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E lektrow nie wjjkonałjj 
plan listopadow y w 106,5 proc.

E le k tro w n ie  p o d le g le  C e n tr a ln e ­
m u Z arządow i E n e rg e ty k i, w y k o ­
n a ły  p la n  p ro d u k cy jn y  za  lis topad  
h r. w  106,5%. N ajlep sze  w yn ik i u -  
zy sk a ło  Z jednoczenie  Ł ódzkie i 
G ó rnośląsk ie . Z je d n o c z e n ie  E n e r ­
getyczne  O k ręg u  G ó rn o ś lą sk ie g o  
w ykonało  p lan  w  110,2%, zaś  Ł ódz­
k ie  w 112,3“/..

W d n iu  11 hm. w  f a b ry c e  o b ra ­
b ia re k  o d b y ła  się u ro c z y s to ść  zw ią­
z a n a  z w y p ro d u k o w a n ie m  se tn e ]  
f r e z a r k i  w  ty m  z a k ła d z ie  po  w o

™ N a u ro c z y s to ść  p rz y b y li  g e n e r a l ­
ny  d y r e k to r  C e n tr a ln e g o  Z jedno­
c z e n ia  P rz e m y ś lu  M e ta lo w e g o  tow . 
S i  L esz  i w ic e w o je w o d a  w a r s z a w ­
sk i Ż a b iń sk i.

S e tn a  f re z a rk a , k tó rą  w y p ro d u ­
kow ano  je s t  sym bolem  p racy  ro ­
b o tn ik a  tech n ik a  i inżyn ie ra , M o­
ray  zad o k u m en to w ali m ak s im u m  
w ysiłku , o fia rn o śc i i arozum ion ia  
iLv naiszybcie j odbudow y zm szczo- 
S o  p S  w ojnc p rzem y słu  m e ta -  
low ego.

M in is te r  L eśn ic tw a  tow . R  Po- 
d edw orny  o trzy m a ł depeszę od 
S ó w  R ad  Z akładow ych , k ie row - 
n S  ta r ta k ó w  o raz  p r a c o w n ^ v  
D yrek c ji L asów  P anstw ow ych  O krę
g u  K ra k o w s k ie g o , w  k tó r e j  m eM u  
j ą  on i o w y k o n a n iu  p la n u  J
s ło w e g o  za  r .  g o sp . 1947/48 w  t*

N a  9 d n i p rz e d  w y z n ac z o n y m
Ln.hn.tn icv Wydziału Prze-

stw ow ych  u ru c h o m i, t a r ta k  w  B k  
kupcu  pow . re sze lsk a eg o .

T kalnia P Z Z P L  N r .  18 w y p e łm -  
ła  z n a d w y ż k ą  sw o je  z o b o m ą z a m e
przedkongresowe, ^ g a j ^ c ^
8  bm . p o n a d p la n o w a n ą  p ro d u k c ję

przesz ło  90.000 mitr. tkanin, zaaaia** 
p rzy ję ty ch  w  zobow iązan iu  86 tya. 
m e tró w . D o k o ń ca  ro k u  nadwyżka 
p ro d u k c y jn a  t k a ln i  przek roczy  50
m iln . zł. ,

D n ia  10 bm . p racow nicy  P ań s tw o  
w ych Z ak ładów  O ptycznych  p rz e ­
k roczy li w  m y śl zobow iązań, p o ­
w ziętych  w  celu  uczczenia K o n g re ­
su  Z je d n o c z e n ia  po lsk ich  p a r t i i  r o ­
bo tniczych o 20“/. roczny  p la n  p ro ­
dukcji.

Z a łoga  P ań stw o w y ch  Z ak ładów  
P rzem y słu  C hem icznego „B o ru ta"  
w y k o n a ła  p rz y ję te  zobow iązan ia  
p rzedkong resow e d n ia  7 g ru d n ia , 
p ro d u k u jąc  1.700 ton  go tow ych  a r ­
tyku łów  chem icznych  ponad  p lan  
roczny.

E le k tro w n ia  M ie jsk a  w  K rakow ie  
donosi o  p rzed te rm in o w y m  w yko­
n a n iu  zobow iązań  p rzed k o n g reso ­
w ych przez p racow n ików  E le k tro ­
w n i i pod leg łe  je j zak łady .

P ań stw o w a  F a b ry k a  P o rce lan y  
„T ielsch" p rzed te rm inow o  w yp ro ­
d u k o w ała  w  d n iu  7 g ru d n ia  rb . 70 
tys. kg. po rce lan y  p o n ad  p lan .

W sz y s tk ie  te a t ry  i  o p e ry  w  c a ­
ły m  k ra ju  p rzy g o to w u ją  się  do 
uczczenia K o n g resu  Z jednoczenia  
obu p a r t i i  robo tn iczych . S ze reg  te ­
a tró w  p rzy g o to w ał w  ty m  cełu 
sp ec ja ln e  p rzed s taw ien ia .

D la  uczczenia K o n g resu  Z jedno ­
czenia  po lsk iego  ru c h u  robo tn icze­
go w e w to re k  o godz. 19.10 t r a n s ­
m ito w an y  będzie z K atow ic  u roczy ­
s ty  k o n c e rt sym foniczny . W ielka 
o rk ie s tr a  sy m fo n iczn a  Polsk iego  
R ad ia , pod d y re k c ją  G rzego rza  F i­
te lb e rg a  i  z  u dzia łem  p ia n is ty  H e n ­
ry k a  S ztom pki w y k o n a  n a jlep sze  
u tw o ry  m uzyczne b ra tn ic h  n a ro ­
dów : radzieck iego  i polskiego.

Trzecia sesja ONZ 
zakończyła ud sobotę obrady

Kobiety-przodownicami w  „Stomilu'
Sprania Palesfp&gi
pozostaje  w ciąż n ierozw iązan a

PARYŻ. — W sobotę zebrało się Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ na swoje ostatnie posiedzenie, by zakończyć 
dyskusje nad projektem  Deklaracji Praw  Człowieka o ra z  
zakończyć debatę w sprawie Palestyny.

J a k  podaje  P A P  Z grom adzenie  —; —--------;— ;
O gólne uchw aliło  w iększością g ło- D eklaracji głosi, że ,,każdy  człow iek 
sów p ro jek t D ek larac ji P raw  n la  p raw o  do życia, w olności i oso- 
C złow ieka, od rzuca jąc  w niosek ra -  bistej nietykalności* , ale n ie porusza 
dziecin o odroczenie g tbsow ania do k°n/ecznych środkow , jak ie  państw o  
i oku przyszłego. P rzeciw ko p ro jek tu  ' w lnno P°d jąć  ^ to tn e j  rea lizac ji

T ow . Janina Parzecka , p ie rw sza  p rzo d o w n ica  pracy , w yrab ia  stale  
211 proc. n o rm y  (Fot. J. M ie rza n o w sk i  —  W A F )

tych praw . U dr..ucono p -p ra w k ę  ra 
dziecką, s tw ierdza jącą  obow iązek 
pokryw an ia  kosztów  ubezpieczeń 
społecznych, robo tn ików  i urzędni­
ków  przez  państw o, lub  pracodaw ­
ców.

D elegacja radziecka w ystąp iła  
Przed głosow aniem  zab ra ł głos ! przeciw ko a rtyku łow i 20 p ro jek tu , 

wteerrun. W yszyński, k tó ry  p rzy to - k tó ry  p rzyznaje  każdem u prawo 
czył szereg przykładów , św ia d c z ą -: p rze jm ow ania  i rozpow szechniania

Icych o ab strak cy jn y m  u jęc iu  w ielu  ' w szelkich in fo rm ac ji i  idei p rzy  po­
w ażnych zagadnień, odnoszących się mocy dow olnych środków .

w i w  obecnej jego form ie w ypow ie 
| dzieli się p rzedstaw icie le  Zw. R a ­

dzieckiego i k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej.

Krytyka projektu deklaracji

■ do praw człow ieka. A rty k u ł czw arty

Polsko-argentjjński układ handlowy 
podpisany ui Buenos-Aires

C learing tow arow y  
uprości stosunki h a n d lo w e

Czyn K ongresoiry m łodzieży
C z ł o n k o w i e  k o la  fab ry czn eg o  przy  
^ tw o w v c h  z a k ła d a c h  e le k tro ­

technicznych  M arc in ia k  m e ld u ją  o 
w ykonan iu  zad ek la ro w an eg o  czym
przedkong resow ego . W d n iu  7. 
w y k o n an o  75 la m p  ozdobnych 150 
kinkietów  n ik low ych , 50 m łotkow , 
200 popieln iczek  o ra z  u p o rząd k o ­
w ano  te re n  fab ry czn y  zew n ą trz  
w ew nątrz .

■studenci U n iw e rs y te tu  W arszaw - 
s k S o  członkow ie ZAM P z o b o w ią ­
z a ń  się w  czasie  -najbliższej ses ji 
e g z a m in a c y jn e j  zd ać  w szy stk ie  z a ­
leg łe  egzam iny .

P race  p rzy  o c z y s z c z a n i u  te ren u  
, budow ę C en tra ln eg o  D om u 

* *  w y k o n an e  w

50*/.. , .

Z b y 2 ?  f ^ e b t o i f

k ok su  ponad  n o rm ę. M łodzież p ra  
S f a c a  w  Z a k ła d a c h  Instalacyjnych

z e le k try f ik o w a ła  dw ie w sm  
czyn i K o ło d z te jo w o . K oła  Z M r 
M ysłakow icach , Olaiwie, Sud'k0v^ ’ 
Jeżow ie, L egn icy  — n a  D olnym  
Ś lą sk u  —  wzdęły czynny  u dz ia ł 
ak c ji w a lk i z  an a lfab e ty zm em , z a ­
k ła d a ją c  k ilk a n a śc ie  k u rsó w .

W P ań stw o w ej F a b ry c e  S ztuczne­
go Jed w ab iu  w  Szczecinie Z M P -o w - 
cy w ypro d u k o w ali 96 to n  sztuczne^ 
go jed w ab iu  p o n ad  p la n  o ra z  po

m og li w  rem oncie  dom ów  m iesz­
k a ln y c h  d la  robo tn ików .

S tudenc i k rak o w scy  zo rg an izo w a­
li 5 U n iw ersy te tó w  N iedzie lnych  n a  
te re n ie  w si w oj. k rak o w sk ieg o . S tu ­
d enci-m edycy  zo rg an izo w ali 4 czo­
łów ki zd row ia , k tó re  p ro w ad zą  a k ­
cję h ig ie n ic z n o -sa n ita rn ą  w śród  
ludności w ie jsk ie j.

S tudenci W yższego S tu d iu m  N au k
S p o łe c z n o -G o sp o d a rc z y c h  w  K a to ­
w icach p rzep raco w ali w  ra m a c h  

C zynu K o n g re so w e g o "  500 dn ió ­
w ek p rzy  budow ie D om u D ziecka 
RTPD.

S tudenci A kadem ii L ek a rsk ie j w  
G liw icach p rzep raco w ali dniów kę 
n a  k o p a ln iach  ,,C en trum " w B yto - 
miiu i  „R ok itn ica  C dn. 26 i 27.11).

W r a m a c h  „C zynu Przedkongre­
sowego" studenci S tud ium  W stęp- 
n eeo  Uniwersytetu Łódzkiego p r  
cow ali w  fa b ry k a c h  włókaeona- 
ezych, u ru c h a m ia ją c  dodatkow o ok. 
990 krosien .

1 900 studen tów  uczelni s z c z e a ń -

i ;  u ru c h o m ili  i p ro w a -  
(lzf T u ^ w e r Sy te ty  N iedzielne w

LS e n r i  w S S s y t e t u  im . M arii

Toczące się  od pewnego caasn w  Buenos A ires rokowani* w  ce­
lu zawarcia pierwszego po w ojnie układu handlowego pomiędzy 
Polską a Argentyną — dobiegły końca. W edług pierwszych w ia­
domości, jakie otrzymano w  M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu 
w  Warszawie, układ podpisany w  tych dni \ch w  Buenos A ires i re­
gulujący wzajem ne stosunki handlow e pomiędzy dwoma państw a­
mi, oparty jest na zasadzie clearingu towarowego.
U kład  przew iduje , że Polska do­

starczy A rgentynie  pow ażniejszych 
ilości w ęgla, p ap ie ru , cem entu  i in ­
nych produktów . W z a m ia n ,im p o r­
tow ać będziem y z A rgentyny  skóry 
bydlęce, w ełnę, tłuszcze, garbn ik  
quebracho  i inne artykuły .

U kład  polsko - . a rgen tyńsk i p rze ­
w iduje obustronne u ła tw ien ia  f i­
nansow e n a tu ry  technicznej.

Jedocześnie zała tw iono  pew ne 
spraw y o charak te rze  odm rożenio- 
w ym. zw aln ia jące  nasze należności, 
k tó re  na sku tek  zm ian  w reg lam en ­
tac ji dew izow ej w  A rgen tyn ie  n ie  
m ogły być o sta tn io  tran sfe row ane  
do P olski.

M om entem  is to tnym  jest, że w za­
jem ne zakupy, k tó re  dotychczas m u ­
s ia ły  być op łacane w do larach  USA, 
będą obecnie rozliczane w  clearingu.
O dbije  się to n iew ątp ly iw ie  k o rzy ­
s tn ie  na w zm ożeniu naszych ob ro ­
tów  z A rgentyną.

W przededn iu  podpisan ia  u k ład u  
p rzybył do A rgentyny pierw szy  ła ­
dunek  polskiego w ęgla (ok. 7 tys. 
ton), sprzedanego do tego k ra ju  je ­
szcze poza ram am i u k ładu . J a k  w y­
n ika  z depeszy k ap itan a  s ta tku , ła ­
dunek nadszedł w  doskonałym  s ta ­
nie, co raz  jeszcze po tw ierdza  u zn a­
ny  pow szechnie przez fachow ców  
fak t, że niebezpieczeństw o sam ospa- 
lan ia  się polskiego w ęgla n ie  jes t 
b y n a jm n ie j w iększe, piż w ęgla  z in­
nych krajów .

Ze stro n y  polskiej podpisał u k ład

stw a P rzem ysłu  i H and lu  ob. Gall.
W im ien iu  rząd u  A rgen tyny  uk ład  

został podpisany  przez gen. Sosa
M olina, zastępującego nieobecnego 
w  k ra ju  m in is tra  sp raw  zagran icz­
nych, d r  B ram uglia , następn ie  — 
prezesa N arodow ej R ady G ospodar­
czej — M iguel M iranda oraz p reze­
sa C entralnego  B anku  — O rlando 
M aroglio.

Min. Martin Luis Drago 
o nowym układzie handlowym

W rozm ow ie z p rzedstaw icielem
Polsk iej A gencji P rasow ej (PAP),
poseł nadzw yczajny  i m in is te r pełno 
m ocny R epubliki A rgen tyńsk ie j w 
W arszaw ie, p. M artin  Luis Drago, 
w yraził żywje zadow olenie z pow odu 
zaw arcia  układu.

M in iste r D rago podkreślił szcze­
gólne znaczenie pow ażnych dostaw  
polskiego w ęgla. A rgentyna podej-

N astępnie delega t radzieck i om ó­
w ił k o le jne  a rty k u ły  D ek larac ji, k tó  
re  p rzew idu ją  sw obodę zgrom adzeń 
i stow arzyszeń, n ie  p recyzu jąc  czy 
o rgan izacje  faszystow skie  są tym  sa­
m ym  chronione. R ów nie ogólnikow e 
je s t sfo rm ułow an ie  a rty k u łu , doty­
czącego sw obodnego udzia łu  czło­
w ieka w postępie naukow ym , gdzie 
n ie  uw zględniono pop raw k i radz iec­
k iej, k tó ra  przew idyw ała , że rozw ój 
n au k i w in ien  Służyć sp raw ie  pokoju  
i w spółżycia m iędzy n a ro d a m i

Brak zasad równouprawnienia
M ówiąc o dalszych b rak ach  dele­

g a t radzieck i w skazał n a  b ra k  kon­
sekw en tn ie  przeprow adzonej zasa­
dy rów no u p raw n ien ia  i  p ra w  do kul 
tu ry  narodow ej o raz  posług iw ania 
się językiem  ojczystym .

„W szystkie te  b rak i — pow iedział 
w  zakończeniu delega t radzieck i —  
uniem ożliw iają p o trak tow an ie  p ro ­
jek tu  D ek larac ji P raw  C złow ieka za 
odpow iadający  w ym aganiom , staw ia  
nym  tak iem u dokum entow i".

W czasie dyskusji n ad  spi-awą P a ­
lestyny  om aw iano rezo lucję  b ry ty j­
ską  p rzew idu jącą  w ysłan ie  do P a­
les tyny  3-osobowej kom isji w  celu  
prow adzen ia  rokow ań  pokojow ych.

D elegat Polski dr. Żebrow aki

m u je  dopiero  p ierw sze k ro k i w  celu 
u ru ch o m ien ia  w ydobycia w ęgla i 
im p o rtu je  ten  m a te ria ł g łów nie ze 
S tanów  Zjednoczonych oraz w  m niej 
szych ilościach z Chile.

Z daniem  posła A rgentyny , z aw ar­
ty w  B uenos A ires u k ład  iest b a r ­
dzo korzystny  dla obu stron. D la 
Polski duże znaczenie będą m iały  
dostaw y argen tyńsk ich  skór, w ełny 
! garbników .

Na zapy tan ie  p rzedstaw ic ie la  PA P  
m in is te r  D rago s tw ie rd z ił że A r­
gentyna nie stosu je  żądnych o g ran i­
czeń w  sw ej polityce han d lu  Zagra­
nicznego i dąży do rozszerzenia w y ­
m iany  z w szystk im i państw am i..

„N iedaw bo zaw arty  został uk ład  
handlow y z Jugosław ią, a obecnie 
toczą się rokow ania z B u łgarią  i 
C zechosłow acją. M in is te r D rago w y­
raz ił prześw iadczenie, że u k ład  po l­
sko - argen tyńsk i, przez zacieśn ien ie  
w spółpracy gospodarczej m iędzy t y - , 
m i państw am i, przyczyni się do j przedstaw ił p u n k t w idzenia P olsk i
ogólnej s tab ilizac ji ekonom icznej, a 
tym  sam ym  do stab ilizac ji pokoju 
światowego..

P rzy  okazji m in is te r D rago w y­
raz ił sw e u znan ie  dla ko lon ii pe' 
skiej w  A rgen tyn ie , stw ierdzając , że 
praca em igran tów  polskich ocen ia­
na je r i w  tym  k ra ju , jako  pow ażny 
w kład  w dzieł-) rozw oju gonpodar- 
czego A rgentyny.

eują przy rozbudow ie sw ej uczelni, dy rek to r D epartam en tu  M in iste r-

W s p a n i a ł a  o r g a n i z a c j a  Biegu sztafetowego
O lbrzym ie zain teresow anie g igantyczną im prezą

Biegi odbyw ają
poci z n a k i e m

• „ h  g i g a n t y c z n e g o  
D z iś  p o  c z te r e c h  d n l,  u  _ „ ifł k ia s y  r o b o tn ic z e j

Totr. w icem in ister  Szjjr 
o uk ładzie z A rgentyną

W związku z zawartym  ostatnio układem handlowym  z A rgen­
tyną. w icem inister Przem ysłu i Handlu, tow. Eugeniusz Szyr, udzie­
lił w yw iadu redaktorowi gospodarczem u PAP:
A rgen tyna i P o lska — pow iedzia ł 

tow. Szyr — zaw arły  3 -le tn i uk ład  
handlow y. Je s t to  fa k t o dużym  
znaczeniu  dla szybkiego rozw oju  
w ym iany tow arow ej m iędzy tym i 
k ra jam i.

P o lska  może ofiarow ać rosnące 
ilości w ęgla, pap ieru , cem entu , w y­
robów  m etalow ych  i innych  p ro d u k  
tów  sw ego p rzem ysłu , A rg en ty n a  
może liczyć na rosnący  zbyt w  P o l­
sce sw ych podstaw ow ych  tow arów  
eksportow ych: skór, g a rb n ik a  que- 
becho, w ełny, tłuszczów  technięz-

sz iach e tn e j  ry w a l iza c j i
rrczna

dla
stwier-

Biegu sztafetowego
Lto c z te r c u u  —------   . . ,„o V ro i

uczczenia Kongresu z je ^ n o ś c i ą  w całym kraju cieszy się ta pierw  
dzić jak olbrzymią popula jedyna w swoim rodzaju impreza.
siEa w  historii polskiego • Młodzieży Polskiej jako

S S £  t e  dotychczas na wszystkich mew
polskiego d0 zw iązku Młodzieży

Z meldunków n a p l y w a j ą c y c n  d „ t y c h c z

organizatora imprezy vvy“  K ż rvv p r z ę d n ie  egzamin 
punktach organizacja zdała P-erw _________
Biegi sztafetow e w yw ołały » m te -  K ongresowym . Na 

resow anie m e ty lko u bezpośrednich wfi

Itr  ie zgrom adziło  się ponad  50 ty  . . .
sięcy w idzów, na s tarc ie  ponad  10 , * ]nny ch surow ców  i pó łfab ry -
tyslęcy i n a  m ecie ponad  20 ty s ię c y .! <at'ow'’ a  także  arty k u łó w  p rzem y- 
W zdłuż drogi w itały  uczestn ików  3łowy ch ~  w  m ia rę  rozw oju  u p rze- 
biegu liczne o rk iestry . W m iastecz- m ysłow ienia tego bogatego k ra ju  
ku R aków  tow arzyszyło sztafecie ca 
łe g im nazjum  ogólno-kształc*ce. E- 
tap zakończyła m i l i c ja n tk a ^  Czę­
stochow y członkini ZM P W iesław a 
tn io łek .

na zagadnienie  Palestyny .
Mówca przypom niał, że St. Z jed­

noczone i W. B ry tan ia  usiłow ały  
przy  pomocy rozm aitych  m anew rów  
podw ażyć uchw ałę Z grom adzenia z 
29 listopada 1947 r., u s ta la jącą  zasa­
dy uregu low an ia  p roblem u p a le s ty ń ­
skiego. W B ry tan ia  k ierow ała  się w 
sw ej polityce dążeniem  do zachow a­
nia sw ych baz na B liskim  W schodzie 

j a St Z jednoczone law irow ały  m ię- 
i ćLzy in te resam i stra teg icznym i i  in - 
| te resam i k a rte li naftow ych  a  w ym o- 
i gam i po lityk i w ew nętrzne j. M anew ­

ry te zaostrzyły sy tuac ję  w  P a le s ty - 
I nie jeszcze bardziej.
i
; Projekt, który zabezpiecza
j interesy imperialne

N astępnie  m ów ca zanalizow ał p ro ­
jek t rezo lucji będący  przedm io tem  
dyskusji P ierw sza  jego  w e rs ja  prze 
w idyw ała p rzy jęc ie  p lan u  B ern a­
d e t ta .  Jed n ak że  w iększość członków  
K om isji P o litycznej O NZ zajęła w o­
bec p lanu  B e rn ad o tt‘a  s ta n o w isk o  
negatyw ne. W zw iązku  z ty m  dele­
gacja  b ry ty jsk a  w niosła pew ne p o ­
p raw k i, k tó re  zm ien ia ją  w praw dzie  
form ę rezolucji, lecz zachow ują  je j

rów nież naw iązan ie  sta łych sto sun ­
ków! handlow ych  z B razy lią  i in n y - j 
m i państw am i A m eryki P o łudn io - ] 
w ej i to w  m ożliw ie najk ró tszym  I 
term inie.

Nasz han d e l zam orsk i m usi w y k a­
zać w iększą śm iałość i  in icjatyw ę.
Is tn ie ją  duże możliw ości zaw arcia
układów) hand low ych  także z E gip- j r - ■ ------------ ^
tem , Ind iam i, P ak is tan em  i Iranem , i daw n4 treść. D ążenia b ry ty jsk ie  do 
W brew  w szelkim  próbom  dysfcry- P rzyłączenia obszaru  N egev do

! Obok ju ż  zaw artego  uk ładu  po l­
sko - argen tyńsk iego  przew idu jem y

m inacji gospodarczej i  h am ow an ia  
sw obodnej w ym iany  m iędzynarodo­
w ej, rośnie i rozw ija  się  nasz eks­
port, oga rn ia jąc  sw ym  zasięgiem  
najdalsze  rynk i zbytu , rozszerza się 
i wzbogaca nasz im port, służący po­
trzebom  rozbudow y i przebudow y 
polskiej gospodarki narodow ej

T ran sjo rd an ii —  ja k  p rzew idyw ał to  
plan B exnado tt'a  — m a ją  n a  oku  in ­
teresy  stra teg iczne  W. B rytanii.

Wspomnienie Komisji 
dobrych usług

sili swój udział, a^  row n^ es^ ń -  
w ielo tysięcznych rzesz . „
cc m iast i w si; przez k tó re  biegną 

sztafet W zdłuż tra s  odbyw a

się

starcie  i mecie 
w szystkich m iastach, przez k tó re  

przebiegają trasy  sztafetow e orga i -  

zowane są akadem ie z udziałem u - 
czestnikćw  biegu i ludności, k tó ra  
,-na możność usłyszenia p raw dy  o

M inister M ołotouj podejm ow ał 
d eleg a cję  rządom ą CSR

Na trasie  Poznań  — W rześnia s ta r  
tow ało 168 osób w tym  69 kobiet, a ' 
tym  etap ie  zestniczyli w bie„u  1 
członkow ie Z w iązku Sam opom ocy M OSKW A (PAP). D nia 10 bm . m i- , F in land ii, Włoch, Ludow o-D em olcra- 
C hłopskie, W .Poznaniu  na s ta rc ie  a is te r  spraw  zagranicznych Z SR R j tycznej R epubliki K oreańsk ie j i in - 
zgrom adziło się 25 tysięcy osób. Na M ołotow w ydał przyjęcie n a  cześć ' nych państw , 
odcinku K ostrzyń  — W rześnia to -  ! baw iącej w  M oskw ie czechosłow ac-!

b e z in te re so w n y m  i dobrow c1 ym  w arzyszył sztafecie 5-osobowy zes-
tra sy  'w sp ó łzaw o d n ic tw o  . ~czynie m łodzieży polskiej i o znaczę pć* konny  ZMP. K onie by ły  białe, a
tocz s?ę szlachetna w alka o rezu l- niu K ongresu  Z jednoczenia dla na- ir 'dźcv m ioń n e^v>u, m u .

kiej delegacji rządow ej.
Ze strony  radzieck iej na p rzy jęciu

jc dźcy m ieli n sobie b iałe koszule 
t t - rtnw v  du ‘ Państwa. przepasane
3 °por t g ro m ad n ie  W ty ch  d n iac h  w ie lk ieg o  zryw u (S ztafetę  rozpoczęła ak tyw is tka  ZM P cznych C lem entiś, m in is te r fin an -

L u d n o ść  m ia s t i ( bram y zjednoczonej M łodzieży P o lsk ie j j e - . s tu d en tk a  stom atologii S zw acher- sćw  D olansky, m in is te r  p rzem ysłu
w ylęga na ^zasy, nią . tr a n _ s tcśm y  św iadkam i w spaniałych, n ie-  ̂S kalpów ?, a ostatn i biegł p rzodow - K lim ent, członkow ie korpusu  dyplo-
tr iu m fa ln e  ozdT \ ,  ta  b iegną- z ap o m n ian y c h  chw il. Na drugim  e ta  m k p racy  w y tw órn i głośników  ra -  m atycznego oraz szefow ie n rzebv-
sparen tam i, s e r a e c ^ -  w  pie Będzin — Częstochow a uczestn i- diow ych w e W rześni M arian  G . . _ _ .

byli wicepremierzy 
Woroszyłow i Małyszew,

Na przyjęciu obecni byli: premier, wie -  Kaftanów. Akopow. Bolsza- 
czerw-onymi wstęgami. Zapotocky minister spraw zagrani-, kow, Czesnokow, marszałek Koniew
loczeła ak tw .u stk a  ZM P cznych C lem entiś m in is te r  .................  . ■ u new ,

sp raw  zagram cz-

cych z a " rodm ków  
te  sposób

m anifestu jąc  
solidarność z Czynem 1 ezvło 562 o&obv w tym  46 Mn G rze- wających w  M oskwie m isji handlo- 

! wych: Mongolii, R um unii. Norwegii.

w icem in istrow ie
nych, h a n d lu  zag anicznego i f in a n ­
sów oraz  przedstaw icie le  m in is te rs tw a  
sil zbro jnych  ZSRR, uczeni, pisarze, 
a rty śc i, ja k  rów nież p rzedstaw iciele  
p rasy  radzieck ie j i zagranicznej

R ezolucja p roponu je  u tw orzen ie
K om isji R ozjem czej, k tó re j sk ład  
i kom petencje  n ie  m ogą przy- 

j czynić się  do pozytywmego za­
ła tw ien ia  sp raw y . W skład. K om isji 
m ają  w ejść przedstaw icie le  trzech  
krajów , k tó rych  ma w yznaczyć 5 
stałych członków  Rady Bezpieczeń­
stw a. U chw ały tej K om isji 5 m ają  
zapadać zw ykłą w iększością głosów. 
O znacza to. że zarów no w  K om isji 5 
jak  i w  pow ołanej p rzez  n ią  K om i- 

. sh  Rozjem czej decydow ać będą te  
Mi ko j an, sam e czy n n ik i W proponow anej for 
m m istro - mie będzie ona now ą edycja  tzw.

m isji dobrych usług* w  In done­
zji oraz kom isji m ed iacy jne j w  P a ­
lestynie. k tó re  odegrały  tak  trag icz­
ną rolę w obu tych  k ra jach .

K om isja R ozjem cza — podkreślił 
m ów ca — pow inna być organem  

'C 'om adzenia O gólnego ONZ i 
'D okończenie n* s t r  3)
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!> A RYSKA sesja  Z grom adzenia  O gólnego N. Z. zbliża się ko końcowi.
W ciągu trzeć  Ił miesięcy deba t n a  p lenum , n a  kom isjach  i podko­

m isjach, nie zo stała  za ła tw iona  ostateczn ie  an i jed n a  sp raw a  spośród 
KO pozycji, um ieszczonych n a  po rządku  obrazi, n ie został rozw iązany  ani 
je d e n  prob lem  m iędzynacedow y.

l>la każdego bezstronnego ob serw ato ra  je s t rzeczą zupełn ie  jasną , 
gdzie należy szukać przyczyn tego s tan u  rzeczy. N iem ożność osiągnięcia 
iMirozumienia w jak ie jko lw iek  sp raw ie  m iędzynarodow ej je s t rezultatem  
polityki anglosask iej. D elegacje państw  b loku anglosaskiego z uporem  
przeszkadzały  w  dojściu do porozum ien ia  w każdej dysku tow anej sjpira- 
wie, przy  pom ocy osław ionej am ery k ań sk ie j m aszyny do g losow ania , 
od rzucając w szelkie w nioski delegacji Z w iązku Radzieckiego i państw  
d em okracji ludow ej, zm ierzające do konk re tnego  za ła tw ien ia  tych  spraw .

R ów nolegle z N iagar.aini frazesów , k tó rym i delegaci pań stw  ang lo ­
saskich  zalew ali posiedzenia O rganizacji N arodów  Zjednoczonych, rządy 
p aństw  zachodnich p row adziły  ta jn e  i jawnie przygotow ania, św iadczące, 
że nie zam ierza ją  one w yzbyć się dw óch podstaw ow ych elem entów  awc.l 
polityki: w yścigu zb ro jeń  i bom by a tom ow ej. .W tym  sam ym  czasie, gdy 
delegaci państw  ang losask ich  pow tarza li w kółko w  ONZ sw e zapew ­
nienia, że jedynym  rzekom o celem  i p ragn ien iem  ich rządów  Jest u s ta ­
now ienie pokojow ych i p rzy jaznych  stosunków  m iędzynarodow ych, 

Jednocześn ie  inn i (a czasem  n a w e t ci sam i) delegaci ty ch  państw  
m ontow ali „unię zachodnią" i czynili przygotowań ia do zmontowania  
„p ak tu  atlan tyck iego".

Nie ma na św iecie człow ieka ta k  naiw nego, który by uwierzył, że 
miliardowe fundusze rzucane na uzbrojenie armii am erykańskiej, ie  
pakty w ojskow e zawarte w Brukseli i przygotow ywane w  W aszyngto­

n ie  — m ają  służyć celom  pokojow ym . A jeś li nie —- to przeciwko komu 
wymierzone są te  przygotow ania? Nie pracelw Niemcom, Jedynemu 

w E urop ie  po tencjonalnem u agreso row i, poniew aż w łaśnie Niemcy, a  ra­
czej ich część zachodnia, stanowią składową część „bloku zachodniego'*.

A zatem  przygotowania te są  w ym ierzone przeciwko Z w iązkow i Ra­
dzieckiem u. Pon iew aż zaś cały  św iat m ial możność p rzek o n an ia  się, że 
Związek Radziecki prowadzi konsekw entnie politykę pokojową. *e zre­
dukow ał sw e w ydatki wojenno do kilkunastu procent sw ego budżetu 
państwowego, że dotrzym uje ściśle zobow iązań m iędzynarodowych, że 
aoh <n ze strony Z w iązku Radzieckiego nikom u nic nie grozi w Europie 
uay w innej części św iata — przeto jest rzcoaą jasną dla każdego nie- 

pprzedzonego  człow ieka na św iecie. że przygo tow an ia  w ojenne bloku 
an g le -saskiego są  wyrazem  agresywnych zamiarów m ocarstw  zachod­
nich, że „pakt atlantycki", który m a ukoronow ać poprzedn ie  pak ty  
W rodzaju Planu Marshalla, czy „unii zachodniej'*, je s t p lanem  agresji.

T AK w ięc w oczach prostych ludzi na calvm św iecie zarysow ują kię 
dwa dążenia w  polityce m iędzynarodowej: pokojowy kierunek, re ­

prezentow ane przez Związek Radziecki i państwa demokracji ludowej 
ora* kierunek wojehny, reprezentow any przez Stany Zjednoczone i W iel­
ką Brytanię oraz państwa udzielające poparcia polityce anglosaskiej.

Nie ulega w ątpliw ości, że ludzkość nienaw lzi w ojny i nie chce 
powtórzenia okrutnych doświadczeń lat 1939—194=. D latego tę* polityka  
państw anglosaskich musi w yw oływ ać niechęć prostych ludzi na całym  
św iecie.

D owodem  tego, że rządy pań stw  anglosaskich  docen ia ją  w pe łn i o l­
brzym ie znaczenie n iechęci ludzkości do now ej a w a n tu ry  wo,lennej, jes t 
w łaśn ie  próba oszukania św ia tow ej opinii publicznej przy pomocy 
kom edii odg ryw anej przez dyplom atów  p ań stw  zachodnich w ONK. 
R ządy m ocarstw  zachodnich w‘yob raża ją  sobie, i e  zn a jd ą  przecież 
naiw nych , k tó rzy  zechcą b a rd z ie j uw ierzyć w  pokojow e frazesy  w yg ła ­
szane  w P aryżu , niż w  oczyw iste fak ty  zm ow y dokonyw anej w  W a­
szyngtonie, L ondynie, B rukse li i gdzie indziej.

Przeliczy ły  się je d n a k  rządy  m ocarstw  zachodnich  w sw ych r a c h u ­
bach. Pokojow a po lityka  Zw iązku R adzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
ludow ej je s t rów nie oczyw ista, ja k  to, że „blok zachodni" p rzekształca 
się w  obóz w ojenny. N ikt rozsądny  n a  św iecie oszukać słę w ity m  
w zględzie nie da. „. v v ,t,

!.\O V  m ocarstw  zachodnich m ogą sobie zaw ierać  pakty agresyw ne.

Wielkie zdobycze Czynu Kongresoicego
W y p o w i e d ź  toin. in ic em in .  E u g e n iu sz u  Szyra

„Czyn K ongresow y" stanow i wy- | 
darzen ie  dużej w agi. D la uczczenia j 
h istorycznego  dn ia  Z jazdu  Zjednoczę 
niow ego postanowi!Ii górnicy, h u tn i­
cy, w łókniarze, m e ta lo w y , p racow ­
nicy i robotn icy  p rzem ysłu  i hand lu , 
kom unikacji, żeglugi, budow nictw a, 
robotnicy  ro ln i i p rzodu jący  chłopi 
lać  k ra jo w i w ięcej w ęgla, żelaza, m a 
szyn, tkan in , p racow ać lepiej, sp raw  
niej, oszczędniej, budow ać szybciej, 
likw ;dowiać zan iedban ia , realizow ać 
w  p rak ty ce  hasła  now ego, socja li­
stycznego s to sunku  do p racy  i p ro ­
dukcji.

Dzięki „Czynowi K ongresow em u ' 
w ykonanie p lanów  za ro k  1948 zosta­
ło znacznie u łatw ione, a cały  w ysi­
łek k lasy  robotn iczej k o n cen tru je  się 
na osiągnięciu  jak  najw iększej ilo­
ści ponadplanow ej p rodukcji.

B ohaterzy  „Czynu K ongresow ego" 
nie zadowalają się n aw et wysokim i, 
n iezw ykle trudnym i w a ru n k am i zo­
bow iązań podjętych  i p rzy stęp u jąc  
do w spółzaw odnictw a w alczą e  p rzed  
term inow e w ykonanie tych  zobow ią­
zań.

W toku realtr.aeji „Czywu Kongre-

'■V związku z niebywałym rozmachem napływającymi z całego 
raju zwycięskimi meldunkami o wykonaniu zobowiązań Czynu 

\ongresowego, przedstawiciel R A P  i SAP uzyskał wypowiedź 
tow. wiceministra Szyra o roli i znaczeniu „Czynu"  w odbudo­

wie i rozbudowie naszego kraju.

sow ego" s taw ia ją  sobie załogi n o w e . k tó rą  w yzw oliła 
w ym agania , zdobyw ając św iadom ość ; „Z abrze - W schód"

in ic ja tyw a załogi

sw ej siły i sw ych m ożliw ości i  doko­
n u jąc  śm iałych  k o rek ty w  p lanów  u - 
k ładanych  przez dyrekcję.

R obotnicy  w ielu zakładów  p rze ła ­
m ują uprzedzen ia  i zaostrzen ia  p e r­
sonelu technicznego, w ykazując, że 
w  ob liczeniach  „obiek tyw nych" m o­
żliw ości p rodukcy jnych  n ie  uw zg lę­
dniono tego potężnego czynnika p ro ­
dukcji, jak im  je s t św iadom ość klasy  
robotniczej i zespołow e w spółzaw od­
n ictw o pracy.

FW Z A zotow ych w  C horzow ie w y- 
kena iy  zobow iązanie na  10 dn i p rzed  
term inem . K opaln ia  „B ieru t"  na 10 
dni p rzed  term inem . PZZB N r. 3 na 
2 dn i p rzed  term inem .

W edług n iepełnych  danych  hasło  
kopaln i „Z abrze -  w schód" podjęły  
w przem yśle  M P i H 921 zakładów
obejm ujących  800.000 rob. i p raco w ­
ników  um ysłow ych.

D2 ięki tak im  w ysiłkom  i w ynikom  
p lan  roczny  roku- 1848, d rugiego rc  

K opaln ia  „Z abrze -  W schód" w y-  | k u  trzy la tk i będzie w ysoko p m k r t  
konała  zobow iązanie na 2 dni p rzed  j cz°hy.
term inem . P ro d u k c ja  dzienna itjzro- j 31.X. p rzem ysł naftow y  w ykona

i*Wm „C zynu K ongresow ego" zosta­
ną u trzym ane  i pogłębione, s taną  się 

j nie ty lko  św iadectw em  okresow ego 
j  wysiłku, a le so lidną bazą d la  w alki 
j o p rzekroczenie  p la n u  3-letniego, o 
p rzygotow anie 6 -letniego p lanu  bu­
dow y podstaw  socjalizm u w Polsce.

T akie są w yn ikające  z tego k ró t­
kiego p rzeg lądu  zadan ia : utrwalić
zdobycoe „Czynu K ongresow ego", 
wykorzystać nabyte doświadczenie, 
podnieść w spółzaw odnictw o w roku 
1949 na paziom wyższy od „Czynu 
K ongresow ego", przenieść dyskusję 
n a  tem at p lanu  n a  rok 1949 w  m a­
sy robotnicse — niech W ogniu kry­
tyki nałóg zrodzą się wyżase od eyfr 
p lanow ych ftadania i mbowiązania.

sta z 5710 ton dń 8418 ton w  dniu  
28 listopada.

Oto jest mmra u kryty eh rezerw .

Proletariusze
irszjjstldch krajów łączcie się

nich
mogą uk ładać  w spólne zam ów ien ia  d la fab ry k  broni, m ogą m ian o ­

w ać sw ych genera łów  dow ódcam i w spólnych sztabów . Nic mogą jednak  
zm rs tć  sw ych narodów , ab y  zgodziły się rea lizow ać w szystk ie  te  im pe­
ria listyczne  p lany  napaści na pokojow y Z w iązek R adziecki, aby  zechcia­
ły ginąć w w ojnie napastn icze j, o rgan izow anej przez im perialistów .

D latego też w szystk ie  te  „pak ty  b rukselsk ie" i „a tlan tyck ie"  są 
„m artw o  urodzone". O bow iązkiem  jed n ak  każdego człow ieka m iłującego 
pokój jest dem askow anie te j podw ójnej g ry  rządów  im perialistycznych  
i uśw iadam ian ia  o n ie j tych, którzy jeszcze n ie  ze W szystkiego sobie 
zd a ją  sp raw ę. W ten  sposób w zm acnia się siły obozu pokoju 1 krzyżuje 
p lan y  podżegaczy w ojennych .

Nie m a chyba w  dziejach h a ­
sła, k tó re  ta k  p rosto  i Isto tn ie 
u jm ow ałoby ideologię, jak  rz u ­
cone p rzed  stu  la ty  przez tw ó r­
ców naukow ego socjalizm u h a ­
sto: „P ro le ta riu sze  w szystkich
k ra jó w  łąOtcie się". I n ie  było 
harfa , k tó re  z jedne j strony  w  
tak  potężny sposób m obilizow a­
łoby m asy  do w alk i o now y u - 
stró j, a z d rug ie j ta k  było zn ie­
naw idzone przez ginący św iat.

Bo łączenie się p ro le tariuszy  
różnych k ra jó w  oanaczało i o- 
znacza:

zdecydow any opór przeciw  n a ­
cjonalizm ow i i szow inizm ow i, 

w o jnę  w ypow iedzianą zabor­
czej w ojnie, 

w rogość n iep rze jed n an ą  wobec 
w szelkich im perializm ów , 

w alkę  zaciętą przeciw  k a p ita ­
listom  * w yzyskiw aczom , 

jedność robo tn ików  w  bo ju  o 
w yzw olenie społeczne.

„W yklęty  lud  ziem i" p o w sta ­
w ał i jednoczył się w  b ra tn im  
■w iąróu przeciw  ciem ięzcom .

W rezu ltac ie  s tu le tn ich  zm a­
gań lud  kośaterii o fia r swych 
najlepszych *w.yck;żył na szóstej 
części ku li ziem skiej, w Z w iąz­
ku R adzieckim , zw yciężył w  k ra  
iach dem okracji ludow ej, zw y­
cięża n a  o lbrzym ich p rzes trze ­
niach lądu  azja tyckiego. P ro 'e -  
ariusze różnych k ra jów , w  Istn­
ych rządzi jeszcze kap ita ł, trw a- 
a w  uporczywe.; w alce, która 

m usi się zakończyć ich zw ycię­
stw em .

W histo rii polskiego ru ch u  
robotniczego najlepsze  k a r ty  są

zw iązane z m iędzynarodow ą so­
lidarnością  p ro le ta ria tu . Z w y­
cięstw o rew olucji rosy jsk ie j d a ­
w ało podstaw ę zw ycięstw a r e ­
w olucji polskiej. W ielka lis to ­
padow a R ew olucja  w yzw oliła s i­
ły  p ro le ta riack ie  na  całym  św ie­
cie, w skazała  n a  rea lność  zw y­
cięstw a, w zbudziła  zau fan ie  do 
w łasnych  sił. Z w ycięski lud  r a ­
dziecki stanow ił i stanow i w  dal 
szym  ciągu potęgę w  k tó re j 
zn a jd u ją  oparcie  w alczący p ro ­
le tariu sze  państw  k ap ita lis ty cz ­
nych.

W dn iu  w ielkiego zw ycięstw a 
polskiej k lasy  robotnićzej, w 
dniu  je j zjednoczenia, ślem y lu ­
dow i radzieck iem u serdeczne 
pozdrow ienia i zapew nienia, że 
pam iętam y i pam iętać będziem y 
0 jego pom ocy w  dziejach  w alk 
polskich robotn ików . Ślem y po­
zdrow ien ia  k lasie  p racu jące j n a ­
szych b ra tn ich  rep u b lik  lu d o ­
w ej dem okracji, rad u jem y  się 
w raz z całym  lądem  chińskim  
w ielkim i zw ycięstw am i A rm ii 
Ludow ej, Jednocześn ie  p r z e ś l e ­
my pćolafaćm sźijm  G recji i HiSć 
panii, W łoch “F K ia u c ji , A nglii i 
S tanów  Zjednoczonych, p ro le ta ­
riuszom  w szystk ich  k ra jów , w 
k tórych  toczy się jeszcze w alka 
p rz e r w  kap ita lizm ow i — nasze 
słow a:

— Wasza w alka je s t naszą 
w alką. Jesteśm y  z W ami całym  
sercem . Jes te śm y  pew ni, że w a l­
k a  w asza zakończy się w spó l­
nym  zw ycięstw em  naszej sp ra ­
wy.

p lan  w edług w artości p rodukcji, b 
listopada p rzem ysł chem iczny i m i­
nera lny . 10 listopada spożywczy. 
15.XI. tłuszczow y, drzew ny, odzieżo­
wy. 18.XI. hu tn icąy  1 w łókienniczy. 
23 ItetopoKU skórzany. 34,X I. elek ­
tro techniczny . 26.XI. m etalow y. 27.XX 
papierniczy, 1.XII, kooeerwowy, 
i X II. fe rm en tacy jn y , 6.X II. cukrów  
piczy i g raficzny.

Is tn ie ją  w szystk ie p rzes łan k i d la 
osiągnięcia 110 proc. p lanu , a w ięc 
dla ponadp lanow ej p rodukc ji p rzy ­
bliżonej w artośc i m i 1 i i  r  d i  200 
m l l n .  z ł o t y c h  p r z e d w o ­
j e n n y c h ,  1 d la  przew yższen ia  pro-

c A l o p i
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k lasy  robo ulic t,ej zn a jd ą  stę ouok ro ­
botników  i p racu jące j m iO n teac ji 
rów nież chłopi. Z jednoczona 1-aciia 
bęuąca p rzede w szystk im  p a it ią  ro ­
botniczą, n ie  zam yka jed n ak  m ożli­
wości członkostw a d<a tych p rzed ­
staw icieli pozostałych od łam ów  m as 
p racu jących  w  Polsce, k tó rzy  d o jrze­
li do  ideologii socjalistycznej. Sojusz 
robo tn iczo-ch łopsk i je s t  trw arym  
elem en tem  ideologii socjalistycznej

W naszych  w a ru n k ach  jed n ak  d u ­
ża część ch łopstw a, k tó re  pozytyw ­
nie ustosunkow ało  się do poiskiej r e ­
w olucji, pozostaje  o rgan izacy jn ie  w 
S tronn ic tw ie  L udow ym , a  rów nież 
pew na część w P olsk im  S tronn ic tw ie  
Ludow ym , k tó re  zerw ało  z m ik o ła j- 
czykow szezyzną. Is to tn e  w ięc je„t 
zrozum ienie i docenienie przez ten 
odłam  chłopów  p rzem ian  zachodzą­
cych w  ru ch u  robotniczym , sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i rozw oju  n a ­
szego p ań s tw a  w  k ie ru n k u  socja li­
stycznym .

N asza rew o luc ja  uw y raźn iła  po­
dział ch łopstw a n a  m asy  m ało ro l­
nych i średn io ro lnych  chłopów  oraz 
robo tn ików  w iejsk ich  i w a rs tw ę  bo­
gaczy w iejskich . T ak, jak pierw si 
są n a tu ra ln y m i so juszn ikam i klasy  
róbotnieżej, tftk sam o d rudzy  stano ­
w ią n a tu ra ln y ch  sojuszniKÓw b u r- 
żuazji, co w ięcej — są je j częścią 
składow ą.

Jeże li m ów im y w ięc o sojuszu ro ­
bo tniczo-chłopskim , to  n ie  m am y na 
m yśli sojuszu robo tn ików  z w szystki 
m i chłopam i, a ty lko  2 p racu jącą  
częścią chłopstw a, „rezerw ą p ro le ­
tariatu" — w edług określenia s ta li­
now skiego. Bogacze w iejscy  są n a ­
tom iast naszym i przeciw nikam i i i 
nim i toczym y w alkę. Chiopi w sze­
regach  p a rtii robotniczych, a  ró w ­
nież stronn ic tw  ludow ych — to w y ­
łącznie p rzedstaw icie le  p racu jących  
m as chłopskich. Jeś li tu  i ówdzie w

p artiach  chłopskich  pozostali dotych­
czas p rzedstaw iciele  bogaczy chłop­
skich, to czas najw yższy ich s tam ­
tąd  usunąć.

J a k  w ięc rozum iem y nasze zad a ­
n ia  w  sojuszu robotniczo-Chłopskim , 
k tó rem u nad a jem y  w yżej określoną 
treść  k lasow ą?

„W stosunku do tej klasy —  po­
wiada Lenin, mając na myśli chło­
pów i drobną burżuazję  —  zadanie 
proletariatu polega na kierowaniu 
na walce o wpływ na nią. Prowa­
dzić za sobą wahających się. 
chwiejnych —  oto, co powiniśn 
robić proletariat'' *).

W w aru n k ach  indyw idualnej go­
spodark i w iejsk iej, m asy chłopskie 
sk ład a ją  się zarów no z ludzi pracy, 
jak  i z d robnych  posiadaczy, a n a ­
w et hand larzy . To n ie jako  podw ójne 
oblicze k lasow e chłopstw u w pływ a 
na jego chw iejność. T oteż zrozum ia­
ła rzeczą jest, że k la r u robotnicza 
m usi w pływ ać na  m asy ch łopskie i 
k ierow ać nim i. S łow em  — k lasa  ro ­
botnicza jest przodu jącą  k lasą  w 
społeczeństw ie, dążącym  do u rze ­
czyw istn ien ia  socjalizm u.

O ddzielną sp raw ą je s t kw estia  r e ­
w olucyjnych  trad y c ji polskiego 
chłopstw a, k tórego przodu jąca  część, 
podobnie, ja k  przodu jąca  część 
chłopstw a rosyjskiego, jeszcze w r a ­
m ach p aństw a  kanita listyćznego , 
zbliżała się do ideologii socja listycz­
nej. N ie sięgając daleko w stecz, w y ­
starczy przytoczyć przyk łady  s t r a j ­
ku chłopskiego 1&J6 roku  oraz ra d y ­
kalne, prosocjalistyczne nastaw ien ie  
dużej części m łodzieży w iciow ej w 
ośtń tn ich  la tach  przed w rześniow ych.

Te trad y c je  u ła tw ia ją  nam  dziś 
nadan ie  w łaściw ej treści sojuszowi

robotniczo-chłopskiemu, i z tych tra- stwa, potęgę narodu i jego kulturę,
dycji w yw odzi się w łaśn ie  trzon  id e- Zjednoczona w jednej partii, n ie -1 
oiogisżjiy obecnego ru ch u  ch łopsk ie- wątpliwie tego dokona." 
go. i  w  tym  sensie w ielk im  zadaniem  S e k re ta rz  g enera lny  S tro n n ic tw a ,; 
ug rupow ań  chłopskich w Polsce je s t w icep rem ier K erżycki stw ierdza: 
zbliżenie m as chłopskich  do ideclo - „Ruch ludowy wierzy, ie  zjedno- 
gii socjalistycznej, i -— co z tym  n ie - czorta klasa robotnicza jako przo- 
w ątp liw ie się w iąże — ostateczne downiczka w walce o wyzwolenie 
oderw an ie  się od w stecznych teo rii człowieka z ciemnoty i poniżenia  Zj 
agraryzm u. pogardy i wyzysku  —  dopom oże1

Czy ideologia polskiego ru ch u  nam  —- ru c h o w i ludowemu, byśmy  ■ 
chłopskiego rozw ija  się w  ty m  k ie- wspólnymi silami mogli jak na j- ' 
ru nku?  Czy k ierow nictw o tego ru ch u  szybciej, przemienić ciężki żywot  
docenia p rzodu jącą  ro lę  k la śy  fo - mas chłopskich, wyzyskiwanych  
botniczej, rozum ie rozw ój w alk i kia- przez garstkę bogaczy wiejskich i 
sowej na  wsi i je j now e oblicze? miejskich, na życie światlejsze, 
Czy k ierow nictw o to zarzuciło  teorie  lepsze i ciekawsze.".

! dukćji ro k u  1947 o p raw ie  38 proc.
1 Z naczenie  C zynu K ongresow ego 
J jca t jed n ak  o w iele w iększa i  głęb-
i
! P o  p i e r w s z e :  w  ram ach  te j
i kam p an ii n a s tąp ił p rzełom  w  fo r­
m ach w spółzaw odnictw a, p rzejście 
od w spó łzaw odnic tw a m iędzy ■‘je d ­
nostkow ego, do w spółzaw odnictw a 
m iędżyzes potow ego, o partego  o 
w spółzaw odnictw o jednostkow e. Drzo 
dow nicy p racy  w ychow ują  nowe 
kad ry , szkolą Zespoły, w aiczą o no- 

i we m etody  p racy , zespoły w spółza- 
! w odńiczące rew o luc jon izu ją  od dołu 

procesy p rodukcy jne  w nosząc swą 
i in ic jatyw ę, k ry ty k ę , sw ój en tuzjazm  
| i swój u p ó r W p rze łam y w an iu  p ię- 
i  trzących  się przeszkód, sw ą n iew iar 
j r ę  w  tak  często n adużyw ane  słowo: 
i n i e m o ż l i w e .

P o  d r u g i e  — w toku te j kam - 
{pan ti n astąp iło  zbliżenie pomiędzy 
; pctiśOftelem technicznym  i a d m in i­

stracy jnym , a  robo tn ikam i, szybeze 
! scem entow anie codziennej -w spółpra- 
1 cy dyrekcji, K ół P a rty jn y ch  1 R ad 
Z akładow ych.

Po t r z e c i e :  w zbogaciła się treść  
w spółzaw odnictw a obe jm u jąca  takie  
punk ty , jak  budow a 1 rem o n t m ie­
szkań, św ietlic, żłobków , p rzedszko- 

1 li, burs , d róg  do osied li o raz  w alka 
I z m a rn o tra w stw em  o lepszą orgaftl- 
i zację tra n sp o rtu  w e w n ą trz  fab rycz- 
j r.ego i kopaln ianego , o lepszą jakość 
! p rodukc ji, o w yższą dyscyplinę p ra - 
' cy.

Po  c z w a r t e :  w zrosła  ro la  a k ­
ty w u  p a rty jn eg o  i członków  partii, 
k tó rzy  w  rea lizac ji Czynu K ongre­
sow ego stanęli n a  czele m as b ezp a r- ' 
ty jnych , z d rug ie j s trony  w yłonił Się j 
W toku  kom isji now y i p iękny  a k ty w !
b ezp a rty jn y ch ..

P o  p i ą t e :  osiągnięcie i  u sp raw  
n ienie o rgan izacy jne  będące rezu l-

Instytut  m e c h a n i z a c j i  
i e l e k t r y f i k a c j i  r o l n i c t w a

| W zw iązku  z koniecznością  rozw o- 
I ju  m echan izac ji i e lek try fik ac ji roi- 
i nic lw a K o m ite t E konom iczny R ady 
j M inistrów  na posiedzen iu  w  dn iu  
i 10 bm. u ch w alił p ro jek t rozporzą­

dzenia R ady  M in istrów  o u tw o rze ­
n iu  Państw ow ego In s ty tu tu  M echani

ag rarystyczne, k tó re  długo poku to ­
w ały w lyrn lu c h u  1 p ragnie  rozw o­
ju  wsi w k ie ru n k u  socjalizacji ró w ­
nież tego odcinka?

Sądzę, że rta py tan ia  te  m ożna od­
powiedzieć pozytyw nie. Z okazji 
K apgresu  jedności robotniczej w

„ .  . . .. _  zacji i E lek try fik ac ji R olnictw a. In - iR ów nie lasno staw ia  kw estię  P ro - , .. , .T, . i T , , OT , , ,  s ty tu t dysponu jąc n a jb a rd z ie j wy- izes R ady N aczelnej SL, m a r s z a łe k ',  ........................... . , . 1 ,, 7 J ’ ; k w a iu iło w a n y m  fachow ym  i nauko- j
vow a o i.  ̂ w ym  personelem  oraz  odpow iednio  ,

„Ani zwycięstwo nad w yzysk i- , ŷpnząV<i.rtv;ni laboratoriami i obie-!
waczami kapitalistycznymi, ani H  k tam i dośw iadczalnym i s tan ie  się
trzymanie władzy ludowej, bez kia- |  c en tra lnym  ośrodkiem  nauk o w o -b a- 
ry  robotniczej byłoby niemożliwe. I j - WC7Vm o donto«łvm Hi* !

„Z ielonym  S ztandarze", c en tra ln y m  chłopi nie byliby w stanie zdobyć  j g ^p o d arczeg o , społecznego i p a l i - ;
tycznego rozw oju  po lsk ie j wsi.o rganie  S tro n n ic tw a  L udow ego zn a­

lazły się w ypow iedzi jego czołowych 
przedstaw icie li, k tó re  p o tw ierdza ją  
naszą odpow iedź. O to pisze prezes 
S tronn ic tw a , ob. W incenty  B aran o w ­
ski:

„Ażeby zrozumieć doniosłość i

i utrzymać władzy sami bez robot­
ników."

W „G azecie L udow ej", o rgan ie  P SL  
pisze jeden  z czołow ych działaczy 
tego sUmnnictwa, ob. Szayer:

„Międzynarodowa solidarność i 
rewolucyjna walka o sócjalizm są• j  > . |  , , , , f C Y V 1/ 1 If v  1 l i t .  €4 rł U t IV U f /  o t /v  lU t iy ir l  ** -4

w gę n  nosci ro o ntcz j, rtae^y / dr0qje podstawowym ma-
»!);<»/'• T/f lii C T i/ n rt TO ° * f . t

som chłopskim, tak jak bliskie i 
drogie są dla nich sprawiedliwość 
społeczna i postęp."

P rzytoczone cy ta ty  dow odzą, ae 
s tronn ic tw a  chłopskie podzielają  n a ­
sze poglądy n a  treść  sojuszu ro b o t­
n iczo-chłopskiego w L udow ej Polsce.

B liskie Już zjednoczenie ruchu  
chłopskiego na  tej p la tfo rm ie  pozw o­
li na jego lepiej zorgan izow aną i

mieć zawsze na uwadze, że klasa 
robotnicza, ju t  z racji swego cha­
rakteru proletariackiego, jedynie 
zdolna jest do realizowaniu prze- 
hudowy ustroju kapitalistycznego 
na ustrój społeczne , sprawiedliwo­
ści, który uniemożliwi wyzysk czło­
wieka przez człowieka...

...Nie może być dwóch dróg do 
socjalizmu. Jest tylko jedna dro­
ga, którą realizować może klasa

Do zadań  In s ty tu tu  będzie n a łe - j 
żało m. In. badan ie  postępu  nauko- j 
wego i technicznego w  k ra ju  i za | 
granicą, b adan ia  nad  udoskonale-

t n iem , typ izac ją  m aszyn i narzędzi 
ro ln iczych z p u n k tu  w idzen ia  tech - j 
n ik i, w aru n k ó w  glebow ych i gospo- J 
darczych oraz  p ropagow an ie  stoso ­
w ania  udoskonalonych m aszyn I n a ­
rzędzi, ścisła w spó łp raca  z p ań stw o ­
w ym i i spółdzielczym i ośrodkam i ] 
m aszynow ym i w zak res ie  technik! ! 
o rgan izacji p racy , no rm  w ydajności 
kosstów  eksp loa tac ji, zużycia pali 
w ą it,p. u sta len ie  naj odpow iednie 
szych m aszyn i narzędzi eiektryoz

•) W. I. Lenin: „Ekonomika l po­
lityka w epoce dyktatury proletaria­
tu",

nych w  gospodarstw ach  w iejsk ich . 
robotnicza, gdyż ona tylko współ- pozbawioną elem entów  ham ujących  j In s ty tu t będzie w spó łp racow ał z 
nie i  chłopami bezrolnymi, mało-  działalność w  k ie ru n k u  p rzeob rażen i ru d ą  N aukow ą R olnictw a, z M ini- 
rołmymi i średniorolnym i, poprzez  na w si. Zjednoczona P a rt ia  klasy ro - sterstw ern  Przem ysłu i Handlu, ze 
wytężoną praeę jest zdolna zbada- bótniezej niew ątpliw ie pomoże ru -  szkołami akadem ickim i ora?, Inny- 
wWĆ dobrobyt całego społeezeń- chow i ludow em n tva tej drodze. m i instytifcjam d.

rPSASA—
lAGRANICZNAj

H ALU El t OWCY =  
HITLEROWCY

Amerykańscy eksperci woj­
skow i nśe tylko wypowiadają 
saę za odibudową niem ieckich  
sU zbrojnych, ale wskrzeszają 
pod różnymi pozorami dawne 
organizacje hitlerowskie tyjxj 
wojskowego, pod dowództwem  
osław ionego szpicla niem ier- 
klego, gen. Haidera.

Czasopismo radzieckie „NO- 
WOJE WKKMI.V omawiają* 
to zagadnienie, stwierdza:

..Angloalnerykańttfkia władne •-  
kuinoeyjrte utworzyły, pod różnymi 
szyldami, oały szereg niem ieckich  
organizacji w ojskow ych I pół w oj­
skow ych, jak „drużyny pracy- , 
form acje policyjne, policję pr— 
myślową, gwardię obyw atelską I 
legiony zagraniczne, które madą 
służyć za podstawę przy nrftmOo' 
w ie niem ieckich s ił zbrojwyafc 
Drużyny pracy liczą 300 tra. I» 
rlzi i organizacją sw oją  
roją dawne hiltęrrw oki*  
ły w ojskowe. Woboe t t t b j  t a r  
tyki ze strony radzieckich włada 
okupacyjnych, w ładze angielskie  
w 1947 r ośw iadczyły, że ś r u ł e  
ny zostały rozwiązana, W lauaoi 
w istości jednak przeprowadmaro 
jedynie reorganizację, usuwają* 
r. nich elem enty niepew na i ■wy­
pełniając je  elem entam i hitlerow­
skim i t BK-owaki ml*'.

CIEŃ DAWNEGO RAF-w
W miarę regeneracji corax to 

nowych hitlerowskich grup
wojskowych daje się zauważyć 
iijxidek morale i sprawności 
w ojskowych jednostek brytyj­
skich. W ystarczy się w tej m ie­
rze powołać na lak wiarygodne 
źródło jak londyński dziennik 
„DAILY MAIL" który pisze:

„Manewry morskiej 1 powietro- 
nej floty brytyjskiej Wykoooiy e*ł 
kow ity upadek doskonałego n ieg ­
dyś poziomu RAF-n. N iw  spoc- 
Jalny korespondent mus i u! eatery 
razy przesiadać się  a sam olotu n» 
sam olot aby w*blć s ię  w pow ie­
trze * grupą bombowców. Ten fa ­
talny stan brytyjskiego lotnie- 
twa przypisuje się Htiechąeoniu I 
n1«adow olenin  perronelu lotniorr 
ffo bo ziej goepw twki rządu,

ATAKI NA BEYINA
Debata na temat polityki za­

granicznej, i&kn odbywa się w  
angielskiej Izbie Gmin ujawni­
ła w całej pełni służalcze pod- 
j x»rz :j ełk owa nie się W . Bryta­
nii interesom koncernów ame­
rykańskich. Liczni mówcy le­
w icow i wykazywali jak daleko 
Levin zaprzedał sic Smperiidiz- 
mowi. Nawet ostrożny „TI­
MES" wyciąga wnioski z tego 
faktu i zauważa, że:

„pOf-tad. iż W ielką Brytania
,n ie .jest p in e m  sw ojego p rzezna­

czeni*" i że m usi po '.porządko­
w ać się  dyk tandu  siln ie jszych  
m ocarstw , je s t n a jb a rd z ie j n ie ­
bezpiecznym ". Pism o w zyw a do 
w yko rzystan ia  obecnej debaty  dl» 
„odbudow y trad v o jl konstruktyw ­
nej 1 n ieza leżnej m yśli W d* ir- 
dz ln le  p o lityk i zagreniowioj'*.

Również konserwatywny  
dziennik ..D A I L Y TELE­
GRAPH" atakuje w ostrej for­
mie Bovina m ówięc o niim ż«:

trudno byłoby dr patrzeć się Ja­
k iegoko lw iek  sukcesu.

Zdaje s ic  jednak, że w tym  
v’vpaclku Bevin po prostu „za­

mówił" sobie u konseawaty- 
ó v  trochę ataków na swoją 

osobę, aby podreperować nieco 
swą opinię mocno nads/arpić- 
tą w  kołach lewicowych. W  
gruncie rzeczy, bowiem Bevift 
prowadzi politykę reakcji an­
gielski ei.

1
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PRZEGLĄD „Zjednoczona Partia 
poprotuadzi nas do lepszego jutra

N O W E  ZADANIE
W c z o ra jszy  „G łos L u ó u  

p rz y n o s i o b sze rn y  a i tu k u ł  E rze
vvotiniczijccgo KL- 15 Iow. L tiw . 
O ch ab a  p t. „N ow y e tap  i now e 
z a d a n ia  w  ro zw o ju  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  .pracy**, w k tó ry m  
a u to r  ta k  c h a ra k te ry z u je  obec­
ny  e tap  w sp ó łzaw o d n ic tw a :

Po pierw sze: ruch  w spółzaw odm c- . 
tw a  pracy s ta ł się obecnie ogrom nym  , 
ruchem  m asow ym , ogarnął d z ies ią t- : 
k i i se tk i tysięcy robotników . I

Po w tóre: w  decydujących gałę­
ziach przem ysłu  p rz e w a ż a o b e c m e  
w spółzaw odnictw o 
cza; gdy na p ierw szym  e tap ie  ru  
chu  na ogół p rzew aża 
nicy  indyw idualn i.

Po trzecie:

Ludzie pracy  
o K ongresie Z jednoczenia

L ik w id ac ja  pó łw iekow ego  ro z łam u  po lsk ie j k la sy  ro ­
bo tn iczej, odbvla się na terenie całego  k ra ju  sze ro k ą  falą 
en tuzjazm u. Tysiące" ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  z b ra ta n y c h  w c 
w spó lnym  w y siłk u  i w alce, w idz i w  Z jednoczone j P a r tii  
u o ^ y  — d o sk o n a ły  o ręż  ludzi p ra c y  w  zao strza jące j się 
z d n ia  na  dzień  w alce  k lasow ej.

Szczerv en tu z jazm  z jed n o czen ia  w id ać  w  k ażd e j dzie­
dzin ie  życia. Św iadczą  o  ty m  w y p o w ied z i tysięcy  ludzi 

racy  — św iadczy  w sp an ia ły  w ysiłek  C zynu K o n g reso w e­
go d o k o n y w an y  w  m ieśc ie  i n a  wsi.

Jak u b  Gulski, n ić iarż  z hu ty  Za-  (Państw ow ych  F ab ry k ach  K onfek
u- brze był przodow nikiem  p racy  p r z y , cyjnycb ośrodek n r  1 w  P oznaniu , 

a" w snółzaw od i w ykonyw aniu  k o ^ r u k c j l  m ostu - •
I średnicow ego. O statn io  osiągnął je

ruch w spółzaw odnic - 1  dno z
twa pracy otoczony jest dziś P ° ^ ze | ^ s t r u k c j i  mostu Sląsko-Dąbrow- 
chną sympatią robotaikow. W bar . ^  t r u y  ^  br ^  p rzę­
dzo Wiciu zakładach ak« 8 £ * * { !  JS d n ’m cy m  Rady Zakładowej. Wy
kongresowa rozwijała się w a lm o s t . wodn.czącyn ^  ^  «•«-raża on przekonanie, że: „Nam ro-

/aiuwiiisa -•> - _ 9Wpt i 7\vrvc"Gętw o . Z jednoczonej Partii od
26 zw iąz j dam y nasze najlepsze siły, nasze

orzccicż, z jak im i)Z do lności organizacyjne, zawodowa S
kow y pam ię ta  przecież, z 32J“ k“  l ‘ “ ^ “ “Śerca. Wiemy, że ona popro- 
trudnościam i m usia ł w a ^ , ro w .  \ w adzi nas do lapszego ju tra , do no
odżałow anej pam ięci tow. 
ski czy tow. A prias, a zwłaszęZn t
kobiety  -  przodow nice
n*p. tow. E*nig.

t3n r-rw ar te: w zrosła
Po . U ' - c v  w spółzaw odników , wvila*nośc pr«»c/ m tsi

S i e j '  koordynujem y dz ś pracę ; *»*  
L  ciebie zależnych ze-sipo

JC

Sb- di wspom nę, że p rzeciętne w> , 
s tr , -ji w ^  rnivotniko - dniow
d °  C!C t ^ d l i e  w z S  do 1.300 kg kę  V, U 9tapad/i_ i 2go w  w p a idz ie i i

wch osiągnięć, którymi polska kia- mierz 
pracy ja k is a  robotai-eza chce umoomć między- członek PPR.

I narodowy front rpbotmczy p rzccw - 
pow ażn ie’ko wyzyskowi kspH ahrtretaem irt.

T rzyk ro tna  przodow nicą p racy  w

łów
znacznie

Jadw iga  S urm a — osiągająca p rze­
c iętn ie  820 proc. norm y, ośw iadczy­
ła: „Od daw na już n ie  ty lko  ja  ale 
w szystkie m oje w spółtow arzyszki 
p racy  oczekiw ałyśm y chw ili po łą­
czenia obu  p a rtii robotniczych. W 
ciągu osta tn ich  m iesięcy p rzed  K on 
geesem pracow ałyśm y znacznie w y­
d ajn iej, ażeby p rzed term inow o w y­
konać p lan, jak o  dowód naszej r a ­
dości z  pow odu połączenia się obu 
partii" .

Szym on Ż urek, w ó jt gm iny L uc- 
pow. łódzkiego, m ałorolny,

„I w idzi m i się, że ty lko  jedność 
robotn ików  będzie m ogła stw orzyć 
nam  tak ą  siłę, k tó ra  pomoże b ieda-

HeJegacja K P  Włoch 
fia Kongres Zjednoczenia

RZYM «P A P ). N a K ongres Z jed ­
noczenia P P R  i p p s  u d a je  się de le­
gacja  w łoskiej p a r tii ko m u n isty cz ­
nej. W skłą^i delegacji w chodzą se ­
n a to r Scoccimaro, członek se k re ­
ta r ia tu  w łoskiej p a rtii k o m u n is ty -

czy i s tan ą  się — tak , jak  n a ró d  cznei i b - m in is te r finansów  c raz
w  Rosji — pełnym i gospodarzami M ario Osti, k ierow nik  jednego  z r e ­
na sw ej ziemi. Istnieje wspólnota ®°rt6w  w tej partii. Delegacja m a

robo tn icy  obalą  u stró j w yzyskiw a-kowi w iejskiem u w espół z gospoda­
rzem średniorolnym, rozpocząć nowe 
życie w  nowej w si, takiej — zelek­
tryfikowanej, zabrukowanej, rozbu­
dowanej, kiedy będzie pracowało Się 
przy pomocy nowoczesnych maszyn 
i narzędzi rolniczych, kiedy skończy 
s:ę w reszcie w yzysk biedoty przez j swej 
bogaczy Wiejskich. Tyle chęci do 
pracy m am y wszyscy, byle by pra­
cow ać pospólnie i zgodnie. Dlatego 
w ięc dzień 15 grudnie będzie w iel­
kim  św iętem  die nas ch ło p ó w .

Stanisław  Markowicz — chłop ze!

runkiem  pokoju u: Palestynie
życiowie. L iczę już 82 lata. Przez i . . . , ,  . u 0
w iele też lat b rałem  udział w  w alce rt • , ■ (Pok,o llclen łc ze str' 11 I realistycznych. S praw ę P alestyny  na
o  lepsze życie dla biednego chłop- / V T A 1 \ , I *eŻy lozw I*-zać w  odpow .ada--  - -  • z  koiei delegat Polski stw ierdził, jący rzeczyw istym  interesom n aro -

interesów klasy robotniczej na ca 
lym świecie. I wszędzie tam. gdzie 
robotnicy i ich partie kierują się w  

wedce i pracy wskazaniam i 
m arksistowskim i 1 lenJnowskm i, 
sukcesy ich są widoczne”.

przybyć do W arszawy w środę.
RZYM (PA P). O rgan  w łoskiej p a r ­

tii socjalistycznej „A vah ti“ zam iesz­
cza n a  p ierw szej stron ie  w iadom ości 
o b lisk im  zjednoczeniu  P P S  i PPR . 
Dziennik podkreśla  Wielkie znacze­
n ie  ’.jednoczenia.

Bezpośrednie rokoirenia

jak daWshiej. Jestem szczęśli 
wy, że dożyłem chw ili Zjednoczenia 
Partii Robotniczych, wierzę, że chło

W ypow iadając się przeciw kc p ro ­
ponow anej rę .o iu c ji delegacja  p o l- j

„• -  .. .   , . . , , . , S’. a  ra z  jeszcze d ek la ru je  «we p o e sr-
Pi WC** z klasą robo tn  ezą z to uou j« lcle m  Uflhwały w sp rsw ;e  Pa!e,* -.
u stró j Spraw iedliw ości społecznej"

topow ym i czynn ikam i św ia ta ,
W dalszym  ciągu o b rad  w ystąp ili 

kolejno: de lega t N ow ej zjelcndii pre  
rn ier F raser, k tó ry  usiłow ał p?-..od­
staw ić w  dobrym  św ietle  ro lę W.

tokarsk i Państw owej Fabryki Apa- * ’¥ « « ^  « «  ^ i s U n ^ s l f ^ L
ra tó w  E lektrycznych u, W arszawie. ! p b ń s(-W s  t a «e! k tó ry  w yrażał się sceptycznie o m o-
.,W la tach  R ew olucji L istopadow ej j 0 ^  cle bezpośrednich rokow ań w ; d w o : a / 4  c j i  nvch
w alczyłem  w raz  z  żo łn ierzam i A rm ii > w yników  na podstaw ie now ych de­

ny, pow ziętej przez G enera lne  Zg o- 
Aleksander Długokęnki — majster ra d zen ie  w  listopadzie 1947 r. 

Jkarski Państw owej Febevki i Mówca znapeiówał następnie

Czerw onej i bolszew ikam i przeciw' 
caratowi ł  feodaium ow l wi Rosji. 
Marzjdem o tej chw ili kiedy i polscy

, dów P a les tyny  i B liskiego W schodu.

■ orów r.aniu z górn ik  tow-

Stan uigjątkouiy ui części Chin 
kontrolowanej przez Kuomintang

USA nam aw iają  do kom prom isu  
tu obliczu sukcesóu; armii lud ornej

Obecny konflikt 
stwierdził mówca -  
polityki mocarstw

P2 S wynk U m  1 k iÓ ry  w yglorił w stępną część
im peria listy  oz. fW*> 2 powodU odr!>czenU ° ‘brad  do w ieczora.

cyzji ONZ oraz w icem tn. W yszyński

nych, k tó re  dążą do u trzym an ia  kra*
i ów  B liskiego W schodu w  półkolo- N a zakończenie sesji ONZ delegaci 
n4- n r ' za>ńvY;.ci. Ani A - 'b o  wie cn i j w ezm ą u d d a ł  w  p rzy jęc iu  w ydanym  
Żydzi ni* m ogą odnieść żudnycfc ta- w pa łacu  E lizęjekim  przez prezyden-
rzyści z m anew rów  m ocarstw  im pe- tą A uriola.

Czesław   --------   nnnnv

„ S ' .  W  w W-

St0p o ł p t ó t f ie8^ c fa ° ; w ^ó U a ,v o d n ic -
P °  P " ogarnęła  pow ażną cz*,c 

zw łaszcza technicznejtw a  pracy
inteligenci i. " ”0 b ra ła  bardzo sla - 
f o r8 . j l ‘ a  często w prost n iechę t- 

, %  U4 i! . - Ó a się do ruchu  w spoba
często w p ro st n iechę t-

1  ... .rvAltZS ”
dno siła  si*J

W4 n « ó ste - przebieg zebrań  robot- 
, h n a rad y  w ytw órcze, a naw et 

n l4 4 v  z szeregow ym i ro b o tn ik a - 
r °  ‘ , ia d ^ a  że zrozum ienie w agi 
w = p ó 4 w o d n ic tw a  pi-zeniknęło g łę­
boko w gąsż«B klasy  ro b o tn icze j 
k ry s ta lizu je  się now a, w yzsza sw ia 
dornosć kińśowa, że w e ^ a  c z ^  
n ro 'e ta r ia tu  zdaje  sobie ju z  spraw ę 
L  ścisłego zw iązku m iędzy rozwo- 

m 4 n iz a w o d n ic tw a  i w zrostem  
w y d a j n o ś c i  a popuaw ą i c h  w łasnego 
m  tu i społecznym .

JP o  siódm e: fak ty  powyższe, * « -  
eaTące w  z akc ją  zjednoczenia obu 
p a r tii  robotniczych na g runęie  wMk 
p  praw icow ym i i oporz e -em en u m  P^aw 1 t
tun istycznym i, nacjona y

»ci»>  - * - » " 8 - 2 £razem  rosnąćej G 
cznej proletariatu, 
do ZjednockotiWi
m arksis tow sko  - 
*el i w skazań, jego

w iary w sM i*siły  i

dojrzałości ptóttT
jego

P a rtii  i do * 3
leninow skich h a “

wiary w »we
Czyn

K o n t o w y  m  w ^ m o w n y n i / ^  
dem  ścisłe j łącznońei 
sam i, aw angańdy z 
botniczą. Kongresowy, en‘

p o osme. j y n  oslągnlącia
tUZjaZm n Ho tnie ze j oddziału ją  s il-k lasy  robotni.eze;!• w arstw y
n ie  na n eprotóU  g lo in y łn  e -
p racu jące  1 od t> y  c a ła ją c  au -
“  t 4 ;a4 4 > b o in ic z e j  i jej p rzó- 
to ry te t klasy  ro n ^ :a ge «pe-
downfezą ro.ę W Ż7C1U c  
łeczeńfltwa „ Z b r o i ł a *

N a s t ę p n ie  autor podkreśla.
P r z e d e  w szystkim  n ie  w olno nam

J 3 5  do opadnięcia  fa li en tu - dopuścic O len la  w ysiłku  na
ł o    1ćftfl-

LONDYN (PAP). ~  W zw iązku z pogarszającą się stale sytuacją  
wojsk K iom inttagu » wzrastającym chaosem gosp, dyrczym w  kraju, 
Czang - Kai szek wprowadził na tw en ie  całych Chin, pozostających
jeszcze pod j«»» hęftlw lą- « t« l  W; jrćkąw y.

Według nadchodzących tu wiadom ości z Szanghaju, w alki zbłi
żają »i.“ coraz bardziej do Nauki nu.

' Agencja Reutera pedhJa w  sobotę informacje z Szanghaju 
i Hong - Kongu o  sfakft'trW Ch *Omtowach, odbywających się ja ­
koby pod naciskiem  USA. a m ających na calu osiągnięcie jakiegoś 
kompromisu miedzy K uom iitangiem  a zw ycięską armią ludową.
In fo rm acje  A gencji R eu tera  w spo­

m in a ją  rów nież o działalności pew ­
nych gruo K uom intangu , w y stęp u ją ­
cych przeciw ko Czang - K ai szeko- . 
w i. D elegaci tych g rup  u siłu ją  n a - . 
w iąźać p e rtrak tac je  w  spraw ie ti- 
tw orżen ia  rządu koalicyjnego po u - 
padku  N ankinu  i P ek inu .

W iadom ości tego rodzaju  lansow a 
ne osta tn io  rów nież w  W aszyngto­
n ie  łączone są z n iepow odzeniem  
m isji żonv Czang - K ai szeka. k tó ra  

kuteeznie próbow ała uzyskać u 
Trumaoe konkretne

pomocy dia Cznn* ! 
szeka. Prezj-dent Truman ągraM R ™
się jedynie do p laton icanych  „w yra­
zów sym patii".

S y tuacja  na froncie  w alk  p rzed ­
staw ia się jak  następu je:

W ojska ludow e nac ie ra ją  w zdluz 
in ii kolejow ej, prow adzącej do s to ­

licy C hin kuom i n t a n go w >k ich. Szcze­
gólnie ciężka sjityaęja  panu je  w  0 - 
kolicach m iasta  Peng - Pu, k tóre 
uchodzi za o sta tn ią  lin ię  obronną a r ­
m ii K uom intangu  przed N ankinem . 
Trzy otoczone grupy w ojsk  K uom in - 
tangy  w  prow incjach  Ą rhw ci. H onan 
i K iang-Su  o.dezuwa'” do tk liw y  b rak  
żywności Również 18 « a fm ii 
K w ro in tsp g u  w ysłane w swoim 
czacie na odsiecz w obkom  Czeng- 
K ai sżekh. w'aVcł'ącyfn w  re jon ie  Su- 

iczou. została odcięta od swych baz 
I zaopatrzenia.

w ojskow e w C h inach  k sz ta łtu je  Się 
pom yślnie dla a rm ii ludow ej. W yra­
ził on przekonanie , że w ojska Czang 
K ai szeka zostaną w kró tce w y p arte  
z N ankinu , z Szanghaju , P ek in u  i 
T ien tsin u  oraz. że ca łe  C hiny, ja k ­
ko lw iek  w alk i będą jeszcze n iew ą­
tp liw ie  zaciekłe i ciężkie, zostaną w 
końcu wyzwolone. Sforsow anie rze ­
k i Yang Tse K iang. zdaniem  C hiao 
Mu, n ie  będzie p rzedstaw iało  dla a r ­
m ii ludow ej w iększej trudności.

Zaprzysiężeiie 
nowego rządu węgierskiego

Rada Mini&tróiu przyjęła 
projekt ustauj£j skarbotrej
W dniu U bm. odbyta się  posiedzenie Rady M inistrów, aa któ­

rym po referacie ministra Skarbu tow. Dąbrowskiego, przyj-ty zmsiał 
projekt ustawy skarixvwej na r.

Nasiętmte RatSa Ministrów prtyięla  sprawozdanie z Wykonanih 
Narodowego Tłami Gospodarczego na r. ł94T orać projekt budżeta 
« planu inw estycyjnego na r. Iś4«, przedstawiony przez prezesa CUP, 
tow. T. D:etrieha.

Ponadto Rade M inistrów przyjęła szereg innych projektów ustaw, 
ja k  również pow zięła uchwały w bk żąeycb sprawach poiityczaycfc 
i państwowych.
P ro jek to w an y  budże t przyszłoro» , —  -------------»— —

czny zbudow any na  zasadzie peinej 
stab ilizac ji cen i płac, jest całkow icie 
zrów now ażony. U staw ą skarbow ą

BUDAPESZT (PAP). W p ią tek  po ' zostlf ły  po raz P ^ rw szy  ob ję te  w y- _  __ ____  „_ ____
■ • ■ • • * da tk i inw estycy jne  v  1 adm m  1 s tracy j* jk rtk feo n y . W ro ln ic tw ie  w yniki go-

P lan  gospodarczy n a  r. 1347 został 
mimo trudności, n ie  ty lko  w ykona- 
r.y, lecz dzięk i pomocy ZSRR, w 
dziale p rzem ysłu  państw ow ego p rze-

południu został zaprzysiężony now y nc całego pańslwa> przy C2ym sy_
rząd , na którego czele staną ł Is tv an  stem  finansow ania inw estycyj od-
Dobi. j byw ać się będzie nie w drodze k re -

Na posiedzeniu gabinetu , k tóre  się dytów , lecz p raw ie  w yłącznie w 
odbyło pod przew odnictw em  p rem ie ­
ra  Is tvan  Dobi — rad a  m in is trów  . j ,  ___, , „  . .. . ,, p rzew idu je  dalszy w zrast w ydatków  rozwoj rzem iosła — 46 proc. w zrostu,
na wniosei. w icep iem iera  R akosi‘ego, nfl ośw iatę  i pow szechną służbę zdro obrót tow arow y — 32 proc. w zro-

drodZe dotacji.
B udżet ad m in is tracy jny  na  r. 1949

spodarcze znacznie p rzekroczyły  
osiągnięcia roku  poprzedniego.

G łów ne k ie ru n k i uderzen iow e p la ­
nu inw estycyjnego  w  r. 1949 sk iero ­
w ane są n a  p rzem ysł, górn ictw o i

Jełc donosi * Waszyngtonu age-n- ,
Cja Reutera P ia ły  Dom odmówi . Se p r /c d s t a w ic if lo m
wprawdzie komentarzy n« temat dó- s |  j j |n L u d o w y c h
n iesień  chińsk ich , że S tany Z jedno- . 
czone, wobec rozpaczliw e; sy tuacji 
Czang - K ai szeka p róbu ją  n ak ło ­
nić rząd n enk ińsk i do ustet/ iwośći 
jednakże W #ei*jwkiaA«W«h holach 
o ticm lnych d«je się do żćo-umSęnia,partii * ma

całą k lasą  r°"  1 ~e  W aszyngton p ragną łby  kom pro 
m lsu  naw et z now ym  ch iń sk im  rzą - 
dem ludow ym .

LONDYN — J a k  donos-i ageri&ja 
Re-utera .red ak to r naczelny agencji 
presow ej C hin  Ludow ych. Cjiibń Mu. 
ttdrteHl w yw iadu w  k tórym  om ów ił
sy tuację  na fro-ntach w ojńy dóm ó- 

w  C hinach oraz nak reś lił p e r­
spektyw y dalszego jej rozw oju. 

Mówca podkreślił, że sy tuacja

zjazmu

; O rgan izow anej, dlugofavowej,

m i ’ mvej i owocnej P .W -
r s 3wą*“** <wisn,Ęcia 1
świadczeoto- llr lm l*

w  k o n U tiij i  tow . W cha»

stw ie rd za : P a r tii  B °Powstanie Zjednoczeni bodżcem

botniczej bfvdzle P? e i ofensywy 
d0 nowej, 30cja!ist>cz^ 4  a w ięc
n a  w szystkich o w soółzaw odnic-

tw a  pracy- N__ "  ro la i odpowie

Narada ośiDiatoincóuj 
StronnictiDa Ludoiuego

i i  bpŁ rozpoczęta **i w Warszawie ofrólnokrajowB konferencja 
nkływu oświatowego Stconnielwa Luitawogo. N» r-arade przybyli: 
sekretarz generalny SL — wńceprcmier Korzycki, m inister Kultury 
. g ^ it d  — Dybowski, minister t.eó detw a — Podedw w ny oraz w i­
ceminister- Oświaty — G ancarczyk, 

rozpoczęło przem ów ienieNartwię - r - .....„. T ŁXUł
w iceprem  era Korzyck.ego. który 
podkreślił roit? njauczyctóią w  życiu 
4 4 du. a szcP-gfilnie w środowisku 
W ie jsk im  oraz om ów ił najp iln ie jsze  
zadąn 's , sto jące przed oświatowica- 
m : _  C7ł3nk»mi ruchu  ludowego.

Znączną część sw ego praennówie-
nia poświęcił w iceprem ier K>orzy«ki 
zagadnieniom  w alki klasow ej nh 
w si i konieczności udziału  w  niej 
nauczycielstw a oraz om ów ieniu zna-

Cżej.

postanow iła zaproponow ać p rezy ­
dentow i republik i SzekasiU ow i n o ­
m inację  b. p rem iera  D innyesa 
przew odniczącego Rolnego In s ty tu tu  
Doświadczalnego.

tę  i pow szechną służbę 
wia.

U staw a o p lanie odbudow y 
spodarczej z r. 1C46 postaw iła

go-

na i ko zasadnicze zad am e ' p lanu  d -le t- 
n iego podw yższanie stopy- życiow ej 
m as pracujących.

stu, rolnictw o, leśnictw o i rybołów ­
stw o — 28 proc* w zrostu , ośw iata, 
ku ltu ra , zdrow ie i op ieka  o  łeczna 
— 37 proc. w zrostu  i ogólne u rz ą ­
dzenia Użyteczności publicznej — 60 
proc. w zrostu.

W uialce o zwiększenie wydajności 
przemysłu w ęglow ego

Narada m yiiuórcza  
dozo nu tech n iczn eg o  kopalń

W Katowicach odbyła się narada wytwórcza dozoru techniczne­
go z udziałem około 800 sztygarów i nadsztygarów oraz kierowników  
oddziałów. Narada poświęcona była  om ówieniu nowych zadań w  
dziedzm ie podniesienia produkcji, racjonalizacji metod pracy i opie­
kł nad uczestnikami w spółzaw odnictw a. •
N a naradzie przemawiał dyrektor.

I W celu rozpow szechnienia m etod 
przodow ników  pracy , zorganizow ane 
będą brygady  in s tru k to rsk ie . 3 ę d ą  

! to g rupy  najlepszych  przodow ników  
pracy, k tó rzy  p racu jąc  n a  ścianach,

. fila rach  i chodnikach, zapoznają  
j sw oich tow arzyszy, w ykazu jących  

słabsze w yniki, z w łasnym i m etoda­
mi pracy.

generally Centralnego Zarządu Prze| statecznie wykorzystywano. Postano- R ac jo n a lizac ja  p ra c y
roysłu Węglowego tow Szczęśniak wiono, że narady wytwórcze t.zw. (la m ilia rd o w e  o szczędnośc i

i „szczegółowe" m uszą odbyw ać się w j B rygady u k le  pow slaną  do _ j
g rudn ia  br. i tw orzone będą przez 
kom itety  w spółzaw odnictw a pracy.

W yniki rac jona lizac ji m etod pra­
cy w przemyśle węglowym, osiąg-

Omawiając cele narady tow.
Szczęśniak oświadczył: „Jeszcze
przed m iesiącem  wielu ludzi n ie ;

Dłuższy referat, precyzujący s t o - ! zdawało sobie sprawy z Olbrzymich, ra . , ., , ,
sunek Stronnictwa Ludowego do za- ’ możliwości produkcyjnych, Ukry- naradach °* oi,iych 1 lech '

oddziałach, wydziałach i polach szty- 
garskich, ich zaś om aw ianie na na-

szczegółowych całej kopalni

gadnień  polityki k u ltu ra ln o  - ośw ic- ! U ch w naszym  przem yśle. R obotnik, 
tow ej w  Polsce, Wyglhsił w .ccm >r..! r&*um ieiąc potrzebę jedności k lasy  j E rz o d o w  n ic j ’ j i r a c y  
O św iaty G arncarczyk. lobotn iczej, św iadom y, że w  now ym  s tw o r z ą  b r y g a d y

R eferen t przedstaw i! doi yeheaago-1 u s tro ju  dem okracji ludow kj i**1 in s t r a t ło r s k ic
współgPBpodarzem kraju, zadał kłam j 
w szystk im  teoriotn o niemożności j 
w ykonan ia  i p rzekroczen ia  p lanu , | 
w prow adzając k ra j w  zdum ienie.

we osiągnięcie na polu o d b u d o w  
ośWiftty, podkreśla jąc  w y d a tn ą  po­
moc państw a w zakresie budow y i 
rem ontów  szkół.

Po  re fe rac ie  tym  rozw inęła  się

rycz rym wzrasta 
d z i J o s ć  związków 
Kierownictwo ‘

śliw ie zrobią w-

zawodowych' 
ak tyw  zWiazl*owy 

■sżyętkd, abj z 
Swych w yw iązać się n « 'niewąt.p

obowńązków 54 4 k i  zawodowe rze '
leżycie, aby ^  koł\  SOcjaiiz-
C Bw lśele stały sic

i i k l s i  5 u » r « * y

Mń v “ L
MOSKWA (PAP,-Vroskwic Itó^dzy 

Pisany Finhmdil
rządem sprawę k ^ r o h
układ, r e S ^ S ^ o - f i ń s k i e j .Mt g ran icy

czenia zjednoczenia k lasy  rob o tn i- szeroka dyskusja. O brady  trw ają .

RobolniCT am erykańscy  
pragną porozum ienia z ZSRR

NOWY JO R K  (PAIP). K ra jo w a ,
R ada p rzy jaźn i a m e ry k a ń sk o -ra -  
dzieckibj o pub likow ała  W prasie o -
św iadczenie podp isane  przez w ielu 
pi-zedstaw icicli różnych  zw iązków  
zaw odow ych, w chodzących w sk ład  
A m erykańsk ie j F ed erac ji R racy 
'•AFL) I K oftgresu  p rfem ysl& w ych!
^Wtezków Zawodowych (CIO).

W ośw iadczeniu tym  przedstaw i­
ciele am erykańskich zw iązków  za ­
w odow ych dom agają się zaprzesta­
nia „zimnej wojny" i zwracają m  
do Trum ana i M arshaJia x prośbą  
o  ndesmrtocsne w znowtente ro!«nvań

W sp an ia łe  osiągn ięc ia  
g ó rn ik ó w

W g rudn iu  ro k u  ubiegłego 3.4471 
górników  w ykonyw ało  ponad  180!

nięte dzięki zastosowaniu projektów
i w ynalazków , zgłoszonych przez 
górn ików  do t.zw. „skrzynki pom y­
słów " p rzedstaw ił inż. liaissztyn. 

Mówca zaznaczył, że od chwili u- 
Z kolei zabrał glos przewodniczący ’ stanowieni* „skrzynki pomysłów" 

Z arządu G łównego C entralnego  przem ysł w ęglow y zyskał około 1.200 
Z w iązku Zaw odow ego G órników  j p ro jek tów  uspraw nień . Podczas gdy 
— tow. N ieszporek, k tó ry  o m ó w ił! w roku  1947 zastosow anie pom ysłów  
szereg podstaw ow ych zagadnień  ; pr zyniosło przem ysłow i w ęglow em u 
w spółzaw odnictw a p racy  w  przem y- , około 160 m ilionów  złotych oszczęd- 
śle w ęglow ym . Pow iedział on m.in.: j ności, to w ro k u  bieżącym  oszczęd- 
„Dalsze podniesienie p rodukcji m o- j ności do jdą do m ilia rd a  złotych, 
że n astąp ić  przez rozpow szechnianie 1 R ośnie rów nież w ysokość p rem ii.

ze Z w iązkiem  Radsiieokim. N aróu  
a m e ry k a ń sk i — s tw ie rd za  cA visd - 
czeńśe — p iftgn łe  pokoju . Ze 
w szystk ich  s tro n  ro z le g a ją  się ż ą ­
dan ia , abyśm y  nasze rozbieżne 
Zd Związkiem R®d*aeckim hregu 
w ali są  stołem  konferencyjnym .

Oświadczenie podkreśla dalej, , 
sztuczne podsycanie napiętej syty 
cjl międzynarodowej wywiera fa­
talny wpływ na życie gospodarcze; 
kraju, a zwłaszcza na położenie1 
klaey robotniczej, powodując w y -! 
raźny spadek stopy życiowej toas 
praw U am tah.

proć. norrfty wydobycia, przy czym i m etod pracy najlepszych  górników , w y p ła c a n y c h  rac jo n a liza to ro m  i w y -  
w poszczególnych kopalniach w yni- < przez u sp raw nien ie  o rganizacji p r a - ( 
ki lakih osiągało od 2 — 12 proc. zą- f cy oraz now y lepszy systhm piać. I 
łogi. W kdńeu trzeciego kwartału k tó ry  je s t obecnie w opracow aniu . 
stosunek tan podniósł się w kopal- j Również normy produkcy jne , S ta ­
niach w granicach 17 — 35 proc., a I now iące podstaw y p lanow ania , m u- 
w listopadzie ó) niektórych kopftl-jsżą być obiektywne t.zn. stwarżają- 
niach w ykonyw ało  ponad 180 proc.: cc równy start d la  w szystk ich  ro- 
' 1 irmy 50 — TO proc. górników. j botników . Zlikwidują one n ieśp ro - 

Dttżą ro lę  odg ryw ają  w te j dz ta- i w iedliwą różnorodność, jaką dotych

r.alazcom.
Po referatach zabierało głos wiciu 

pracowników dozoru technicznego,
zgłaszając w ożyw ionej dyskusji p ro ­
jek ty  dalszego rozszerzan ia  w spół­
zaw odnictw a pracy i rozpow szech­
n ian ia  m etod pracy przodow ników .

N aradę  zakończyły przem ów ienia  
r.scaełnego d y re k to ra  technicznego

tata narady wytwórcze, które do- eras obserwowano w różnych ko- C?FW inż. Krupińskiego oraz dyre- 
chczśs pod tym względem niedo- palniach. 1 *-------  *--------■ -----ktorr. genem lnego tow. Szczęśniaka-

, j f H  jl p i l n i  r i / | y  f t T A d  Stosuje się p-ży chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze 
L l u t n  p U n U L C n l l l A t n  i uporczywych zapamach, rłej przemianie materii

M. NtEM<MEW6KlEGO
1 artretyżmie. Sprzedał w apt. 1 skt apt. Labor. Fiajol. - Cbem. 

Cholekinaza", W n m m , Mokotowska M.
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P I E S N  ZJEDNOCZONYCH PARTIJ
N A  GLOS Z F O R T E P IA N E M

Mowa: Leopold Lewin M uzyka: A n d rz e j Panufnik

WUjnrae m arsza

i. Ko - idy, i."to S er - ee
3. Z hut i rjrszfa - tćw,
ŁZkrej-»<fq kla-So • » a ,Ł ta . A.  J. * _

pro
wiol v ka ro-dzi
qrr .m rr^a.: j r

itto co w fbt s*e
Chtap i ro-to* tivik
Par tia pro*/» • dti/
pod • mi

y.em « <jo Rap* tii De- dno «ci
na

Befren

*
Par • tis—po grom-c# fe sryt m

% v*.
^ r  Ha—-przewo dnik mas

n r
m

P r iiill I
EE

do soc ji

t j f e q

 Wf
pro wa - <lii nas

>

L e o p o l d  L e w i n

P^eśń Zjednoczonych Partii
Każdy, kto serce ma nieuiękłe 

Zdolne do wielkiej ofiary,

Wszystko co w Polsce młode i piękne, 

Idzie pod nasze sztandary.

Partia pogromca faszyzmu,

Partia przewodnik mas,

Oo socjalizmu prowadzi nas,

Do socjalizmu prowadzi nas!

Z hut i warsztatów, z fabryk i sztolni 

ludzie ofiarni i prości,

Chłop i robotnik, dzisiaj już wolni,

Razem do Partii iedno&i.

Partia pogromca... itd,

* krzywdą klasową, z nędzą, z wyzyskiem  

Bić się uczymy za młodu.

Partia prowadź!, Partia jest wszystkim. 

Wodzem całego narodu.

Partia pogromca... itd.

Jedna podąża wielka rodzina 

L fabryki, huty, warsztatu,

Pod sztandarami Marxa - Lenina 

Do szczęścia proletariatu.

Partia pogromca...

NB70 UJ I
"■r S

/

S ło w a : S tan ie ła w  W y g o d z k i

PIEŚŃ J E D N O Ś C I
NA G LO S Z F O R T E P IA N E M

R e f  ran

M uzyka A lfred  G ra d s te ln

T em p o  u m ia rk o w an e

.M

Szeroko  i uroerydeie (ć  «88j

Z na-siej jt- dno-.ici

*  < J  .9 6  )

t- stwal  Ja dna jest dro-ąa fe • den jest sitan-dar ten, k tó -ry w b o - ju wiódł do zwycię-
2. Je dnoic sie rp • dzi praw cy i du —my Poł - ski ro-bo czejja kit} nie by • to
3. kieł- k eścsię ro - dzi, dłoń po daj w bo-H», je • dnose i ja dnose wal ki i twy- eięstw.
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głośniej zwolnić
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i na - sia je - dność 

= # = [

------r~ v
we - zwaniem świa- ta

L ------- d L - ę j ------_ 4 »
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pro - l« - fa -rta - tu f

- d ^ r - r 7 . i .  M - .-  a

[
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W ojeujództuno b ia ło s to c k ie  
ir j jb r a io  d e le g a tó ir  na K on gres

W dniach 21 i 28 listopada br. 
odbyły się  na terenie W o jew ó d z tw a  
B iałostockiego trzy K o n fe ren c je  
przedkongresowe.

W Ełku (powiaty: Ełk, G rajewo, 
KoJno, Łomża) refera t ideologiczny 
w ygłosił tow. poseł A dolf Dąb. 
Mówca nakreślił historię ruchu ro­
botniczego w  Polsce, obrazując po* 
szczególne etapy w alk i o  w yzw ole­
n ie  społeczne, narodowe i ekonom i­
czne, n aśw ietlił przyczyny rozbicia 
ruchu robotniczego i procesy ideo­
logicznego dojrzewania klasy robot­
n iczej do jedności w  warunkach 
w alki klasowej z© wspólnym  w ro­
giem  o zw ycięstw o socjalizm u

Na delegatów  na Kongres wybra 
no jednom yślnie: Tow. Tow. A dol­
fa Dąjba. Stanisław a Juchniekiego, 
na z-cę tow. B olesław a Bauera.

Tow. Dąb jest prokuratorem Sądu 
Najwyższego, członkiem  Rady N a­
czelnej PPS, i przewodniczącym
Woj. Rady PPS w  Białym stoku, oraz 
posłem  Z iem i Mazurskiej i Ge“ e" 
ralnym Rzecznikiem  Kontroli P a- tyj 
nej. Tow. Juchnicki jest robotni 
kiem włókniarzem , obecnie dyrek­
torem Państw . Zakładów W łókien­
niczych w  B iałym stoku i przewod­
niczącym WK — PPS w B is ły m sto -, 
lnu, Tow. Baur jest rolnikiem  i bur- ■ 
mistrzem m iasta Łomży.

W suwałkach (powiaty: Suwałki, 
Olesko, Gołdap, Augustów) referat 
ideologiczny w ygłosił tow. Stefan 
Dąbek.

Na delegatów na Kongres wybra­
no tow. tow. Stefana Dąbka i Bro­
nisław ę Jaakółowską, na z-cę tow. 
Józefa K owalewskiego

Tow. Dąbek jest inżynierem  leś­
nikiem , pochodzenia robotniczego, 
obecnie jest dyrektorem Państw. 
Fabryki Sklejek w Białym stoku i 
członkiem WK -  PPS w B iałym ­
stoku. Tow. Jaskółowska jest do- 
zorczynią domową i aktywistiką par­
tyjną Tow. K ow alew ski jest robot­
nikiem  budowlanym i członkiem  
PK -FPS w  Suwałkach.

W B iałym stok u  (Białystok m., po 
wiaty: Białystok, Bielak Pod]., Sokół 
ka Wysoko -  Maz.) referat ideolog! 
czny w ygłosił few . Eugeniusz P o ­
lakowski.

Na delegatów na Kongres w ybra­
no jednom yślnie tow. tow.: Andrze­
ja Werblana, Franciszka Lesnera i 
Edwarda Sobolewskiego, a no z-cę 
tow. Eugeniusza Polakowskiego.

Tow. Werblan jest absoiwemtem- 
prinm sem Centralnej Szkoły Par­
tyjnej, obecnie Sekretarzem W oje­
wódzkim  w  Białym stoku i człon­
kiem  Rady Naczelnej PPS Tow. 
Lesner, Sobolewski i Polakowski 
są robotnikami.

We wszystkich trzech konferen­
cjach w  dyskusji nad referatami 
brało udział po kilkudziesięciu de­
legatów. Wśród nich przemawiał, 
trzej członkowie dawnego Proleta­
riatu, oraz kilku towarzyszy 
Okrzei.

na
Jeszcze jedna afera 

tle „denacyfikacji" iNiemiec

walk

Flis" — olbrzym im  su kcesem  
O oery R obotniczej w e  W rocfauuu

, r-z' T-N__UJU T

Monachium, w grudniu
Prasę światową obiegła mała no­

tatka, że b. m inister dla spraw de- 
nacyfikacji w  krajowym  rządzie b a­
warskim, dr Loritz, został przypad­
kowo aresztowany. Przez rok pra­
wie ukrywał się pod Monachium po 
swej skandalicznej ucieczce z w ięzie 
nia, gdzie przebywał na skutek „wy 
krycia" wielkiej afery politycznej; 
do sprawy niejako zasadniczej do­
łączyły się w  trakcie śledztwa jesz­
cze inne oskarżenia natury „gospo­
darczej" — „drobne" defraudacje i 
„nieporozumienia" finansow e z cza­
sów jego urzędowania w  charakte­
rze ministra rządu „wolnych B aw a­
rów".

G a ler ia  , .d e ita c y f ik a c y jn a “

Bawaria stanowczo nie ma szczę­
ścia do sw ych m inistrów denacyfi- 
kacyjnych.

Pierwszy ustąpił sam, ponieważ 
sabotowano jego zarządzenia (nazy­
w ał się Schmidt i w alczył z ^ ir u n a t  ^ w ^ zy^ k T m  uwolnił ponad'200 ty -  
nymi" wiatrakam i bawarskiego pej- siący hiUerowców od ^ n y  t ka^
zażu), drugi dr P feif er oka- pQ(j pretekstem  amnestii, której sam  
zał się zwolennikiem  narodowego- by} twórc Nast nie 7̂ propono.  
socjalizmu i reakcjonistą g ię tk ie g o  I wa} aby wszystklch zbrodniarzy> in

tem ow anych w  Bawarii, którzy po-
pozo-

stawić w  spokoju, gdyż w  wypadku 
ekstradycji „będą oni niespraw iedli-

M arian Forffcowfńsfcl
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

m inister ośw iaty wprowadził do 
szkół bawarskicli karę chłosty — za­
proponować Loritzowi, którego par­
tia liczyła w  Landtagu aż dziesięciu  
posłów, tekę ministra denacyfikacji.

Jedno z najważniejszych i najtrud 
niejszych zadań powierzono politycz 
nemu szalbierzowi o w ięcej niż pro­
blem atycznej moralności i podejrza­
nej konduicie społecznej. Widocznie 
uważano w  Bawarii, że tylko poli­
tyczny błazen może piastować tego 
rodzaju m inisterialną tekę w  Mona

państw katolickich między Alpami i 
Dunajem (stara koncepcja W atyka­
nu, popierana przez amerykańskiego 
kardynała Spellm ana i jego agenta 
w Białym  Domu — Myrona T aylo­
ra, znana pod nazwą U nii N addu- 
najskiej).

Loritz stał się nagle zbyt „mocny" 
dla polityków  z chadecji i SPD.

wprowadzi! now e w ydanie m etod  
Goebbelsa za pomocą środków d aw ­
no już nieaktualnych. W iększość je ­
go słuchaczy na w iecach, składała  
się z dawnych- hitlerow ców, jak maż 
na było w nioskow ać z okrzyków. 
Koła niem ieckiego m ieszczaństwa i 
stanu średniego, na których bazo­
w ał Loritz, dają św iatu ponownie 
przykry dow ód jak dalece gotowe 
są one do popierania i torowania  
drogi takim właśnie elem entom , któ  
re żerują na ■* niezdrowych Instynk­
tach mas. Niedojrzałość polityczna

Jego konkurenci, a zwłaszcza ba- j niem ieckiego m ieszczaństwa, stanu
warski premier Ehard (CSU — ba 
warska odmiana chadecji), postano­
w ili usunąć z gabinetu niewygodne

średniego i chłopstwa • oraz tyeh

chium. Skutki nie dały na siebie j go ministra, który zaczął zdobywać 
długo czekać. j sobie zw olenników  wśród monachij -

! skich piwoszów.
„Wielka** polityka
i małe złodziejstwa

Loritz poczynał sobie bardzo samo 
dzielnie na stanowisku cenzora m o­
ralności politycznej w  Bawarii. Prze-

kalibru, dla którego naw et niebie- 
sko-biały separatyzm Partii B aw ar- | Ttrefv“Ia d d e d d ^ 7
skiej był juz radykalną schizmą w | 
niem ieckim szowinizmie, trzeci zaś I 
z kolei — wspomniany wyżej Loritz 
— który uważał siebie za nowego 
„fiihrera" Bawarii, w yw ołał naj­
w iększy skandal polityczny w  N iem ­
czech od chw ili upadku Berlina.

Loritz miął „oczyścić" życie po­
lityczne Bawarii z resztek h itleryz-

w arstw  społecznych, które boją się 
postępu jak diabła, pozwoliła zrobić 
karierę jeszcze jednemu szalbierzo­
wi politycznemu".

Lamenty SPD są oczywiście, ob­
łudne. P rzecież,te same koła popie­
rają dziś politykę Sćhumdchdra, p o ­
dobnie jak ongiś finansow ały Pape- 

zarzucono mu, iż w sp ó łp ra - |na J Hugenbergd, a póżniój Hitlera.
Spóźnione żale organu SPD n ie  u -

Gdy Loritz w dał się w  tym  czasie 
w aferę denacyfikacyjną z dr Jose- 
fem  M ullerem, przewodniczącym  
CSU
cował z hitlerow cam i po w yjściu z 
obozu koncentracyjnego. Premier 
Ehard złożył go natychm iast z urzę­
du ministra i policyjnie zajął jego  
biuro. Następnego dnia Loritz sie­
dział już w  areszcie pod zarzutem  
szantażu oraz nielegalnego handlu 
benzyną przydziałową. Ponadto 
■stwierdzono, że otrzym ywał tajne 
fundusze na swą partię.

Loritz odwołał się do parlamentu, 
którego był członkiem, Landtag jed ­
nak odebrał mu praw o nietykalno­
ści poselskiej. „Biedny" Loritz prze

robotni-
„Flisa"

rężyserował dyr. St. Drabik. Kostiu­
my i dekoracje projektował prof. St. 
Jarocki

Hasło upowszechnienia kultury 
znalazło swój w yraz w e wspaniałym  
osiągnięciu wrocławskiego  
pracy: po kilku miesiącach w yt,zo -  
nej pracy poza godzinami zajęć za 
wodowych, robotnicy i pracownicy 
zakładów wrocławskich zamauguro 
w ali pierwszy sezon opery 
czej w  Polsce w ystaw ieniem
Moniuszki. . .

W y k o n a w c a m i  wystaw ionej opery 
Wykona d taw iciele świata 1 pierwszej w

są w yłącznie przedstaw „Opera Robotnicza

^ S ó w n e  role kreują: I. K o r b o w a - przedstawiciel OKZZ
Fietowa (PKP), L. R y ty m irsk i („Spo 

T u rcz y ń sk i („Wiedza") i  T.
Osaka („Pafawag").

Orkiestrą dyrygował 
baletmletrzem

Na premierze publiczność zgotowa 
ła wykonawcom burzliwą owację. 
Artystów - robotników zarzucono 
kwiatami. Przy podniesionej kurty­
nie przemówił przedstawiciel Okrę­
gowej Komisji Zw. Zawodowych, 
która jest protektorem i opiekunem  

Polsce opery robotniczej, 
powiedział 
to zw ycię­

stwo szerokich mas robotniczych nad 
mieszczańskimi przesądami, to w e­
zwanie do nowych zwycięstw, to o -

w ie osądzeni ze względu na brak pe 
czucia prawa na wschodzie". Loritz, 
którego postępowanie spodobało się 
bawarskiej reakcji, poczuł się nagle  
„w sw oim  sosie" i zaczął brykać,
zapominając, że w  gruncie rzeczy j protektorzy m ieli dość dowodów w
jest tylko marionetką w  rękach pra- i ręku, aby go w  każdej chw ili zlikwi

mu, a tym czasem sam będąc prze- j w icowych partii, które wyręczając : dować.
wodniczącym, a równocześnie z a ło - .EiĘ Loritzem i jego „grupą", unikały j
życielem  partii WAV (czyli: W ort-I w ten sposób odpowiedzialności za j L o r itz  „ p r z e s o l i ł11
schaftliche Aufbau - Vereinigung) denacyfikację nie tylko przed oku-1
był przywódcą nhjbardziej reak- j pantami, ale przede w szystkim  — 1 W:elcy szalbierze z Monachium  
cyjnego ugrupowania politycznego >; przed własnym i wyborcami. i wykończyli małego szantażystę,
w Niem e ech. j Loritz postanowił umocnić swoją I „Aresztowaniem  i skazaniem m oż-

Partia ta powstała przy w ydatnym , własną partię w  opinii publicznej, j naby zakończyć całą sprawę — pi- 
poparciu Geheimrata Alfreda H u- . Rządził w  niej po dyktatorska, prze j sał teoretyczny organ SPD „Sozial- 
genberga, pogrobowca republiki w e i . m aw iał na w iecach publicznych w i- i — ‘lische Jahrhundert" — ale chodzi 
marskiej i ministra w

mniejszą w  niczym  faktu, jp  Loritz 
był w ysunięty i popierany prżeż-te  
same koła, które obecnie Usunęły 

Igo z politycznego horyzontu Ba­
warii.

Afera Loritza polegała nie ha tym, 
żc w ym uszał on pieniądze na swą 
partię oraz, że zdefraudował benzy­
nę premiera Eharda. Sens owej 
„afery" tkw i w  tym, że Landtag ba­
warski zgodził się powierzyć mu te­
kę ministra denacyfikacji. Wiedzia­
no przecież,, że jest on skończonym

rządzie Hitlera w  1933 roku, a za 
miast składek członkowskich, zbie­
rała pieniądze drogą szantażów. Wy 
kryło się również, iż Loritz był sw e­
go czasu agentem  tajnego wywiadu  
francuskiego. Chociaż uważano go 
za szarlatana politycznego i n iesły­
chanego demagoga, nie przeszkodzi­
ło to bynajm niej ówczesnej koalicji

pierwszym ' fany okrzykiem „Heil Loritz", urzą- j °  specjalne przestępstwo. Mamy ,

O. Łapka, j sięgnięcie nie jednostki — a tw ór- j rządowej Hogner (SPD) — Hund-

dzał kw esty  w  piwiarniach i groził do czynienia z człowiekiem  
Słowianom.

Znaleźli się w ięc w  końcu ludzie z 
wszechnjsm icckisgo otoczenia, którzy  
dawali mu pieniądze na propagandę 
kc n zerwa ty wnych teorii. W kabare- ! 
tach w yśm iew ano wprawdzie now e- 
go „wedza", ale Loritz całkiem po­
ważnie paktował z emisariuszami de 
Gaulle‘a w  sprawie „Unii' A lpej-

liczył się. Zapomniał, że jego możni k ’trem ’ ale któż inny miałby odw a­
gę zostać dziś denacyfikatorem Ba­
warii? y- -  1

Eksperyment - Lóritzem — „osłem  
trojańskim" niem ieckiego nacjona­
lizmu — zakończył s ię  w ielką kom­
promitacją n ie tylko Bawarii. To co- 
na tym  odcinku dzieje się: w , TTona-i 
chium jest .tylko przykłader ty­
ki denacyfikacyjnej w  cały, n-
czech zachodnich. Politycy bawar­
scy byli tylko mniej zręczni, a Lo­
ritz bardziej ambitny i . nięw dzięcz- : 
ny, niż inni najm ici n iem ieck iej. r e - '* 
akcji. ■ W i  - \który

była Xenia Borcńska, I czego zbiorowiska ludzi pracy". 1 hammer (CDU) — ten ostatni jako skiej", k Sra miała objąć federację W trosce o zdrouiie robotnika

Chap na Sm iłowie
Sfora psów, obskakująca z jazgo­

tem  zajeżdżający pod ganek samo- 
zarumienione od mrozu dziew- 

cze które na nasze pytam e odpo­
w i a d a  trochę nieufnie, ale z uśmie­
chem; -  p a n o w ie  pozwolą P

’" S t a S . ’ S  Ł o n a  d z ie ją t
kami J - —  * g £ -  sto_
bo we, mięlękie foteJ , nszro-

a ,  * , * .  z .
niałe drzewa, zza który .
fla  napół ściętego ^ ^ ^ ^ c z y -

M ylilfby się ci, ktoi P
taniu tych pierwszych
oczekiw ali by opowieści
dworku gdzieś dalek°  ^ p0 ^ e j .
przed w rześniow e j ' __
M iejscem tego k,rotk, ^ ° / rbudynków  
opowiadania jest jede bydgos!dm, 
w si Sm iłow o w  w  J . ^  ocxkiwz 
rzecz zaś w/brew s •_ 1938
niom  dzieje się m e w  końca
roku, lecz w  dobiegający 
roku 1948.

^•ssssssss:^-
dr 'S £ £

^ ■ n z najbaraziej le -
stawicielam i 1>j:
;aj rozrnaioi hid

chcą mnie Mrauty.ą —
w szystkie bezse . oburze-

T t 7 k ^ S J  moj.ą dzia-

^  w ójt, k ^ r^ / ^ r̂ ni; 
łapówkarz, innl. \ t6rym nie na rę 
pracow nicy gnnny, -ć ^ 3  tutej-

■» « *

rzeczy.

przsd S S - iw icow ym i Pr : r « z rn a io i hidzie
d o b r o d z ie jk a .  T u ta j  n e c h c d z ą  te

szym  teren: 
m nie wjięcej znaczy^ 
stoi cała masa tuts

fa k t’h ec W o j S  Polaków  oraz kilku w ykom binm va- 
jsz ych chłop * i alcoś Niemców. Ze skrupulat-

go zamętu, oraz ze sw ych stosunków  
w M in isterstw ie  Rolnictwa, gdzie a- 
kurat rozpoczynał sw ą działalność 
„maż opatrznościowy" — Mikołaj­
czyk, postarał się o kilkudziesięcio 
hektarowy mająteczek w  w ojewódz­
twie bydgoskim. Chrome — człowiek  
dość bystry, czego przy wym ienieniu  
wszystkich jego „zalet" n;e można 
mu odmówić — szybko zorientował 
się, że przeszło 50 hektarowa posia­
dłość ziemska nie bardzo idzie w  pa­
rze z  głoszonymi przez niego szero­
ko zasadami socjalistycznego pań­
stw a i form alnie podzielił mająteczek  
pomiędzy siebie, córkę i kuzynkę. 
Wkrótce po tym akcie pan Chrome 
wyjechał na posadę do Gdańska, 
córeczka również opuściła na pew ien  
czas Smiłowo i rolę zarządcy całego  
nieruchomego dobra rodzinnego ob­
jęła kuzynka, osoba posiadająca zre­
sztą w tym w zględzie pierwszorzę­
dne kwalifikacje, gdyż ród jej w y ­
wodził się ze znanych w  powiecie  
wąbrzeskim obszarników.

Pan Chrome spokojnie pracował 
sobie na Wybrzeżu, zaglądając od 
czasu do czasu do Śmiłowa — oczy­
w iście służbowym samochodem. Z 
punktu w idzenia formalnego nikt! 
przeciwko tem u stanowi rzeczy nie 
mógł w ysunąć zarzutów. Mająteczek 
"został przecież „rozparcelowany".

— Ja jestem  prawdziwym  rewolu­
cjonistą, dobrodziejku...!-

Jakie były przyczyny tego, ze pan 
I^eopoid Chrome przestał pracować 
na Wybrzeżu, trudno jest dociec. O- 
ftcialnie został zwplniony z posady 

I na* własną prośbę. „Chcę pracować 
na w si-  _  takie były jego pierwsze 
słowa po powrocie do Smiłowa. Ze 
swojego punktu w idzenia pracował 
niew ątpliw ie uczciwie. Poganiał k il­
ku najemnych robotników rolnych

5UJ1 Cdia - , coClcLilSWalistów jnych  jakoś
 ___  nością inżyniera rolnika pilnował, a-

decyduje się usunąć mme z ! by w szystko było zrobione na czas.
G la  pana ^ ^ j S  pod a- ■ O czyw iście  w_ tym wzglę_dziejue o-

nia coraz dalszyc _ „ ___ ,,^,+vko-
dresem w: k7 S a '
w ali jego c l z i a ł a i n o ś c : ^ ^  ^
na ^ bran iu  partmo 
gromkiego basu -ka
chrypniętego dysz rzystw o roz

T . j a b3^ t e r y  wiatry, dobrodziej- 
pędził na cztery tego słowa
Im, ja jestem  w  pemy
rewolucjonistą •

™  Z dZ^ £ n " ' " -
sza Chrome w odr jego sło-

bardzo c z ^  k o r a sta i« '

graniczył się do swojego nominalnie, 
17 hektarowego kawałka ziemi, lecz  
w  równej mierze opiekował się ca­
łym  pięćdziesięcio-kilku hektarowym  
majątkiem „familijnym". Cudownym  
soosobem godził swój, w  całym tego 
słow a znaczeniu, obszarniczy sposob 
tycia  z pracą w: partii, w  partii, któ­
ra pozbywszy się nacjonalistycznych  
i  oportuni stycznych naleciałości,
wkraczała na drogę wiodącą ku so­
cjalizmowi. Może zresztą system  sto­
nowany przez pana Chrome był w  
jego pojęciu realizacją spółdziel- 
c7ycb fr.—  •” -nspodarce rolnej.

W dworku śm iłowskini, w  otocze­
niu rodziny, życie „rewolucjónisty" 
płynęło bez w iększych zaburzeń. Ale 
tylko do pewnego czasu...

*
E s tow. Chrome szybko po prze­

niesieniu się ż ’Gdańska poczuł grunt 
pod nogami. Spokojne życie „hrecz- 
kosieja" nie odpowiadało mu. Jałto 
człowiek z wyższym wykształceniem, 
jako członek paętii, jako „prawdzi­
wy rewolucjonista" poczuł się powo­
łanym do aktywnej działalności w  
życiu społecznym nowego środowi­
ska. W ykorzystując sw ą intelektual­
ną wyższość nad swym i bezpośred­
nimi sąsiadami — kilkuhektarowym' 
chłopami szybko zdobył popularność. 
Chłop, nie odzwyczajony jeszcze od 
pozostawionego nam przez Potockich, 
R adziwiłłów, Lubomirskich, Tarnów  
skich i w ielu  innych, sposobu my­
ślenia, patrzył na człow ieka posia­
dającego spory majątek, a przy tym  
um iejącego ich  przekonać o słusz­
ności sw ych posunięć, z należnym  
szacunkiem, a czysto i obawą.

*
— ...za mną stoi cała masa tutej­

szych chłopów...
*

W październiku na zebraniu gm in­
nym, pan Chrome energicznie sprze­
ciw ił się w nioskow i o przedterm ino­
w e opłacenie SFOR i podatku grun­
tow ego — chłopi poparli go. Pan  
Chrome zaczął ostro krytykow ać 
m iejscow ego wójta — chłopi czym - 
prędzej przyłączyli się do tej akcji. 
Pan Chrome „zaofiarował" się objąć 
stanowisko przewodniczącego gmin­
nej spółdzielni Związku Samopomo­
cy Chłopskiej — pod jego naciekiem  
kontrkandydaci w  głosowaniu zostali 
dosłownie zmiażdżeni.

Mało osób wiedziało o tym, że pan 
Chrome na propozycję objęcia re­
feratu planow ania w  Powiatowym  
Zarządzie ZSCh odpowiedział, że on 
nie zamierza żyć z  pensji, bo to mu 
nie w ystarczy. Mało osób wiedziało  
o  tym, że sekw estratorowi podatko­
w em u pan Chrome kazał czekać na 
siebie wi sieni („pan tu poczeka, bo 
jeszcze mi pan podłogę zabrudzi..."). 
Mrokiem tajem nicy pogrążone były  
nieuregulowane spraw y dostaw  kon­
tyngentu m leka od 9 krów, sprawy  
zatrudniania N iem ców, którzy już 
daw no powinni być repatriowani do 
siebie, sprawy poniem ieckich maszyn  
rolniczych, które przy obróbce 50 ba 
ziem i były rzeczą niezbędną, lecz 
których n ie było dla małorolnych  
chłopów, nie posiadających naw et 
jednego konia.

KMka kolejnych zebrań partyj­
nych. poświęconych rorpracowaahi

Proces wzrostu środków produk­
cji oraz liczby zatrudnionych nie 
zawsze szedł w  parze z rozwojem  
środków zabezpieczających

uchw ał Rady Naczelnej PPS stop­
niow o rozjaśn  i._c' m rok: działalności 
ex tow. Chrome W listopadzie br. 
został on usunięty partii.

-Vr
Odebranie panu Chrome czerw o­

nej legitym acji z trzema strzałam ’ 
bezwątp enia podważyło nieco jego 
autorytet wśród m iejscow ego społe­
czeństwa. N estety tylko podważyło, ! n .yśls zdają sobie sprawę, że stw ier- 
a nie obal.io zupełnie. Wybór jego I dzenie zła jest tylko częścią ich za- 
na prezesa gminnej spółdzielni ZSCh j dania. Warunki pracy wym agają du- 1 
źostał przez w yższe władze satw lcr- j żych funduszy — inw estycyj, a s to - ' 
dzony, ce.ł.1 p. nadal w dzą w nim sunek do tych zagadnień powinien  
„w.ęlltiago człowteKR" A pan Chro- . być nic tylko uczuciowy i teoretycz­
nie w alczy nadal. Złożył odwołanie ] ny, ale przede w szystkim  realny.
W sprawie usunięcia go z partii. Na

W ytyczne opracowane dla lekarzy  
poszczególnych przem ysłów będą 
m iały za zadanie jaskrawiej uw i- 

zdrow ie( docznić specyficzność zagadnieniem  
ludzkie. Hasła wzmożenia produkcji: higieny w  danym przemyśle, wraz 
zagrażać będą człowiekowi pracy d o ‘ podać praktyczne w nioski i rozw ią- 
ctasu Wprowadzenia środków zabez- zonie. Dodatkowe, specyficzne w y-  
pieezaiących jego zdrowie. Wiele j t\ czne dla lekarzy, obok opracowa- 
razy M inisterstwo Przemyślu i M i- nych przez Min. Przem ysłu (Depart, 
nisterstwo Zdrowia zwracało się d o ' Ekon. Socjaln. D 29/III.OD kw iecień  
lekarzy przem ysłowych o baczniej-; 1947) wytycznych, będą stanowiły  
sza uwagę, na higienę pracy i stan dokładniejszy obraz potrzeb i k ie- 
zdrowotny robotników. O pracow ano' ranków ‘pracy lekarza i pielęgniarki 
ponadto w ytyczne dla wielkich prze- w odpowiednich dziedzinach prze­
mysłów. Lekarze pracujący w prze- rr.ysłu.

j Lekarz przem ysłowy będzie miał 
możność reagowania i skierowania 
iw o jej energii w  kierunku unieszko­
dliwienia zła, bez potrzeby długiej 
obserwacji i analizy mom entów  
szkodliwych w procesie produkcji.

lew o i na prawo oczernia towarzy­
szy, którzy przyczynili się do zde­
maskowania go jako karierowicza,

Zbliżający się rok powinien być 
rokiem naprawy wszystkich dotych-', ciowej robotnika, 
czasowych niedociągnięć lat ubie-

3. Ważnym elem entem  ochrony 
zdrowia jest podniesienie stopy ży-

człowieka pozbawionego kręgosłupa StyCh, rokiem zabezpieczającym  
moralnego, człowieka dbającego prze j zdrowie robotnika i jego dzieci, 
de w szystkim  o swoją własną kie-

Dr A. Hansen.

szeń, człow ieka będącego bogaczem  
wiejskim, elem entem  klasowo «b- 
cym. Ban Chrome walczy, walczy 
trochę naośiep, jak człowiek, które­
mu usuwa się grunt sped nóg, jak 
bogacz w iejski Chap w  opowiadaniu  
zamieszczonym w  jednym  z ostat­
nich numerów „Robotmka".

Leopold Chrome jest typowym  w y  
zyskiwaczem  w iejskim , jest spryt­
nym i  doświadczonym  w  w alce w ro­
giem  klasowym . W ykorzystując do­
godną sytuację 1945 roku oraz rzą­
dy M ikołajczyka w  M inisterstwie 
Rolnictwa zapew nił sobie posiadanie 
w ielkiego gospodarstwa na wsi. „Za­
opatrzył się" w, traktor i maszyny  
rolnicze. Metodą nacisku ekonomicz­
nego oraz drogą „opłuskwiąnia" każ­
dego kto się ośm ielił wykrywać jego  
machinacje, zdobył czołową pozycję 
na w si Smiłowo.

Lecz czasy już nie te. Usunięto go 
z Partii. Można być pewnym , że w  
niedługim  czasie skończy się „okres 
świetności" pana Chrome i chłopi 
zostaną w yzw oleni spod wyzysku i 
szantażu z jego strony.

— Może herbatki, dobrodziejku?— 
uśm iech spod siwych w ąsików  robi 
wrażenie zupełnie szczerego i przy­
jaznego.

— D ziękuję — odpowiadam, za­
stanawiając się równocześnie, jak  
długo jeszcze w  tym pokoju pan  
Chrome będeże częstował herbatą lu ­
dzi, w  stosunku do których czuje  
respekt, a nie będzie do niego w pu­
szczał sekw estratorów  z Gminy, czy 
sąsiadów zza lasu, prostych, spokoj­
nych chłopów,

usrsrror strzelecki

1. Lekarze przemysłowi w inni 1 
przesłać do Centralnych Zarządów ; 
preliminarze budżetowe koniecznych j 
inw estycyj dla ochrony zdrowia, z 
odpowiednim um otywowaniem  le ­
karskim. Centralne Zarządy, w po­
rozumieniu z Min. Przemyślu, przy­
znają na ten cel największe m ożli­
w ie kwoty.

2 . Naczelni Lekarze poszczegól­
nych przemysłów opracują specy­
ficzne w ytyczne dla lekarzy zatrud­
nionych w przemysłach.

Z A K U P I M Y
po cenach rynkowych roczniki, 
a także poszczególne zeszyty cza-,, 
soplsma:

Eiektricziestiff
ze wszelkich lat o;i początku wy­
dania do roku 1946 włącznie.

Zgłoszenia pisemne i ustne pod 
adresem: Główny Instytut E!ek. 
tratechniki — Warszawa, Kasz ­
kowa 75 (w godz. .8—15) « U

Najmilszy podarunek dla dzieci, 
m ł o d z i e ż y  i d o r o s ł y c h

t o

DOBBA
y ■)(!' ..SSą*,,, ii"j

W ybór ułatuii ci katalog Gmiazd- 
koujy Spółdzielni W ydaumiczej

„Książka i Wiedza"
R

DO

O  K
d y s p o z y c j i WE
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Pow szechne Domy Toiuaroiue 
b ron ią  pracujących przed  paskarzam i

r~? U Ż Y C IE  naw o sów  sz tu c zn y c h  to 
ŁJ Polsce p rzekro czy ło  poziom  

p.~, 'w o je n n y  j u i  w  r.
T ed  to z  jed rw j s tro n y  w y n ik ie m  
siei ksżen ia  zdo lności n a b yw cze j 
w si i za p o trzeb o w a n ia  ro ln ic tw a  w  
zwią-.KH z  w y  ja ło w ien iem  g le b y  w ' 
o kres ie  W ojny, z  d ru g ie j s tro n y  
w y n ik ie m  in te n sy w n e j o d b udow y  
p . i  :' ;;rfu nm oozow ego. D użego  
w y  ’'k u  d o ko n a liśm y  ró w n ież  na  
o d c in ku  im p o r tu  p o k ry w a ją c  p rzy -, 
too i m  z za g ra n icy  n iedobory  pro- 
diCxiji k ra jo w e j.

Z użycia  n a w o zó w  obliczone w  je ­
d n o s tk a c h  c zy s teg o  a zo tu  w y n io ­
s łe  w  r. iS lfT -tS  — 56' ty s . ton  
(r . 1337-38— 30 ty s . to n ) , fo s fo ru — 
58 :>/s. fon (r. 1837-38 — 5Ą tys . 
t o ń ) . po ta su  65 ty s . to n  ( r ,  1937-38

O b roty  P.D.T. ujzrosłf?
praśn ie c z te r o k r o tn ie  w  c ią g u  rok u

Naczelny dyrektar P. D. T., to w. St. K ow alew ski poinform ował
przedstaw iciela SAP o rozwoju Dom ów Towarowych w  Polsce oraz 
o obfitym  zaopatrzeniu w towary w  związku ze zwiększonym i zaku­
pami św iątecznym i.

Domy Towarowe, jak® broń św iata piracy przeciw  w yzyskow i 
ze strony spekulantów  i poskarży zdały egzamin w  państwach D e­
mokracji Ludowej.
Charakie rysując rozwój P. D. T.

naczelny dyrektor, tow. K ow alew ­
ski pow iedział m inn.:

„48 Domów Towarowych w  grud­
niu 1947 r. pirzyniosło ogółem  ok. 
750 mitn. zł.

W grudniu br przy istn ieniu  73 
Domów, «v>d:'i*rw«wv sle ponad 4 
m iliardy zł obrotu. Obrót ten będrie

— 19 ty s . to n ) . W  ro k u  b ie żą cym  i ńósł z każdym m iesiącem  poprzez 
m i  .wid na w o zó w  sz tu c zn ych  w ere -  ] zw iększanie ilości Domów o rtz  zli-

- -  * ■ m  I  'tfe * ' ■ m —  •’ '■ ’— ujr i

Przewidując zw iększone zakupy 
św iąteczne — m ów i tow. K ow alew ­
ski — zgromadziliśmy w  . naszych

sklepach i m agazynach maksymalne 
ilości toy trów w e w szystkich asor­
tymentach. W dziale spożywczym  
p 0 7 'ę jp m y  obfite zasoby suszonych  
w ędlin, w ędzonych ryb, miodu, jaj, 
kom ę. w. lew arów  kolonialnych, 
w in i gatunkow ych w ódek tak kra­
jowych jak zagranicznych.

Każdy tow ar w  P. D. T jest z za­
sady sprzedawany po niższej cenie 
r iż  w  sektorze prywatnym , który nie 
jednokrotnie robi u nas zakupy, aby 
po doliczeniu marży zarobkowej j 
Przed zwać we własfiy-ch sklepach, i

W dziale muzycznym Powsz. Do

śn ie  o  30 do j0*h. |kw idow anie przerw obiadowych
D: lęk i ro sn ą cem u  s to so w a n iu  na  i podwojenie personelu. 

w o k jW sz tu c zn ych  p rzez n a sze  ro l­
n ic tw o  w y ró w n a n e  zo s ta ły  b ra ­
k i  n a w o zu  n a tu ra ln eg o  w y n ik łe  ze  
zw. .i&tjszo&ia sig p o g ło w ia  zw ie rzą t  
g ospodarsk ich . P ełna  odbudow a  te ­
go  pog łow ia  n a stą p i ja k  w ia d o m o  
dopiero  w  r. 1055. 1

S y s te m a ty c z n y  vrzrost zu życ ia  na  
w o zó w  sz tu c zn ych  n ia  je s t  w  Pol- j Przed Krakowskim Sądem O krę-t dzał w  życie plany eksterm inacji 
soe z ja w isk ie m  k o n iu n k tu r a ln y m , , gowym w znowiony został proces ! ludności polskiej i likw idacji ludno.
lecz w y n ik a  z za ło żeń  n a sze j go- przeciwko generałow i SS j „PoJi- jłci żydowskiej, w ydaw ał rozkazy

zeifuehrerowi" Thcobaldcwi T hic- j przeprowadzania pacyfikacji, aresz-
rowi. Wstąpił on w  1935 r. do SS, ] towań, deportacji i przesiedleń. Prze
gdzie zrobił błyskawiczną karierę, j wód sądow y i

m ów Towarowych rewelacją jest 
now y transport 1.400 akordeonów, 
których ceny wahają się  od 8.000 
zł.—akordeon na 12 basów do 40.000 
zł. na 120 basów.

Jako unotninek gwiazdkowy m o­
że Służyć aparat fotograficzny, lu­
strzanka z obiektywem Zeissa, siła  
Światła . 3,5 w  cenie 21,500.— zł.

Jako kosztowne upom inki są do 
nabycia aparaty radiow e marki 
„Pionier" (25.000 zł.). „H E K“ — 
(30.000 zł.V oraz „Imperial*' — 0 lam  
nowe (37.000 zł.)

Dla dzieci P  D T  przygotow ały  
retkl tysięcy zabawek, których cena 
jest rów nież na pewr.o niższa od 
cen w  sklepach prywatnych.

ri T >  m

i i  i

ZEBIIAM K N A CCZV<’* n,9A
cz t.o y jio w  p i*s i i t b

P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  S K  P P S  ZEBRANIA
V) dniu 12 baj, o godz, 12 w 

dzibie CKW PPS prży ul. Daszyń-j 
skiego 18, odbędzie się plenarne po-1 w  n* d „ ,,ę dnia a  
s.edzem e Stołecznego Kom itetu PPS. no w wii per

Zebranie komitetu 
parłyjjnCgo „Wiedzy” i

SCemłtet Zakładowy PPS przy Sp. {
Wyd. ..Wiedza" zawiadamia, że w , 
poftieiłziałek dnie. 13 grudnia o godz.
8.30 rano odbędzie się w  redakcj 
„Robotnika" posiedzenie Kom itetu z 
udziałem  przewodniczących i sekre­
tarzy Kół, Obecność obowiązkowa.

Hi', o sodz 
dćefc ww-eceta*! ¥Lr rl •

ft> nft-
rodow e.i p ra y  u l. dM U-ielnej 7 o .-i j.«i«
Aię ogolae zebran e nawcz-yicieti - o i :5*$w 

i PPVI.
Wt p«re*jlkE dzien-Ływi referat i „*w. dr. 

Y7ł. j>li-e4â ;.łowa z dyaku*^. Po ir-f.. icie 
ę d z ie  część  artysly»c>;nfc.

•złowftów obov/i r̂4ct
i'będzie 
-\ ̂ ''ygtłdcłl

wrmc

W  IJZIE 1 ,N IC A  T B A tiA  C «N T B A T .N .,
W  ponlę<łzU 2ek, 13 bią- o 39

w  lo k a ’Ti D n e ln ic y  P P S  Pr«jTa—0 * 1  itta 
przy u!, frzwedafciej 2 4 odpędź** r'<* zę- 
b r a a ie  czJojik^w  K o lą  T e r e n ó w k o  *'■;■ 2. 
Obecność ogonków obowirzkowr.

G e n e r a l SS —  Tfoier
sk itza o g  n a  śo ise r ć

sp o d a rk i p la n o w e j, ( k .  w .).

okupowane tereny, 
j Jako szef policji oraz pełnom ocnik  
] Komisarza Rzeszy dla umocnienia 
niem czyzny, Thier układał i wprowa

ENERGETYKA WYKONAŁA PLAN  
LISTOPADOWY W 103,5°/.

E lektrow nie zawodowe podległe 
Centralnemu Zarządowi Energetyki 
w ykonały plan produkcyjny w  listo­
padzie br. w  106,5°/o.

N ajlepsze w yniki uzyskało Z je­
dnoczenie Łódzkie wykonując plan 
w  112,She oraz Zjednoczenie Energe­
tyczne Okręgu Górnośląskiego z w y  
nikiem  U0,2*/«.

Tak w ysokie przekroczenie planu w e  w si Baranów, pow. Grodzisk 
przypisać należy wzmożonym w y s il -1 M azowiecki, rozpoczęto prace przy 
kom pracowników energetyki, k t ó - , budowie pierwszego wzoi-owego o- 
rych ambicją było dostarczenie prze j środka m aszynowego w  Polsce. Bu-

zeznania św iadków  
W r. 1942 odkomenderowano go na całkowicie udow odniły jego winę.

Sąd wydsł wyrok Skazujący ge­
nerała SS Thiera na karę śmierci 
utratę praw ha żńwS>» i Vnnifska- 
tę mienia. V

P ie n r s z p  u? P o ls c e  
irzo ro iu jj o śr o d e k  m aszp n ou isj

m ysłow i maksimum energii, zape­
wniającej ciągłość pracy w  zakła­
dach oraz w ykonanie zobowiązań 
przedkongresowych.

NOWY MODEL KOPALNIANEJ
Lo k o m o t y w y  e l e k t r y c z n e j

Fabryka Lokom otyw „Fabloek", 
która w roku bież. w ypuściła pierw ­
szą serię pośpiesznych lokom otyw  
PT 47 w ybudowała obecnie now y  
typ elektrycznej lokom otywy kopal­
nianej — dołowej. W ykonanie loko­
m otyw y jest zgodne z wym aganiam i 
najnowszej techniki. Tego rodzaju 
lokom otyw nie produkowano u nas 
przed wojną.

WĘGIERSKA PRODUKCJA  
2  A RO WEK

Jak inform uje ADN z Budapesztu, 
Zjednoczone Zakłady Produkcji Ża­
rówek w Budapeszcie wyprodukują 
w  roku przyszłym 42 miliony żaró­
wek. Zapotrzebowanie krajowe w y­
niesie zaledw ie 50Vo całej produkcji.

UPRAW A  
OWOC O W POŁUDNIOWYCH  
W SW IĄZKU RADZIECKIM

Wiosną przyszłego roku na U krainie 
po raz pierwszy zostaną założone 
kultury ówoców południowych, głów  
nie cytryn, pomarańcz, mandarynek  
i  fig. Przy panujących w  tam tych 
regionach warunkach klim atycznych  
kultury te wym agać będą specjalnej 
opieki.

D la założenia plantacji ow oców  po 
U -cych zostały wybrane teren y ,

. - i t-.<_niu ukraińskiej reoubin.i w  
okolicach Ism ailu, Ukrainy Zakar- 
packiej, Odessy i Chersonu.

dow ę ośrodka prowadzi Naczelny  
Kom isariat Odbudowy Wsi w  poro­
zumieniu z Ceotrfdą Rolniczą oraz 
Zw. Samopom ocy Chłopskiej. 

W zorowy ośrodek m aszynowy po­

siadać będzie m agazyny zboża, b iu ­
ra, halę remontową, w arsztat mech a 
niczny, garaże i rem izę m aszyn rol­
niczych. stację benzynową oraz m a­
gazyn paliwa.

Tcalry p Iskie 
w a k i i  przedkongresowej
W związku z Kongresem Zjedno­

czeniowym  P artii Robotniczych d y ­
rekcje i  pracow nicy teatrów  w  ca ­
łym  kraju w ezm ą udział w  pracy 
nad uśw ietn ien iem  tego dola. T e­
atry, m ające W repertuarze sztuki 
o tem atyce postępowej, będą w ysta- j 
w ia ły  te sztuki.

Inne teatry- w  dniu Zjednoczenia j 
w ystaw ią specjalne, okoliczhościo- i 
we programy składane n ie  tylko w ! ł  reprezentow ały klasę europejską, 
swej siedzibie, lecz także w  4 w le -!  w  dniu dzisiejszym  odbyły się 
tllcąch fabrycznych i instytucjach  
w  terenie.

i

M. Inn. w ystaw ią: Teatr W ielki 
w  Poznaniu „Halkę" i „Oniegina'* 
oraz balety — „Szehereządę‘‘ i „Noc 
na Łysej Górze".

Teatr Slątfci w  Katowicach da 
montaż ókoU cznościow y ?. insceh i- 
ząioją fragm entów  poematu Majaków  
skiego pt. „Dobrze**.

Teatr W C zęstochow ie w ystaw i 
fiztukę M. Gorkiego— „Igor Bułyczow  
i in n ł“.

We W rocławiu teatr przygotowuje 
„Czerwony Mak**, radziecki balet
społeczny.

Ośrodek otrzym a now oczesne na- j 
reedzia rolnicze od Centrali Rolni- Specjalną, szeroko rozbudowaną

akeję przygotowują teatry w ar­czę j.
szawskłe.

Zjazd działaczu  
kttlttiralno-ośujietotuych Z Z K

Ostatnio odbył się v/ W arszawie i kulturalnych okręgów  złożyli spra- j 
ogólnokrajowy zjazd aktyw istów  kul wozdania z dotychczasowej praćy.

Zafe!?dy pracy powinny 
zatrudnić więcej inwalidów
KCŻZ dąży do otoczenia jak naj-

Mistrzostuja Polski m gimnasirjc^
Znaczna poprauia foiiu|i zairodniiióMt

KRAKÓW. Dziś w  K rakowie roz- j m istrzostwa ćw iczeń obowiązkowych  
poczęły się m istrzostwa Polski w 'p a ń  i panów
gim nastyce. W pięknie udekorow a-j K onkurencje żeńskie: 1) Kurek
nej sali zebrała s ię  elita  gim nasty- j Maria (ZKS Cracoyia) 27,35 un- 
Cfek i gim nastyków  z Polski. Za- któw. 2) Rakoczy Helena (RIT': ICo- 
w adnicy w ykazali wysoki p oziom ' tona) 23,15 pkt. 3) Reindoi (C  ac via) 
sprawności i  znaczną poprawę od] 22,©5 pkt.
zeszłego roku. G im nastyczki naszej Konkurencje męskie: 1) Gaca Pa- 
w ykazały, że są w  znakomitej form ie w eł (Polonia kop. „Ignacy" Lląsit)

55,55 pkt. 2) Kucjas Ryszard (Polo­
nia kop. „Ignacy" Śląsk) 53.4'- )kt. 
S) Szlosarek „(Orzegów" Śląski 49,2.

KLub^ sp ortow e b u d oinlaunch  
organizują  im prezy  k o n g reso w e

W dniu Kongresu Zjednoczenia j w której w ystąpią m.in. Brzeziński 
Rada K ultury Fizycznej i Sportu | i Gradkowski.
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. < O godz. 15 w  sali polskiej YMCA 
Budowlanych organizuje im prezy] odbędzie się trójmecz piłki koszyko- 
sportowe z w olnym  w stępem . j wej klubów  budow lanych Śląska, 

W sali Domu Kultury przy ul. Torunia i W arszawy. O godz. 16 w
sail YMCA zorganizowany będzie 
pokaz gim nastyki przyrządowej z u -  
dzialem zaw odników  klubów  budo­
w lanych ze Śląska i Torunia.

turalno-oś wiato w y ch Zw. Zawodo­
wego Kolejarzy. Plan Pracy, w  opar

iuralnd -  ośw iatow ych w e W rocła- 
wiu zreferował w iceprzew. ZZK

W dyskusji uczestnicy narady j szerszą opieką inw alidów  i przyspo. 
szczególnie podkreślali potrzebę p o d ! sobicnia ich do odpowiedniej dla

ciu o uchw ały narady działaczy ku W, niesienia poziomu ideologicznego pru j nich pracy w  celu w ykorzystania i eh

tow. Pietrzyk. N astępnie kierow nicy j pracę i nadać jej now e formy, zgod- 
poszczególnych referatów  kultura!- i nie z uchwałam i zjazdu aktyw istów  
no - ośw iatowych Zarządu G łówne- kulturalno - ośw iatow ych w e Wro­
go ZZK oraz kierow nicy referatów ! clawiu.

cy kulturalno - ośw iatowej. Posta-1 w  odbudowie kxaju. KCZZ poleciła 
nowiono usprawnić dotychczasową j w ięc instancjom  zw iązkowym  współ

D obrze pakoiuać i adresouiać  
paczki św ią teczn e

Szw oleżerów  odbędzie się o godz. II 
mecz pięściarski m iędzy ZKS B u­
dowlani — W arszawa a reprezenta­
cją śląskich klubów  budowlanych,

K o szy k a rze  łó d z k ie j  YM CA  
p o k o n a li  AZS 29:26

W sali polskiej YMCA rozegrano j d użyny łódzkiej, 
wczoraj spotkanie o m istrzostwo j Kosze dla zwycięzców- zdobyli: 
Ligi koszykowej m iędzy łódzką YM- j M aciejewski 10, Dowgird i Koziov>- 
CA i AZS Warszawa. Z w yciężyła , sj- po 6, Żyliński — 4 i Barszczew - 
YMCA w  stosunku 29:26 (16:14). Graj sl i — 3. Dla AZS Popławski Z. — 
była na ogół wyrównana, a o zw y-j 14. B artosiewicz — 5, Popław ski M. 
cięstw ie zadecydował końcow y z r y w '— 4 i N iciński — 3.

Noinjij r e k o r d  szyb otu cou jjj  
p o b i ła  s z p b o w n ic  &ka K em p ó iu o a

W ramach w ypraw y badawczej 
polskich szybow ników , która udała 
się do szybowiska Jeżów  koło Je­
leniej Góry, w  celu dokonania po­
miaru zasięgu i w ielkości t.zw. cfamu-

działać z kierownictwem zakładów  
pracy w  w yszukiw aniu i doborze 
pracy, odpowiednie} d is  inw alidów, 
dopilnowanie aby zakłady pracy z a - , 
trudniły taką ilość inw alidów, ja k a ; U- stojącej, osiągnięto szereg znako- 
odpowiada ich rzeczyw istym  tr.ożli- ■! m iłych w yników, 
wościom  gospodarczym, a nie ogra-] Znana szybow niczka Irena K em - 
niozały się jedynie do przyjm owania j pówna pobiła na szybowcu „Sęp" 
ilości, przewidzianej ustawą i'3 p roc.; krajowy i kobiecy rekord w ysoko-;

W związku ze spodziewanym  
wzmożonym ruchem  paczek w  okre­
sie  przedświątecznym  Dyrekcja O- 
kręgu Poczt i Telegrafów  wr W -wie 
zwraca się do nadawców o należy­
te opakowanie paczek, aby W cza­
sie przewozu zawartość nie ulegała  
u szkodzeniu lub zniszczeniu. Pacz­
ki cięższe pow inny być -opakowane] Należy też nie Zwlekać z w ysyłką  
solidnie i trwale. W ewnątrz należy ] paczek do ostatnich dni lecz WySy- 
wkładać kartki z w yraźnym  i szcze i łać je jak najwcześniej.

gotowym adresem nadawcy i odbior 
ey. Dziczyzna i drób przesyłane bez 
opakowania w inny m ieć przytw ier­
dzony adres na trw ałej deseczce 
przymocowanej m ocnym szpaga­
tem  lub drutem w  dwóch m iej- 
e&ch.

ogólnej liczby zatrudnionych).

Najwyższy na świeci®  
roaszi antenowy 

powstanie w W arszawie
W przyszłym  m iesiącu rozpocznie

się w  Raszynie budowa nowe5, po­
tężnej radiostacji nadawczej o m o­
cy 200 KW.

Radiostacja posiadać będzie naj-
  - . - .. , -  ■ . - | w iększy na św iacie m aszt antenowy

te" kwartalnika naukowego P ol- j dane w  tym  roku, można stwierdzić, i 0 355 m . żelbetonow y ton
sk iego Towarzystwa Ekonomicznego. ■*

Z ujudaujnictw gosp odarczych
Ukazał się III zeszyt „Ekonomi- | Przeglądając koJejne num ery wy-

ści, osiągając wysokość *090 m etrów . .^a 
nad punkt odczepienia a 4006 nad po- ' 
ziom morza. Jest to II w  tym  roku 
szybow cowy rekord Polski.

Tadeusz Góra w zniósł się na w y ­
sokość 3660 m etrów, uzyskując ostat­
ni w arunek do zdobycia złotej od­

znaki szybowcowej. Odznakę tę po­
siadało dotychczas w Polsce za lid -  
w ie 2 pilotów.

Warszawa — Pilzw 4:4
PRAGA. Drugi swój mecz rozegra­

ła zapaśnicza drużyna polska jako  
reprezentacja W arszawy w  P iłźnie  
rem isując z reprezentacją tego tr.ia- 

4:4. Punkty dla Polaków  zdo­
byli,: Rokita w wadze muszej, To­
bola w koguciej, Gołaś w  półśred- 
niej i Bajorek w  wadze półciężkiej.

Zawodnicy polscy spotkali się z  
niezw ykle serdecznym  przyjęciem  
przez m iejscow e społeczeństwo.
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CENTRALA RYBH1
CENTRALA SPÓŁDZIELCZO - PAŃSTWOWA  

WARSZAWA, UL. PUŁAW SKA 14

Zawiadamiam y, iż w  najbliższych dniach  

zostanie otw arta pierwsza w  W arszawie

P R O B I E R N I A  RYB
•  r a i

S K L E P
przy ul. Nowy ŚWIAT 7
Św ieże i ianie dania rybne. Duży wybór ryb i konserw

 ....  U

A? S.
sf€

s p r z e d a j e  S p ó l d z i  e ln  i e

„L  A S ‘
li

że charakter czasopisma uległ żasad- olbrzyma zbudowany będzie
niczej zmianie. Coraz większą rolę ^ d ^ y c h  w ziem i piątaaetome
odgrywają W nim  artykuły zw iązane > (rmłrv(,h aaiec), 
bezpośrednio t  kształtującą się r t e - 1
czywistoćei.ą gospodarczą; ; Przy budow ie ołbrzyrr.lejęo masaku
Zmianę tę należy uznać n iew ątp łi- j antenow ego zastosowany będzie no­
w ie za bardzo korzystną. j woczesmy dźw ig bez liny, poruszają-

Tak np. w  kwartalniku, znalazła cy s i9 na oponach pneum atycznych  
ostatnio żyw y oddźwięk sytuacja w wewń%tK masztu. Po zakończeniu  

• naszym rolnictwie. D yskusję rozpo- * budowy, dźw ig Zostanie oddany ao 
czętą w  poprzednim numerze konty- j użytku zwiedzających radiostację, 
nuuje L. Rzendowski. Artykuł n a p i-} którzy .będą m ogli z w yżyn masztu  

; sany żyw o i przejrzyście daje cha- j antenowego Oglądać okolice War- 
j rakterystykę rozwoju w si polskiej i  j sza wy.
] jej perspektywę. j - __________
I Oprócz artykułu L. R zeh d ew sk ie-’ . . .
••80 trzeci num er zawiera pracę prof. ] CteksW® W ^Slkl
j A. Wakara o handlu zagranicznym , .  . ,
jw  Związku Radzieckim oraz dr. J . , a k l i m a t y z a c j i  T®sha
j Zagórskiego o powstaniu gospodar- ' 

stwa kapitalistycznego. ! We wzorowym  gospodarstwie do-
W dziale „miscellanea" zam iesz- j świadczainym  działkowicza W itów- ' 

czona jest notatka A. Chlebowczyt a s^ eg o  w  Dobrzelinie^ pow. Kutno, 
dotycząca zagadnień związanych z te • p °w latow;y arzą .
orią lokalizacji, rozpatrywanych na : f 3 cie awe
przykładzie przemysłu cem entow ego dow ‘ar?e’ rnaja‘C° ,na 'tr i? ■ :
oraz tłum aczenie z rosyjskiego om a- ;kow anle w y^kokW alifikow anycn  
wiająoe naukowe zadania Instytutu 1 Przysm soi . n e  r . p j
Ekonomicznego Akademii Nauk , ^dniow ych  do polskiego klimatu. j
ZSRR. j Przeprowadzono m. in. dośw iad- •

W dziale reeenzvjnym  om ówione I czenla nad hodowlą upraw anyżu, 
są książki: Stiglera — Theory of i i czarnuszki. Próby dały nadspo-
Price, Romanowskiego — Prim iente. ' dziew anie dobre wyniki. ,

<u*M

od dnia 12 grudnia 1948 r. m  swoich punktach: Puław ska 53, PI. Unii 
Lubelskiej, M arszałkowska, Wspólna, żelazna 60, Targowa 2, Gró­
jecka 92, Wolska 88, Tamka 16, PI. 3-ch Krzyży, Saska 94 96, Gro­
chowska 328, Grochowska 253, Radzymińska 124. Punkty sprzedaży 
Samopomocy Chłopskiej Radzymińska 6 i Koszykowa. Punkt sprze­

daży Akadem ików Plac Zbawiciela.

nia matem atieżeskoi statistfki oraz 
Riauzcwa i Titeibauma — Kurs Tor- 

; kowoj statistiki.
Na zakończenie numeru oprócz 

obszernego wykaz:! bibliograficznego  
zamieszczone jest sprawozdanie z 

, działalności Sekcfi Roi hej Polskiego  
i Towarzystwa Ekonomicznego W t . 

1948 oraz sprawozdanie k budowy  
Domu Ekonom istów Polskich.

Najlepszfe rezultaty uzyskano w 
hodow li Upraw mięty, z  której o- 
trzymano ha miejscu olejek m ięto­
wy. Również upraWa rośliny garbni­
kowej, tzw. bodann, importowanej 
dotychczas z zargańicy, dała dosko­
nałe w yniki. W roku przyszłym  
Dobrzelin przystąpi do m asowej pro 
dukcji tej rośliny, niezbędnej w  
przem yśle garbarskim.

Wygrane na 599.968 zł padły ne Nr 
Nr: 14339 w Poznaniu- 45742 w Kat© 
wicach. 96163 w Katowicach.

Wygrane po 806.966 zł pedły na Nr 
ffr: 369S w Warszaw a, 6128 w War­
szaw ę. 31938 w Lubiisua, 91997 w 
Pffiiaanto.

Wygrani- pe SfiO.OM sl padły na Nr 
Nr: 20709 w Warszawie. 44430 w 
Warszawie, 67657 w Skwierzynie.

W ygrane p© I60.060 zł padły na Nr 
Nr: 38808 47416 52385 55184 75751
84020.

Wygrane Po 50 096 ZJ padły na Nr 
Nr: 18612 ’8626 35646 47283 71943
84154 88886 89449 94113,

W ygrane po 20 600 zł padły na Nr 
Nr: 704 11731 124-34 i9667 19739 22119 
24767 32038 33147 36437 37160 37920
43349 57446 65207 717$.") 78618 33797
85430 87260 87447 88059 88999 91190
9145-0 95379 3W5S1 97149.

W ygrane  p» 19.603 zł padły na Nr 
Nr: 1679 2181 26-19 2871 2842 2953
8259 4333 5309 5479 7512 7390 3085
Simi 10244 12423 12497 14802 17833
20769 20863 20920 21686 21883 22083
23133 24.920 25604 25704 26790 27923
.'’0048 32630 77161 341,50 35100 36003
36654 33236 28786 43061 40788 41112
4-1542 41752 41857 42357 43432 43465
43500 45328 40466 47068 48502 43531
48783 49137 43482 105Ó8 49914.
52141 52448 33220 33348 53533 5465?
55638 53333 55714 57321 59101 59339
81010 RU 24 61317 61460 62249 83027
03473 R4Ś34 6R524 86798 66897 67464
67634 63401 68779 68787 69.174 69744
70402 79501 70837 f!259 7163 1 71775
■2115 73279 75780 15667 76683 78436
78740 78904 79946 31430 83081: 13111
83418 83759 31874 <13068 3581. 86404

Wygrane po R.OOfl zi padły na Kr 
Nr: 666 2640 3263 651 4169 917 502T 
246 524 880 6034 918 7274 644 872 733 
396 8713 9038 698 789 10658 11117 131 
878 12251 13824 14RG9 849 9*5 15136
16026 575 960 17841 .950 18513 22446
-23230 24303 366 489 737 764 869 25408 
437 718 89922 2763! 778 285*4 7 »
*0129 32890 S*6«6 34581 49? 36314
37887 888 89838 80438 40946 41271 5flS
962 986 43086 2S4 871 916 44055 2«6
963 45173 46102 47648 48334 578 658 
986 51298 52595 53176 419 54300 55738 
5658i 953 574S0 58126 266 857 996
59736 60983 61332 533 62S4? 834
63129 241 334 541 870 64646 712 904
65358 565 66365 67011 416 424 747
68593 619 677 70664 863 70988 71818
047 609 981 72652 961 73410 830 7*340 
505 75265 550 961 76186 544 685 77237 
407 606 78607 85S 934 443 80361 772
8102-1 82704 04902 934 941 05107 666
874-10 666 88157 528 940 89036 90762
91383 506 3346 538 995 9427? S52C0
88035 047 252 564 766 813 871 98718
964 §9450 539 097 757 899 974.

Dalszy ciąg wygranych po 4.609 ał 
* 1-go dnia rlągnlema

30039 31 144 90 212 96 302 5 4& 86 41?
70 94 625 57 96 760 822 38 934 TO B
51093 123 87 408 22 33 40 75 86 54) Sb
R?8 731 845 71 80 2 957 52055 135 80 
tł 278 310 98 427 06 504 23 621 83 711 
35 808 27 80 808 48 63162 233 822 902 
24 540*8 «« 116 46 85 219 39 61 324 92 

i 457 8 585 681 83 714 60 89 55046 84 
j 182 5 28! 540 31 421 53 758 S>! 627 471
; 97 55037 129 40 34 201 5 22 57 61 4
i 36 331 5 49 7) 415 533 638 5! 74 811
• 23 967 5705? 79f. 392 5 454 96 555 688
i 733 8 6!ł 9 852 81 927 4« 94 71
i 162 7 86 205 42 RS 314 32 64 „v.-.( 354
, 819 78 880 2 ,419 60 .77 45 JMUl? 4 34

»4 102 22 70 64 »S 725 4? 66 357 72
, +23 628 607 ia 59 92 322 87 w*

60000 25 38 71 84 193 211 34 52 .60 
38 407 75 65 3 66 71 70S 9 73 624 68

36381 86779 87651 38223 88426 89779  .
9l20l 91515 92265 927‘36 94790 95444 1 „  . . .  ._

'-530 97165 98426 98355 98837 39407 j 938 61042 186 213 227 265 324 494 Ó1S
I 32 6 80 611 23 54 8R 754 81 0*96 848

fła lssy cłijg wygranych podany będ*te jutro

I
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B i HP
S k ró t p o w yższy  n ie  je s t n ie s te ty  — ale u ła tw ien ie  robo tn ikow i pod 

je szcze  dosta teczn ie  zn a n y  nie ty l-  n iesienia w yd a jn o  ci pracy,

Przy odbudoirie Politechniki pracuje
najlepszy zesp ó ł murarski sto licy

ko  w śród ssrok ich  rzesz 'p racow n i- m ejszego  poświęceń* ię  \o P ■ 
czych , lecz ta k że  w śród  tych , k tó -  w odn ictw u , ktd> ego ~naczen  
r zy  pow inn i w iedzieć co on oz na- trzeba  chyba  na ym  j  (
cza. O znacza on b ezp ieczeń stw o  i wMĆ; J
Higienę. Pracy. Zagadnien ia  B  i H P w ystępują, z

C h cem y  podkreślić , iż dobrze się colą w yrazis to śc ią  w  przem yśle  
sta ło , że  W ydzia ł E ko n o m ic zn y  p ryw a tn ym , gdzie  p rzep isy  doty- 
W a rsza w sk ie j R a d y  Z w ią zkó w  Za- CZące tych  spraw  nie są  z  zasady  
w o d o w ych  pośw ięcił te m u  sk ró to - przestrzegane. Z m ien i ten  s ta n  rze  
w i dużo  tr o s k liw o ś ć  t uw agi. S y -  c zy  z  caią pew nością  sorganizow a- 
s te m a ty c zn a , rzeczow a  i dokładna  n -ie p rzy  w a rsza w sk ich  zw iązkach  
a k c ja  in s tru k c y jn o  - szko len io w a  zaw odow ych  specja lnych  kom órek , 
d o tyczącą  zagadn ień  B  i H P, k tó rą  p tó rych  zadan iem  będzie kontro la  
rozpoczą ł przed  k ilk o m a  d n ia m i w arunkó w  pracy w  produkcji p ry- 
W yd zia ł; p rzyczyn i się n iew ą tp li- 1IMtn0 kap ita lis tyczn e j. j
w ie  do zapobieżen ia  ta k im  w arun -  * * * - * .  R i H P o r a * K tóry budu je  osiedla robotnicze na
k o m , ja k ie  o d kry to  n iedaw no  w  je -  T e  dw a ki& runki. o  t  *_ ; m*. «./*«»•> P ra ru ia  Łam
d n ym  Z b a ra kó w  „M ostosta lu" na zw rócenie  u w ag i na p rzem ysł P U - M łynów, i ^__

900 robotnikom PPB bierze 
udział uje współzaiuodnictiuie

Robotnicy Państw owego Przedsiębiorstwa Budowlanego, najw ięk­
szej inctjrtucji budowlanej w stolicy biorą udział w e  Współzawod- 
lletw ie pracy od kilku miesięcy. Robotnicy ci prty zastosowaniu sy 
.temu trójkowego i dwójkowego osiągają w yniki do 500 p r o c .  nor 
my. W trseeim etapie współzawodnictwa, który skończył się w II- 
.topadzie brało udział około 900 robotników w  sześciu oddziałach 
1'PB, do czwartego przystąpiło ich jeszcze w ięcej. Ponadto robotnicy 
ci zadeklarowali dodatkowe w ykrnanle robót w  związku » Kon'-'c- 
sem Zjednoczenia Partii Klasy R rbctntciej.
Wśród sześciu oddziałów PPB w y- i —  " ' ’ .

|  różnią się Oddział Budowy Osiedli, sk.e przy Ul P u ław sk ą , Narbutte,
11 Grójeckiej, Jagiellońskiej i Pod-

brało  udz al 27 m urarzy . N ajlepsze m u ra rz , poetanouył. i e  jego tró jk a

skarb ińsk iej. K ino przy ul. N ar b u tla
a n y m  z uaratcow „M osiusiu iu  na  sw rm w tw  — ą ’ -  '  -..•«««*» m  w m n .  jes t już pod dachem . W III  e tap ie
W yb rzeżu  K o śc iu szko w sk im  1 p isze- w a tn y  w yb ija ją  się obecnie  m urarze, ł' , „  , ik , t w spółzaw odnictw a brało  udział 12
m y  o ty m  w  „R obo tn iku" z in ia  lo prac w arszaw sk ich  j ^  ”  — —  -•---------- « ---------
5 b m .) . In s tru o w a n ie  lu s tra to ró w  zaw odow ych  i św iadczą  n&) & sują_ sy.
E  i HP pom oże ta k że  zro zum ieć  ie  rob o tn ik  zw iększa ją cy  w ya a j-  Z e sp ó l: t tow- P łoński, K onarsk i i 
n ie k tó ry m  przedsięb iorcom  ta  ta k - ność sw e j pracy i jego  to w a rzysz  SzWaTC osiągnął 481 proc. norm y. 
że  i d zia łaczom  zw ią z k o w y m ) , że  z p rzem ysłu  p ryw a tnego  o taczam  ^  .e£t t6  wytiUs sporadyczny. Ich 
w y k ry c ie  i usun ięcie  tly o h  w a r m -  są coraz to  g łębszą  « s m te e swwsj- (kol$dzy ttow . L askow ski K.. Lasków  
k ó w  pracy  ro b o tn ika  to  nie je s t szą  op ieką  o r g m tto c it  z  > DoIny , Golcć osiągnęli 471

w yniki mieli z nich ttow . K apuściń ­
sk i i  M azur — 2G9 proc. norm y, Cy- 
h a  i  Paszkow ski — 257 proc. norm y. 

| oraz K lepczyński i S itkcw ski — 230 
proc. norm y. P ra c a  na ty m  odcinku 
robót je s t p row adzona zespołowo.

Przy  budow ie gm achu U rzędu M iar 
i W ag p racu je  jed en  z w arszaw skich  
p raw dziw ych  rekordzistów  pracy.

Tow. G ustaw  b ierze udział we 
w sp ó łzaw o d n ic tw a  od Heca do chwy - 
li obecnej bez przerw y. We w szyst­
k ich e tanach  osiąga przodujące w y­
n ik '

*
K om pitka  gm achów  M in. S k arb u  

na K rakow sk im  P rzedm ieściu  budu­
ją  robótn  cy PP B  I. O becnie w ykań-

w ykona dziennie 12 m. sześć, muru 
(N orm a na jednego murarza wypada 
1,66 m sześć.) Zobowiązanie w yko­
nał, a naw et je  zwiększył. Wykonu­
je  bow iem  14,08 m. sześć. muru. Tow. 
P aduch  pobił w  len  sposób rekord 
W arszaw y. Pracuje przy  budosąte 
Po litechnik i, w  gmachu F izyk i (ad)

za m a ch  na ich persona lną  pozycję  w ych .

Tr/.eci program teatru Obrazcoiua 
w yw ołał ponowny entuzjazm

Teatir K uk ie łek  pod  m an tyczne sp la ta ją  się Z epizodam iPaństw ow y 
k ierow nictw em  S. Obrazo owa, po po 
w rocie z uw ieńczonego olbrzym im  
sukcesem  objazdu w iększych m iast 
P o lsk i, w ystąp ił w W arszaw ie -  
tym  razem  w sali „ S p o łe m 1 — z 
now ym  program om , k tóry  w ypełn i­
ła  sztuka w 3 ak tach  P. t, „P ę 
ność n ieopisana". A utorem  w ido ­
w isk* jest E. Sperański, d ram atu rg  
te a tru  O br*«ow a. a zarazem  czło- 
nok Jćfio 2 eepołu.

T em at ,,Pi$l«aQŚd nieopisanej , z o 
dzony z fo lk loru  rosyjskiego osnu­
ty jes t na tle pełnej uroku  i swo 
istego hum oru baśni ludowej.

rodzajow ym i.
I w  tym  w idow isku, podobnie jak  

w dw óch poprzednich , k tóre dane 
nam  było oglądać, t. j. w ,.Nocy 
W ig ilijne j" i w „Lam pie A lladyna‘‘, 
O brazcow  zadziw ia m istrzostw sm  
syntezy artystycznej, łączącej w h a r 
m on ijną  całość elem enty plastyczne, 
te a tra ln e  i muzyczne, stw arzając  za 
czarow any św ia t b a jk i, w którym  
k u k ie łka  żyje sw ym  w łasnym  ży ­
ciem.

Publiczność zapełn ia jąca  w idow ­
nię do ostatn iego m iejsca, p rzy jm o­
w ała gorącym i ok laskam i poszczegól 
ne obrazy pięknego w idow i -ka, po

proc. norm y, a zespół ttow .: Skrzy­
neckie*), Włoćhowskiego,, O lejn icza­
ka i F ryssćza osiąga 468 p roc. n o r­
my. Inne aespoły m ają  w yniki w gra 
nićaeh 400 proc norm y 

■#-
Oddział PPB Nr 1 Budu,„ ... J ś t*  

ki* now opow stające kina w arszaw -

cieśli. W yróżnili się ttow . R zcm po- 
łuch  — 234 proc. norm y, M arcin iak  
—■ 230 proc. norm y, K ubich — 224
proc., o raz  P indelsk i — 221 proc. k i w spółzaw odnictw u p racy  i w yso- 
norm y. P rzy  budow ie k ina  przy ul. kim  w ynikom  pracy  W spćłraw od 
E u law sk 'e j bierze udział we w spół- n ictw o trw a  od 20 w rześn ia  b r Óbec 
zaw odnictw ie 20 robotników . N aj- nie b ierze w  nim  udWal 76 robo tn i- 
lepsze w yniki osiągnęli ttow . P ię tru - ków. W II I  e tap ie  w yróżnili się prac 
siński i Szwed, 176 proc. norm y. dow nlcy ttow . Alb now ski i Brzeziń 

*  i s k i — 273 proc. norm y, oraz H etm an.
Jeden  z budow anych gm achów  I G ierek, K cnw isanczyk. M arezyk. Wo 

szkoły W aw elberga je s t  na w ykoń- I liński i W aw rzyn iak  — 274 proc. 
czeniu. O becnie m urarze  w ykończyli J norm y.
w azystkie w ew nętrzne  tynki. We I W zw iązku z K ongresem  Z jedno- 
wapóteawodnictwf.e przy tynkow aniu  1 czenla robo tn ik  P P B  N r. 2 P aduch  —

i O i . s k !  ( K a r  t u i *  ó i j :
N ied a ie .a : g. 14 „F a n ta z y ” ; g. 19 „P an  

J ow aU k i” .
TLATs4 HUZMAllUbCl (Marazaikowtkl

8): godz. 15.30 i 19 ,.Ze«nigla
l  Ł A l U  „ r i l t o u  k \A  ' ( u .  u . io ie « £ ju i

1 3 ) : godz. 19 ..S y n o w ie ”  A. M il le r a .

Ś l i z g a w k i  i r  O g r o d a c h  J o r d a n o w s k i c h  
o r g a n i z u j e  W y d z i a ł  W c z a s ó u t  Z . M .

to r  nie ograniczył si? j«dnak _do
ji
vorzyi 1 ro - 'n ą  i d ługo trw ałą  ow ac'c

w  k tó rym  momenty hermozno

.. u N i  na ici pod- p rzedstaw ien iu  . zei O brazcow ow i i
inscen izacji b a k . ,  '  , utw ór, I a rtystom  tea tru  zgotow ano serdecz-
Staw ie stw orzy ł O-.,.— -   j ^ i  J},,ff.ti.iir9la nuranir.

22 poradnie ula dzieci i dorosłych  
zwalczają gruźlicę Warszawie

Nie może bjjć dzieci 
bawiących się na ulicach

W ydział w czasów Z arządu M iejskiego organizu,je w  czasie zimy 9 
heznlatnveh ślizgawek dl?, dzieci W .irwawy. Wydział opracował 

'„ • l o w s  plan .eorgan izacji O środków  Jo rdanow skich . Szczegó­
łowy nac'sk położony Będzie na ideologiczne oblicze personelu, opie­
kującego się dziećmi i akcję w ychow aw czą, k tó ra  zapewniłaby roz­
rywkę w ogródkach jordanowskich w szystkim  dzieciom Warszawy

cza się w nętrze  budynków , Szybkie
w ykonan ia  robó t było możliwe dztę- t ó i i #  „cow ouw ia- nu. Szwecu*. *).

C h w ilo w o  n ie c z y n n y .
i'U v,bici UNV tul Zamojski*- 

g o ) ; g o d z . Ł5 i 18 „ A rc h ip e la g  L e h o t r ” . 
h u n i  ie j . . .a tC Z .N V  t i io k o Ł o w .k *  U ) ;

g o d z .  i e  „ K o b i e t a  w e  m g l e " .
f i i A ' i * .  N o t*  k tut. r 'u ia w s k n  3 9 ) :

godz. ie ,*D om  otwarły’’, 
r  i.-i i it  ,,s i  u  i..* A (Letawska a r i ł :

O z łś  i c o d z ie n n ie  o  g o d z . 18.16 „ N O W H  
PltOKC^XiKl’’. Kosa czynna od godz. 10 
p r z e z  c a ły  d z ie ń . W  s o b o tę  i n ie d z ie l ę  d w a  
p r z e d s t a w i e n ia  o  g o d z , 16 |  13.15.

I 1 Ł H  A l i .d O M A  ( s a la  „ R o m a ” )
12 b in . o  g o d z . lui p o r a n e k  s y  ru l o n  m a n y  

p o d  d y r .  M a c k ie w ic z a , J .  M a d e ja  —  k l a r -  
n e t ,  A . P o le s k i  —  a k r z y p c a .  W  p r o g r a m i e  
B e e th o v e n , M o z a r t ,  P a g a n i n i  i t t r i e g .

N A h ź  X k iA X R  (w  s a l i  t e a t r u  M a łe g o ) ;  
„ R o m a u ty c z n o ś ć ” c o d z . g . 15,15 w  n i e ­
d z ie lę  i t w i e t a  g o d z . 11.80.

n .A i i i  ., V rC O ilL .L I.lv  ., . 1 ) 0 1 1  *» O K I”
(Zygniuntowska 8): rewia pt. ,,N ajpięk­
niejsze Polki”. Pocz. 17,15 i 19.15. W nie­
dziele la. 17,15 i 19.15.

Ti,A m  B A Ł liłt „M t.iUghliltv M1ÓUA 
ŁY” (Marszałkowska 69): w próbach
„Kopciuszek” i „Bajka o rybaku i rybes” 
A. Puszkina w tłum. J. Tuwima.

w iarz  (łyżw iarka) będzie m usiał w y ­
kupić za 30 zł. legitym ację, k tó ra  u - 
pow ażni go do w stępu na lodowisko 
przez cały sezon zimowy. Na lodowi 
skach za instalow ane aoataną m ega­
fony i ośw ietlenie e lektryczne. Śliz­
gaw ki czynne będą dla m łodzieży 
m łodszej (do la t 16) do godziny 19. 
Po tej godzinie przejm ie dozór nad 
lodow iskam i ZM P i będzie m ogła z

P w ed dwoma dniami rozpoczął sK 
Tydzień Przeciwgruźliczy organizo­
w a ć  przez Min. Zdrowia i Towarzy 
rtw » Przeciwgruźlicze. Zasadą w al-

tą  gnębiącą jeazoz. .po łeczen- 
Tt-Jo Ć o ro b ą , je s t zapobieganie jej,
0 0  z kolei zależne j e a t  w decydują 
cym  stopniu od uświadomienia lud­
ności o jej skutkach. Akcję zapobie- 
g a t Ć z ą  p r o w a d z ą  w głównej m ie rz e  
poradnie przeciwgruźlicze, których 
na terenie Warszawy czynnych juz 
j«et 32 Poradnie prowadzone są 
p r z «  Zarząd Miejski i Ubezpieczal- 
nię S p o łe c z n ą . . ,

A drasy P ^ w h ti ^  ^
e ły ch ’ U i Bei*i)«ka 4 ( K o m is a r ia t  
X VI), D as^ńskiego 1« (Kom- 
X III), S łow ack i^ o  X X
1 V), czem iakowaka 3W (Kom. XX, 
IX  i X in ), Jag ie llo ń sk a

N owogrodzka 58 (Kom. VI, VII i XI), 
p jocka 26 (Kom. VI i X X II), P o rad ­
nie dl" dzieci: ul, N owogrodzka 75 
(Kom VII, X I VI), L itew ska 16 (Gru 
źlica kostno -  staw ow a. Kom. XVI,
IX, XIII, XI, XX. XXVII), D ziałdow j ' f ^ o t v . '  
ska 1 (Poradnia dla dorosłych i po- | B ibl;oteka

B ib l io te c z k a  dla żo łn ierzy  
P r a s k ie g o  Pułku Piechoty

Lodow iska urządzone będą w h a - |n 'c h  korzystać młodzież starsza.
! stępujących punk tach : Żzliborz—ul. 
i S łow ach 'ego, O chota **- ul. O paczew  
j ska M okotów  Dolny — ul. Bończy, 
j M okotów  G órny — P ark  D reszera

Wola —  Park Sowińskiego, Sródmic-
W czoraj o gcclz. 17 odbyło sj£ P ” c ^  _  u l. W aw elska i M yśliw iecka 

kazanie przez T PŻ ( „ „ „ „ „ 2 0  J (park  szkolny), P rag a  — ul. W deń- 
r'oJudnie. Si?rzętu bibliotecznego 11 O ’w oeka
biblioteczki P rask iem u Pułkow i |

| L cdow 'ska powyższe zorgan zow a- 
zostala aę zostaną prsew ^żn-e na teren ieufundow ana

radn i*  gruźlicy kostno-staw ow ej ! prZQZ ju<j n óść P rag i dla uczczenia O grodów  Jordanow sk ich  Poza tym 
(Kom. V, XIV, XXXV. XV. XVII). j ; ; „ ll(r,resu Z jednoczenia P artii R6- na teran ie  P rag i, 2M P 

P oradn ie  czynne są od godz.. 12 dr ! botniczweb 
P orady  dla ludzi p racy u d z 'e la - 1   —

Tl^ATU G l L i u  L ii (K rólew ska 13): w  
próbach ,,K orsarae’\
_ TE ATK DZIECI W AKSZAWY («uA
xMCA): godz. 12 „Budowali m ost” .

M CZE CM M AI40DUWE
W> staw a współczesnego m alarstw a fran

casaicgo i g rafik i b e lg ijsk ie j; *u.-
te zaiuan z powodu organiz.acji w y­
staw y E>auikuwak.«go. M useum o tw arte  w
godx. 10—15, w sou o ty i n ieazie.e 10—19, 
w poniedziałki Museuni zam knięte.

PORANEK ARTYSTYCZNY 
„ W S ró L N  V 1)011”

K om isja KuUur&iue - Oświatowa > rar
Kom.tecie Dzielnicowym P P R  W ar& sasa- 
śródmieSclft organ izu je  w n ied z iś lt 13 
»m. o godz. 11 w cali ptwy yi. Moko­
towskiej 48 puranćk argystyózny p. n. 
^W spóluy DujU” . Itr-cytacje uworóW : W.
Broniewskiego, St. R. Dobfowoiak i ego S.

^'y^onaja artyści leatm

W ydział W czasów opracow ał plan
reorgan izacji ogródków  jordAnow^ 
skleh. k tó re  s taną  «ię w przyszłym  
roku  ośrodkam i w czasow ym i, a nie 
jak  to  m ało m ejteo  dotychczas p re - j Pauittiąb.^w
w isn to rnm i Oaicftnyml dla pew nych I *£$££°rowie Konserw*t*riua». w«.«p
grup dzieci. Szczególna uw aga zw ró- | ‘ ł ' w ltx .X0R n l .M01|.T
eona zostanie na rek ru ta c je  dzieci [ w  niedziele, 1 2  bm. e ąoflt. 16 »  »ąn
oraz podniesienie poziomu ideolo- ! - si uCmiesUe. ui. iiok*to«»it»
g cznogo personelu. I ^  pod ha-

18
ne są bezpłatnie.

W chw ili obecnej zarejestrow anych  
jes t w  poradniach  przeciv.-gruii.- 
czych na teren ie  W arszaw y 14.546 o- 
sób, w tym  6330 dzieci. G ruźlicę o- 
tw a rtą  ma 2936 osób. P rzez trzy 
k w arta ły  ub. r, udzielono łącznie w  
poradniach  55.328 porad  i dokonano 
41.822 prześw ietleń.

Pow yższe cyfry  n ie  oa całkow itexr VXIV) O ro - 1  XIV), B rzeska 4 (Kom. a a  o porli€waż nie obejm ują  danych  lecz-
chow eka 337 (2 porad  ’ x x v  j j n ic tw a wojskowe?©, kolejowego i
XVII), P oborrańska  S (K om  iX;K M  te ren ie  W arszawy, (pa)
XXVIII). Poradnie dla . a01̂  ________

Badacz polarna -  pr»f. Dobrowolski 
oirzumał naukową nagrodę Warszawy
O U ^ y i i m *  ____ sty tu t M eteorologiczny), Towi. G eo­

fizyków  i O bserw ato rium  M orskieII  bm. na posiedzeniu ju ry  na®1_ _ 
dy naukow ej W arszaw y Pr ^ n . 3
nagrodę n a r k o w ą w k * ^  ^
prof. A ntoniem u Boiestewow 
w olskiem u. N ag-od* ta
50 rocznicę '* f ^ ku Bolgiea" z
A n tark ty d y  na sta tk u  ,
A m undsenem  jest na* ^
naukow ą, udżićloną W Pólsce Ludo

k o n t r k a n d y d a ta m i

Pożegnalny koncert 

artystów rsdzieckicłi
W niedzielę, 12 bm. o gadz. 16 od­

będzie *ię w  ta li p rzy  Al. W yzwole­
n ia  1/5 pożegnalny koncert, artystów  
radzieckich w  składzie: H C zikw a - 
d*e —- solistka baletu , A Kużn'e©ow 
— solista baletu , D. Szafran  — 
w iolonczela, W . Pio trow ska - -  fo r­
tepian , L. M ielm kow a — mazzseo- 
p ran . I. Szmiclmw — baryton.

B ilety do nabycia: O ddział Stół.
Tow. P rzy jaźn i Polsko -  R adzieckiej, 
Al. S ta lina  12, księgarn ia  „W spóhpra-

o rg a irz a c je  io d o w .k e

i iam, 2j»6“?czenie Polskiej kłusy RoZ
O gródki Jordanow skie będą  czyn- . 

p ro jck .u je  ne do zm roku ■ 1
na boisku św ięta  o raz  zaopatrzone zostaną w e j ^ ŻEGNALNY w y s tę p  k . j ^ o r e d t  

p rzy  ui. P o d ik a i bińsk ej- i nt. Jezio- 1 w szystkie pom oce świeUicowe i w  j NowJ n f ' ECĄ y r^  ,v  Tcatf*»
rzo K am ionkow rk.m  (obok parku  . sp rzę t sportow y. i rantk artystyczny, w którym łTłtąpi**^
Skaryszew skiegb) j T rzeba z całym  n ae ’skiem  podkre- o^row ey *K*ismi*ra

ślió, że uczęszczan e dzieci do o g ró d -i Będzie 'to pożegnalny1 występ artysty 
W stęp 30 zł Za cały sezon j ków io rdano tvsk ’ch nie nm ie być u -  ! porefla" udfiai° w,r4 Ł ro » S t

j za leżni one Od opłat, jak lw lw ’ek  są ((Śpiew), K. Marynowuka (taniec) oraz
W stęp na ślizgaw ki będzie bez- one w  za sad zę  ustalone na 100 do śc dochodu prz.

p łatny , z tym , żc każdy młody ły i-  300 zł. m iesięcznie, (pa)

T e a t r  „ C o m o e d i a “  z u i y c i ę z y ł  

i w  I  e t a p i e  u j s p ó ł z a u i o d o i c t i r a
(Chuii«.na Zkt:

jew Poć.! seaióówT"1ST UL'
l)la  Zw Zaw 19.

I I ’ .w  alai*  S y r« n a )i
j Crodz. l i .  Program nr 63.

. .A l iH .u . ; , i | ,n  iw alum SlylcwjrJl 
god2 . 11. Nowy pro-

wedskiego. byli p r°— ch0'w*ki i prof. 
S o ^ d z a  v U o w ń n i u  eiim inacyj

ZTSSm r * ^
Jjoreiwa i  Dobrowolskiego.

- n s -ro d y  naukow ej W ar-
L ąurea  r n foni Dobrowolski u- szaw y prof- A ntom  ^  bezrQl_

rodził sic 1 5eky m lodz.;eńcZym

r e s z to w a n y  p rz e z  w ładze e* r« W  ^

. ni u 0 0  cz; ym został skazany w ięzieniu, po J P rc (. Dobno-
na zesłanie do z cUie-
w olski posw,;ęc*ł 6 p  m „ f  ja ,
dzm y geologu 1 b V  m ow ego
ko naczelnik  wydz. P ;0in :ctwo 
Min. O św iaty organizuje Kkol»i-ctwo

now :ska zakłada Tn.

w Gdyni.
p ro f. D obrow olski p a tro n u je  p ię­

ciu polskim  w ypraw om  po larnym  w  
latach 1932 — 1938. W ydaję llc?ne 
prace naukow e z dziedziny geofizy­
ki, a jeyo praca  pt, „H isto ria  n a tu ­
ra lna  'lodu“ stanow i światowią pozy­
cję w  dz ale badań nad zagadn ien ia­
mi ark tyk i, Poza tym  prof. D obro­
w olski ma za sobą szereg p rac  w  
dzledz:nie o rgan izacji nauki 1 peda- 
gog'ki. O statn io  prof. D obrow olski 
p racu je  nad  zagadnieniem  czynności 
um ysłu  ludzkiego.

D ziałalność naukow a prof. D obro- 
w clsk  ego ó te z  jego p racy  naukow ej 
m ają  szeroki rozgłos za granicą, 
szczególnie w  ZSRR, Belgii i Szw e­
cji.

Mimo sw yoh 76 la t prof. Dobro­
w olski p racu je  nadal z n iesłychaną 
e n e rg :ą, w yk ładając  na  U niw ersy te­
cie W arszawskim .

W uzasadnien iu  przyznania nagro­
dy naukow ej prof. D obrow olskiem u 
ju ry  podkreśliło, że caia jego dzia­
łalność naukow a, społeczna i p eda­
gogiczna je s t n ierozerw aln ie  zwiiąza- 
na  z W arszaw ą.

Z in icjatyw y tea tru  „Comoedia” zon- AŁckiew.cza or*a zespól w okalny ____________ ___
gan 'zow anc zostało v/spólzaw odnic- j „Syrena", k tó ry  w ystąp i z r e p e r t u a - | ) fchv>n o sjoci

„  , . , tw o pracy m iędzy te a tram i w arszaw  rem  p 'eśn i robotniczych i ludow veh . E''“ ” *^t“łlno*cl nr 6*-
ca“ M arszałkow ska 92 _W dm ij kon- W spółzaw cdn’ctwr> to poiega- j W okresie p rzedkongresow ym  T e- ’ ».’’chi>m;” , poć“ ” i3!®i5!*i7,7| i . : Z v ? z Z £
certu  w  k a m  te a tru  od g. 14.. }0 na  urządzeniu  jak  najw iększej ilo , a tr  Nowy dał szereg specjalnych  .............

Godziny otwarcia sklepów
s p o ż y w c z y c h :  6 . 3 0  —  1 8 . 3 0

Z dniem  13 g ru d n ia  br, w s«9- 
s tk ie  sklepy spożywcze n a  obsza­
rze m. s t. W axszawy w inny  być 
o tw arte  Od godziny 6,36 do g»d*. 
18 30,

Rozporządzenie zasadnicze w 
sp raw ie  u regu low an ia  godzin han  
dln w chodzi w  życie z dn iem  81 
g ru d n ia  1948 r.

»■ w "  ( P . ń g ^ -    ------

p\ p. „F ilm  P o l s k i -  

POLSKA KRONIKA FILMOWA
p r z y j m i e  d o  p r a c y  w  W a r s z a w i e :

- a u t y s t y c z n y  (realizacja, prace operatorskie)
1. PERSONEL .W ^N -TCZN O-LA BO RATO RY JN Y  (fachow cy obznaj- 
•> PERSONEL TŁC 1 j i  zdjęciow ą, e lektrycy, m echanicy

•id-ni z. apanrKc!u0a m aszyn do w yw oływ ania i kopiow an.a, m oatc-
)recyzy.m: o >

PERSONEL ^ A A - cown;j,ów planowania, rachuby plac, mata- 
raz kierów*5 własnych, księgowości)
ria to^ Jp < ^ E N T K l  - STfeNOTYPISTKI ze znajom . jęz. obcych

(rosyjsk . angl«l*^L  ̂ »wiad«ctw pracy  orat ów. żąda-
Podanis! a ^  RA7V P. K. F. w W arszawie,

nego w y n * g ^ 7en- ' t>f. 
ni. Belgl.lRk» E ~

Tanie obiady w „Polonii”  
dla świata pracy

Od 13 bm. w  „Polonii" będzie 
czynna sto łów ka W . S  .S. d la  św ia­
ta  pracy. S to łów ka będzie o tw a rta  
od godz. 8 do 18. Ś n iadan ia  "będą W 
cenie od 50 — 85 zł, obiady dw u, 
albo trzy  daniow e w  cenie od 100 
— 150 zł , kolncae do 150 zł. Ceny 
są skalku low ane łąćfcnle z obsługą. 
S zatn ia  bezpłatna.

cg specjalnych  i
ści przedstaw ień  d la  św ia ta  pracy. ’ p rzedstaw ień  dla św ia ta  p racy  po 

W pierw szym  ctnp ic  ew y cęśy ł z e - 1 cenach  najn iższych  od 30 do 150 zl. ' i9- «  * &w. 0 17. ' ’ '
spół te a tru  „Comocdia". k tó ry  dal i Na dziesięciu p rzedstaw ien iach  D o -1 „ST t ł o  WY” (Marszałku wsk* l i i)  „**„. * * 1 1 , lnrtmiMi Mnci. \X/' r- łł; ■. i»• r-»  _ , _
łącznic 23 p rz e d s ta w ie n i d l a ’ro bo t- m u Ot w i te g o "  było ponad 9 000 o - ' z i i f z a w

„SYKKNV
POCI.

19.
{Inżynierska 2): „Iwajnników  w «rszaw sk:ch. Im prezy tc o d - : sób z* bil Mami po n iskich ________

były się m  <n. na te ren  c budew,” nach. k tó re  zostały rozprow adzone ‘ 5 * > T i 5 :
w spólnego  Domu Z jednoczonej P a r - ' przce )s> !n 'co w e  K om itety  P a r - '  ..tęcka” (Suzina 4): „Rodzina f>o-
tii R obotniczej, m c«tu ś rć d n :cowego,J tyj *” “
m ostu Ś ląsko - D ąbrow skiego i d l a ! 
robotn ików  trący  W -3.

Do w spółzaw odnictw a m 'ędzy tea- ! 
tram i wąrssząwąk:mi zgłaszają s ię ' 
ciągle now e zespoły. W osta tn ich  i 
dniach do w&pólzawpdructwa p rz y - ! 
stąpiły: ,JCas8 T e a tr1*, k tó ry  w ystpw '
5 szt. rom antycznych  z tekstam i A .1

C l i )
FO H iiaZU UtH

W » r » m  1
Sb®nał I » m : 5.10 12.0(1 Wlądcinc ’.;:: '

5.16 6.10 7.00 1101 16.00 20.00 38.66, Pro- i 
gram : na  dziś 6.50, na  ju tro  23.2® WsaetU 
nica: 9.30 „T eorie pow stan ia życia n a  zie­
mi” . Michajlnw 19.40 Podstawowe zagad- ; 
nien ia  P o lsk i 5.20 K oncert 6.00 G im nasty­
ka  6.30 i 7.20 Muzyka 8,55 „Lud chiński 

  _________  w atay  o wolność” 8.15 PCK 11.40 „Jak
o  t o  i - vaIai p ni - - i | : i  dzieci radzieckie chciały odbudować szko-P o  godz. 18 w loka lu  „P o lonu  oę „  „  H b A (  poU^ a 13 t6 ai!l Va1.

dziś czynna nadal re s ta u ra c ja  I k a -  Odpowiedzi na listy 15.20 inform, iokal- 
tegorii (ad) Audycja świetlicowa 1S.45 Mu-

P rzck w aterow an i*  
do now owybudow anych domów

W pondedalalek 13 bm . n a s tąp i 
przelew a t  c row  ariie rodzin , z am ie ­
szka łych  ’ w  dom ach  pirzeznaczo- 
nych  do zbuirzenfa n a  tra s ie  W—Z , 
k tó re  o trz y m a ją  m ieszk an ia  z a ­
stępcze w now m vytntdow anych d o ­
m ach  p rzy  ul. D obrej 87, o ra z  pray  
R y n k u  M arienaa taak iin  3, 5, 7.

<*■» * 1 ■*«*!

Ofiara
Koło PPS PPB Nr. IV w płaciło  

dla straikujących robn+” lkń„- we 
TTancfl s im ę  *ł 1.625.

XFica popularni* lti.30 D miodai«towyxn wy* 
Aeijru pracy, Karasi6wna. 15,50 ,,PIan od­
budowy talęęoBbmrów” , JaniCżHt 17.00 
K on^rt „Zabrae — Wschód” 17.50 ,,Bu- 
doM4nk>«y Tichooow” l8.0f> ,,Pieśni o pra­
cy” 18.20 PiCśai ludowe, oliói* 15.35 ,.Dain- 
je jednego »trajknM Wasilewekipj (odci- 
fiek S) ft.00 Muryka operowa 21.00 Mu­
zyka pól»k.a 21.35 „t>raga do celu” — j»łu- 
chowigko Ziembickieero 22.15 Koncert Or- 
kieetry i Clitfru PR 23.10 Muayka 28.30 
Koniec aiłdycyj.

WarwAwa 11.
Warszawa II transmituje program War­

szawy I od godz. 5.10 do końca audytyj.

OGŁOSZEŃ OfiOBśE
CHOBĆIMY PŁCC i ń»BCA, RENTGEN:
prześwietlenia, zdjęcia. Dr med. PtOTR  
2ALĘSKI (dawnie) Prżychodńls — Sene- 
toraka 28/30) obacni® Puławska 6.

WrinONO kart* rejestracyjne ńłCU Ctrl*-
1*isk Mazowieoki. Jakiihow«ki Jefny, n

ment”. Pocz. seans.: 15, 17. 21. Dia Zw. 
3*w. o g. 10. W B;&dżic*ia i q ig .

CtHT

W y d a w ca.  K A I ) 4 A Al.Zfc.LiNA  H LS 

R c d a s u je :  Komitet Odkład: S fio lilł. W vd. ,,\V if(Jja'

R e d a k c j a  i N d m m is t r a c ja ,  W a r? t* w « ł,  AL J e r o z u t i i m k i t  ttó 
lAieluny Redaktor N a c w ln y  8 .65-01Z  BekreUiri- Redakcji

° « l0Mert 8 ^  °5 Admin. Drukarń. 8 *8-87 Drukami* Hdl-Tl
A (ainim gtracja  W yciav^m ctw * 8.85 04

Godziny przyjęć R edaktoi N act g li)
A d m in is tra c ja  cz y n n a  od g 6 d o  16

• U , S c k re la r t Red a ig ^ 1 5  

K asa czynna od g  » do 14

K o n to  czekow e P K O  a r  1-980

eać 10 kazdtgo m i« m  konti^PKo IftS* Pr<‘Dum®ra"  oa)e*y dpi*
należy podać dokładny i czytelny s ć re s  F m  e*«»zeaiu prenum era ty
- - podać niezy w a  .ko ?n.f. yn„,rd . ^  Prenumeraty na odwro

* m ,a r e ? d r ^ Ŵ ° a ć  ‘“ ' I b s ^ z e S T  " ' 8KU ^
cie p d r

GEN* OCbOSZES

m m  zl 1 7 5 . o d  2o f  “  3S 1 m m  .1  o ? a  „  7 7 '. 0  ~  l J  n ,m  zl 1 4 0 ■ ° l
! sżpkJly 2u itłkBiem do 70 mm zl blfWod*71 ^  Ł *ier®^oić
rt 10® ud 201 -  m  mm *  130 powyżej Slii m n e  fL ,* . f  121 “  20t’
1 s z p a l t y  N e k r o lo g i  d o  70 m m  zl s O o d  7 i 1 m ‘U s z e r o k o  U
zł tao. o d  201 -  80,. mm eł IGO. p o w y ż e j  800 mm ? la.  ~  200 mn'
1 s z p a l t v  7,S n . e ą . - s i s  I s w i e t a  d o , „ v a  Sie -4 0 'n r  ■z , 1 s *e r o k o ś (

" r S S s u S P i F M  “ SSSLto term,n0WV druk ^ l o , z e o

ła wy TAŁ.
Od 121 -  200

Oentraine Biurg 
ierofeolMKPiiie ugi

iGŁUSZENtA P B Z Y JM U ą
Helci. Sp Wyd. „ W euza Udd,.iA,

-  warszawa, Marszałkowska' aa " »■ Targowa 61

4 B,Ur°  ° Bt0S“ A Teofii P ittraszek W  ars za w a 6 Wapó £i* t e  i

B  —  661I5C T OTBk S*. Wydawm. „W iedza” -  „B ohot,, k or l
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D zie ło  Xauierego D unikoinskieg

Głowa robotnika

„Aktem tym pragnę wziąć bez­
pośredni udział w odbudowie k u l­
turalnej naszego nowego, na socja­
listycznych zasadach opartego pań ­
stw a" — tym i słowami uzasadnił 
X aw ery Dunikowsfci ak t darowizny 
Państw u i W arszaw ie' dorobku ca­
łego swego artystycznego życia. J e ­
go rzeźby i rysunki, obrazy i szki­
ce, zebrane będą w jednym z w ar­
szawskich pałaców. Stolica wzboga­
ci się o nowy skarbiec sztuki i po­
siadać będzie Muzeum Dunikowskie 
go, tak  jak  P aryż posiada Muzeum 
Rodina, a Kopenhaga —- Muzeum 
Thordwałsema.

Dzieła Xawerego D unikow skie­
go przybyły przed k ilku  dniam i do 
W arszawy z K rakow a i w ystawio­
ne zostaną na razie w Muzeum Na­
rodowym.

X aw ery Dunikowski stanow i w

plastyce polskiej pozycję ogromną. 
Jest on bez w ątpienia najw ybit­
niejszym w dziejach naszych rzeź­
biarzem i jednym z najw ybitn ie j­
szych rzeźbiarzy świata. Sędziwy 
dzisiaj, przeszło siedemdziesięcio- 
etni mistrz, którego artystyczne 

pierwociny sięgają okresu m łodo­
polskiego, w  owych czasach wszech­
władnie panującej przybyszew- 
zczyzny i teorii „sztuki dla sztuki1* 

wybiegł daleko poza epokę, zarów ­
no treścią swej twórczości, jak jej 
formą. W yznawał wiarę, że sztuka, 
aby była sztuką prawdziwą, zw ią­
zana musi być z życiem, z otacza­
jącą rzeczywistością. Dunikowski 
stworzył dzieło własne, indyw idual­
ne, głęboko związane z życiem. Ce- 
huje je realizm i postępowość, re- 

wolucyjność, przejaw iająca się za­
równo w tematyce jego utworów, do 

, b isran iu  modeli, jak  i w formie.
Gdy Dunikowski stworzył jedną 

ze swych' p rac najbardziej wstrząsa- 
. jących realizm em  i urzekających — 
pięknem  i artystyczną dojrzałością: 
słynne ..Kobiety brzem ienne" i 

' ,,Ewę“, które zjednały mu od razu 
i rozgłos i pasowały na największe- 
| go wśród plastyków polskich znaw ­
cę psychiki kobiecej czołowy k ry ­
tyk w iedeński doby ówczesne;' 
(1906 roki Serwais określił go ja ­
go artystę proletariackiego. Prolc 
tariuszkam i były „Kobiety" D uni­
kowskiego. o ciałach znieksztaloo- 
nych nędzą i ciężką pracą fizye" 
ną. Pierwszą, stworzoną po wojni. 
po długotrw ałej chorobie i pięcio 
letnim  pobycie w  obozie Oświęcim 
skim pracą jest „Głowa Rcfoof.nikT 
(wystawiona w , powiększeniu n- 
w rocław skiej W ystawie Ziem Odzy­
skanych), o tw arzy natchnionej i u- 
partej, głowa robotnika, dźw igaj0

cego z ruiny kraj i budującego pa 
stwo.

Jednym  z najświeższych dzieł Du 
nikowskiego jest Pom nik Powstań 
ców Śląskich, k tóry  stanie na gó 
rze Świętej Anny. Pom nik ten tc 
w ielka kompozycja architektonicz­
na ku czci bohaterskiej w alki lud: 
śląskiego o wyzwolenie spod n ie ­
mieckiej niewoli, a zarazem ku  czci 
dzisiejszego Śląska tętniącego p ra ­
cą. Jednym  z centralnych elemen 
tów pom nika będą cztery kariatyd;- 
przedstaw iające Górnika, Hutnika, 
Rolnika i Kobietę Słąiską. Szlachet­
ność kształtów, prostota i momunen 
talizm tego pom nika spotkały się z 
w ielkim  uznaniem  krytyków  zagra­
nicznych i krajowych.

Dunikowski czerpie natchnieni, 
nie tylko ze współczesnego życia, 
n ie  tylko z aktualnej rzeczywistoś­
ci. Poważna ilość prac związaną jest 
z h isto rią  Polski, a jedna z najo ry ­
ginalniejszych jego kompozycji,
„Grobowiec Bolesława Śmiałego" 
symbolizuje odwieczną w alkę naro ­
du polskiego z Niemcami.

Seria „Głów W awelskich" — pdęć- 
dzi~dąt sześć rzeźb zdobiących su-

ifoy fcftwwcHSToucy
„Słońce oischodzi"

R eprezen tacyjny  film  id e o lo g ic z n y  
w ło s k ie g o  ruchu oporu

T o s ię  n ie  liczy
Odzew całego społeczeństwa na 

apel Zabrza był po  prostu n ieocze­
kiwanie po tężny .  C zyn  Przedkon­
gresowy stał się ambicją każdego i 
czy  to  indywidualnie, ozy to zbio­
rowo, jest zadziwiająco konsekwen  
tnie realizowany.

Ciągle przychodzą  meldunki o 
wcześniejszych wykonaniach pio­
nów rocznych: włókniarze, górni­
cy, m etalowcy, w szystk ie  kółka na­
szego organizmu pracują szybcie j i 
sprawniej,

Czasem  nadchodzą jednak mel­
dunki dziwaczne. M eldunki, które  
dowodną, Że są jeszcze  ludzie, k tó ­
rzy  nic z  obecnej rzeczywis tości nie 
zrozumieli.

M am  przed sobą deklarację Cen­
trali Spółdzielni Pracy, której pra­
cownicy postanowili co następuje: 

Że niby dla uczczenia święta  
Zjednoczenia, że solidaryzując się, 
że  w pełni zrozumienia korzyści,  
Że ple ple ple...

.. .Sekretariat zobow iązuje się:
Kierownik — wykonać mapę 

spółdzielni zrzeszonych w CSP w-g 
branż i uporządkować archiwum  
(bez spraw  finansowych). 
Pomocnicy. — Pilnie pomagać przy 
załatw ianiu spraw  bieżących.

Maszynistki. — Wypisywać bie­
żącą korespondencję.

Gońcy — szybko roznosić kores­
pondencję.
Dztał Zaopatrzenia postanowił:

1) Rozprowadzić surowce z m a­
gazynów.

2) Przesłać w  przewidzianym  te r-

A d a m  M ick iew icz

Matka

f i t  zam ku w  K rakow ie — to hi 
storia przepleciona z aktualnością — 
portrety królów i dawnych boha­
terów  oraz wybitnj"oh ludzi w spół­
czesności.

W ielostronny jest ta len t Dumikow 
■kiego, a każde jego dzieło zawiera 
v sobie olbrzymi ładunek emocjo­
nalny i m istrzowską technikę rzeź­
biarską. W ciągu przeszło pięćdzie- 
-ięcioletiniej pracy twórczej, gdy 
•mieniały się k ierunk i w  sztuce Du­
nikowski wzbogacał swą indywidu- 
nlnośeią now atorskie prądy artysty­
czne, wyprzedzając współczesnych 
Dlatego prace jego. powstałe przed 
rzydziestu z górą laty, i dziś zali- 
■zyć można do u ltra  nowoczesnych 
■■nmysłów plastycznych.

W ielki rzeźbiarz francuski Bour- 
łelle (autor pom nika M ickiewicza w 
'■’aryżu) z zachwytem wyrażał się o 
Dunikowskim, a znany radziecki 

rytyk Krawczenko pisał: „Duni­
kowski bez w ątpienia jest jednam 
z najtęższych artystów  polskich".

d . r :

Uczciwy scenarzysta  i reżyser, 
przystępując do realizacji film u, 
powinni zdać sobie spraw ę w  ja ­
k im  celu tw orzą dane dzieło sztuki, 
jak ie  są ich zam ierzenia. U koń­
czyw szy m on taż  » ilustrację m u­
zyczną w inni k ilka kro tn ie  dokła ­
dnie przejrzeć film  i stw ierdzić czy  
dane dzieło zadowoliło ich ambicję, 
czy odpowiada sw ym  celom.

Scenarzyści Giuseppe de Santis  i 
Aldo Vergano oraz reżyser Aldo  
V erg ano m ogą być nie ty lko  zado­
woleni, ale  i  dum ni ze  swego dzie­
ła. „Słońce wschodzi“ je s t dzisiaj 
bez żadnych  w ątpliw ości czoło­
w ym  film em  kinem atogra fii postę­
powej na  zachodzie, film em , k tó ry  

: ze w zględu na suprem ację am ery-  
I kańską  nie m óg łby pow stać w  ro- 
j ku  19ĄS am  w e W łoszech ani w e  

Francji, ani nigdzie indziej. T w ór­
com  udało  się przem ycić postępo­
w e tendencje film u  w  roku  19Jf5-6, 
g d y  W łochy oddychały złudną  swo  
bodą bezpośrednio po załam aniu  
się faszyzm u.

*
N ajbardzie j gen ia lnym  e fe k te m  

tego film u  je st doskonała harm o­
nia ja ka  panuje m iędzy treścią, a 
form ą, harm onia, która  nas w  
słuszny sposób zm usza  do r&ivno- 
czesnej oceny obu czynnik&uj tego 

j dzieła sztuki. Scenariusz konse- 
| kw en tny , staw ia jący jasno zaga­

dnienia w łoskiego podziemia i w ło­
sk ie j reakcji oraiz zachowania się 
okupantów , przedstaw iony je st tak  
że jasnym i, prostym i środkam i fil-

I m owyrm , a to dzięki szerokiem u  
zastosow aniu plenerów, niemal 
kom ple tnem u pu/elim inowaniu ate-

I

Ze w zględu na obrane środowi­
sko  (dw orek  i fo lw a rk ) nasuw a  
się porów nanie z sz tu ką  polską  na  
podobny tem a t w ystaw ianą  U ruta 
po wojnie. Jakże  żałosne porówna  
nie dla nem: A u to r te j sz tu k i toi­
nie* się nauczyć tego w ielkiego, 
praw dziwego realizm u, k tó ry  cechu 
je  każdy  szczegół w  film ie  tow. 
A ide Vergano!

NiewątpUuńe zw róci uw agę jm - 
bliczności postać księdza  i zupełnie  
inne zachovxm ie się osoby ducho­
w nej niż to najezęściej obserwo­
w aliśm y w  Polsce. K siądz w  lew i­
cow ej partyzantce, ksiądz, k tó ry  
nie gra  w  bridża w e dworze, lecz 
pom aga partyzan tom  w  niebezpie­
cznych akcjach, ksiądz, k tó ry  rą ­
bie drzewo, którego przyjaciele  
chłopi poklepują  przyjacielsko  po  
policzku 1 T a  pogarda wobec współ 
pracujących z okupantem  „dziedzi 
cóu f‘ i śm ierć za sw ój lud w yoija  
postać młodego księdza na  czoło  
film u , obok Cesarego.

*
Aldo Vergano z m istrzostw em  

szafow ał dialogami, które chociaż 
czasam i za jm u ją  dość poważne 
m iejsce są jednak oszczędne, ko ­
nieczne w  danej sytuacji, celowo  
rozm ieszczone i przede w szys tk im  
nadzw yczaj naturalne. W szyscy a k  
to rsy w yglądają ja k  ludzie wzięci 
prosto z  życia, podpatrzeni p rzy  
codziennych zajęciach, m im o, że  
zajęcia te  są przecież n iezw ykłe.
'  O ranżeria ogrzew ana suchym  
drzew em  i chałupki robotników , w  
któ rych  nie m ożna rozpalić ,gdyż  
dziedzic daje drzewo m okre, za ­
baw y taneczne w  pałacu i nędza

m inie spraw ozdania i sprawozdaw ­
czość w ew nętrzną doprowadzić do 
stanu bieżącego.

3) Uskutecznić wszystkie wpisy 
do karto teki na stan bieżący.

4) Wycenić wszystkie zaległe 
specyfikacje i wysłać do odpowied­
nich działów.

„.i. t. d.      „ „j  -,
Dział Z b y tu  zadeklarował:  j cia“’ P°wieść- W arszawa 1948, str. | storii.

1) Wzmóc swe wysiłki w c o - . „Sidła" powstały w dusznej atmo-
dziennej pracy, by na dzień 8.X1I.48 1 Stefan Żeromski, „Charitas", p o - ! sferze ostatnich la t poprzedzają-

S p ó ld z ie ln ia  W yd au ,„jC7a „Czytelnik"
Stefan Żeromski — „Uroda ży- j m argines zamkniętego rozdziału hi-

nie posiadać żadnych zaległości w W arszawa 1948, s tr . 362. I cych wybuch drugiej wojny świato-
zakresie swojej pracy. j — —    — ----o - --------—, „„.i i i.a

2) ^ 'Terminowo wykonać spra- i W ®  Stefana Żeromskiego pod re- [ szyzmu. Są one powieścią o manow 
wozdania. dakćją prof. Stanisław a P igon ia.1 cech życiowych i myślowych ludzi

...i. t. d. Krytyczne przygotowanie tekstu oderwanych od ówczesnego nurtu
~ __ j  ■ j  ; i • przeprowadził zespół członków s e - , walki klasowej albo towarzyszących

l , J ? L  Z ’U deklaraC!e p rze:\ m inarium  historii literatu ry  poi-1 temu nurtowi gdzieś na jego peryfe- 
w chodza  w ra k r e l  T a r v o n d v  l ' skiąi Uniwersy tetu Jagiellońskiego! riach. Są studium  powieściowym z

^  « > ■ > » > - » «  -  -   ______________   n ___j  slawa Pigonia. , runkach gnicia ustroiu kapitalistycz-

N ow e tom y zb iorow ego w y d a n ia , w ej — la t kryzysu , bezrobocia i fa -
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A  w chw ilach p rze łom ow ych  m il- ■ konieczność w alki z ideami, które

li&r i nadzw yczaj prostej, suge­
styw n e j grze artystów .

Aldo Vergano nie stara ł się zro ­
bić epopei, nie s tw orzy ł niereal­
nych typów  jakichś „superparty- 
zantów “, k tó rym  w szystko  się u- 
daje dzięki nadludzkie j energii i 
przez opatentow aną w  ty lu  r ' i- 
mo „okupacyjnych“ film ach  głupo­
tę najeźdźców. Partyzanci z  film u  
„Słońce wschodzi“ są ludźm i, m ają  
sw e słabostki, sw e wahania, swe 
w ew nętrzne dylem aty .

tuż obok, orgia z N iem cam i w  cza  
sie egzekucji i gw ałtow na uciecz­
ka  ludzi szczutych na śm ierć  — 
oto tło, oto w ielkość film u  Verga­
no.

W łoska kla/sa robotnicza o trzy­
mała tu  film  praw dziw ie sztanda­
rowy, film  głęboko op tym istyczny , 
k tó ry  m im o znanego stłam szenia  
ruchów robotniczych w e W łoszech  
otw iera perspek tyv jy w ielk iej przy  
szłości.

L EO N  BU KO W IECK I

sów i Powieści.
Em anuel Kazakiewicz, „Gwia­

zda", przekład Stanisław a S trum - 
pha - W ojtkiewicza, okładkę projek- 

Sopoćko, W arszawa

czeć. 1 wówczas zalewały św iat i pędziły 
S T R Ą C Z E K  nas do katastrofy. Dziś to już tylko

Przekład głośnej powieści r a ­
dzieckiej.

Ploteczki f ilm ow e
W STRASBURGU, w  czw artą 

rocznicę oswobodzenia tego 
mia^-ta od w ojsk niemieckich, w y­
św ietlono film  o p arty  na żydu  
gen. Leclerca, twó<rcy sław nej eks 
pedycji francusk iej z nad jceiora 
Tchad przez  S aharę  ■— do Libii. 
G enerał zginął trag iczną śm iercią 
w czasie k a ta s tro fy  sam olotow ej.

W zw iązku z prem ierą  tego fil­
m u zkszła zabaw na h isto ria . W y­

tw órn ia zaprosiła  do S tra sb u rg a  
15-stu dziennikarzy paryskich, 
tw ierdząc że wszyscy oni będą 
gośćmi tej insty tucji. N a dw orcu 
paryskim , gdy dziennikarze pow ra 
cali do domu, otoczyła ich policja, 
tw ierdząc, że w łaściciel j hotelu w 
S trasb u rg u  oskarży ł ich o to, że 
nie zapłacili za pokoje w hotelu...

T ak  to  w yglądało  zaproszenie 
w ytw órni filmowej....

I d a l e k i ę  l a t a  I
Na wypracowanie m ieliśm y cztery godziny czasu. Większość 

uczniów skończyła je o w iele wcześniej. Tylko gimnazjalistki 
jaszczy siedziały męcząc się przy stolikach.

W yszliśmy do ogrodu. Tego dnia świergotało w nim takie 
mnóstwo ptaków, jak gdyby zleciały się tu  one z całego Kijowa.

W ogrodzie o mało nie wybuchła sprzeczka między Littaue- 
rem i Staniszewskim. Littauer oświadczył, że Staniszewski źle 
zorganizował pomoc dla gimnazjalistek. Staniszewski w ybuch­
nął. B ył upojony wynikiem  swego planu i oęzekiwał sławy, a nie 
krytyki.

— O co chodzi? —  spytał Littauera zaczepnym tonem, nie 
wróżącym nic dobrego.

—  A o to, że po kiego licha m ówiłeś nam nazwiska uczennic 
którym pisaliśmy wypracowania. Sześć uczennic — sześć ścią­
gaczek. Każda z tych uczennic mogła otrzymać którąkolwiek  
ściągaczkę. Po co miałem wiedzieć, czy piszę dla Jaworskiej, 
czy dla Bohuszewicz? Jakby to robiło jakąś różnicę! Na od­
wrót, skomplikowało sprawę, kiedyśm y podrzucali ściągaczki.

—  Ach, mój Boże! —  Staniszewski pokiwał smutnie głową. —  
Jakiż ciebie kretyn! Nie stać cię na najmniejszy bodaj po­
lot wyobraźni. Wiedz zatem, że zrobiłem to umyślnie.

—  Po co?
—  Wydało mi się to bardziej zaj-mu-ją-ce! —  odpowiedział 

dobitnie Staniszewski. —  Może na tym  tle m iędzy osobą wyra­
tow aną'a jej zbawcą powstanie gorąca miłość! Ćzvś pomyślał 
o tym?

—  Nie.
— No to jesteś jełop! — uciął Staniszewski. — A teraz —  

idziemy do Franęois. Na lody.
Po każdym egzaminie hulaliśmy, tak lak nas było stać __

chodziliśmy do cukierni Franęois i zjadaliśmy po pięć porcji 
iodów.

Najtrudniejszy był dla mnie egzamin z trygonometrii. Ale 
zdałem. Egzamin przeciągnął się do wieczora.

Po egzaminie poczekaliśmy, aż nam inspektor ogłosił stop­
nie, i uradowani tym, że nikt się nie obciął, wypadliśm y z ha­
łasem na ulicę.

Staniszewski z całej siły rzucił do góry postrzępiony podręcz­
nik. Z nieba na jezdnię, wirując w powietrzu i rozlatując się 
na wszystkie strony, zaczęły spadać kartki. Bardzo nam to przy­
padło do gustu. W szyscy jak na komendę cisnęliśmy swoje pod­
ręczniki w górę i po chwili cała jezdnia zabieliła się od sze­
leszczących arkuszy papieru. Za plecami usłyszeliśm y gwizdek  
policjanta.

Skręciliśmy w Funduklejowską, potem w Nesterowską. Stop­
niowo wszyscy się pcrozłazili i zostało nas tylko pięciu- Sta­
niszewski, Ficowski, Szmukler, Chorzewski i ja.

Poszliśmy na bazar Halicki, gdzie było dużo maleńkich knaj­
pek i piwiarni. Postanowiliśm y sobie popić, gdyż uważaliśmy, 
że egzaminy są skończone Została wprawdzie łacina, ale tego 
egzaminu nikt się nie obawiał.

Sypaliśm y dowcipami jak z rękawa i śmialiśmy się do roz­
puku. Po prostu —  wedle staroświeckiego określenia — diabeł 
nas opętał. Przechodnie oglądali się za nami.

Na bazarze Halickim weszliśm y do piwiarni. Od podłóg 
pachniało piwem. Wzdłuż ściany były urządzone przepierzenia 
z desek, oklejone różową tapetą. Nazywano je „gabinetami". 
Zajęliśmy taki „gabinet" i zamówiliśmy wódkę oraz boeuf a la 
Stroganoff.

W łaściciel przezornie zasunął wypłowiałą firankę. Lecz my­
śmy tak hałasowali, że od czasu do czasu któryś z gości uchylał 
firanki i zaglądał do naszego „gabinetu". Każdego, kto zajrzał, 
częstowaliśmy wódką. W szyscy pili bardzo chętnie i winszowali 
nam „pomyślnego ukończenia".

B ył już późny wieczór, kiedy właściciel wszedł do naszego 
„gabinetu" i zezując oczami w  kierunki firanki szepnął:

—  Chrypiaty sterczy za drzwiami.
—  Co za „chrypiaty"? —  spytał Staniszewski.
— Ze śledczego. Muszą panowie wvdostać sie na podwórko

! akuratnie przez tylne wyjście. A z podwórka jest przejście na 
bulwam o-K udriawską ulicę.

Nie przywiązywaliśm y wielkiego znaczenia do słów właści­
ciela,. mimo to jednak wyszliśm y tylnym i drzwiami na cuchną­
ce, ciemne podwórko. Obok skrzyń ze śmieciami i drewnianych  
komórek, nachylając głowy, żeby nie zawadzić o porozwiesza­
ne sznury do bielizny, wydostaliśm y się na Bulwarno-Kudriaw- 
=:ką. Nikt za nami nie szedł.

W yszliśmy z bramy na słabo oświetlony chodnik. Tam stał, 
czekając na nas, przygarbiony człowiek w meloniku.

— Dobry wieczór! — wychrypiał złowieszczym głosem
i uchylił melonika. — Jakże się udała zabawa, panowie gimna­
ziści?

Nie powiedzieliśmy nic i poszliśmy Bulwam o-K udriawską 
ulicą pod górę. Człowiek w meloniku poszedł za nami.

—  Mleko pod nosem nie obeschło — powiedział ze złością —  
a lezą na przechodnie podwórka!

Staniszewski zatrzymał się. Człowiek w meloniku też się za­
trzymał i wsadził rękę do kieszeni długiej ińarynarki.

— Czego pan chce? —  spytał Staniszewski. — Wynoś się pan 
zaraz do diabła!

— Po knajpach panowie łażą — warknął człowiek w melo­
niku — I to uczniowie cesarskiego gimnazjum! Za chodzenie 
po knajpach należy się w ilczy bilet. Czy panowie o tym  wiedzą7

—  Chodźmy! — zwrócił się do nas Staniszewski. — Przykro 
jest słuchać durnia.

Ruszyliśmy naprzód. Człowiek w meloniku poczhpał zi uam:.
— Ja nie jestem  durniem — powiedział. — To wyście dur­

nie. Ja sam chodziłem do gimnazjum.
— To nawet widać — zauważył Szmukler.
— Co widać? — krzyknął histerycznie człowiek. — Mnie za 

pijaństwo wyrzucili z gimnazjum z w ilczym  biletem. A ja mam 
wam darować popijawę? Nie! Ja postawię na swoim Nie zaznam 
spokoju, dopóki nie dostaniecie wilczych biletów. Popłakały się 
wasze egzaminy! Dostaniecie rękawy od kamizelki, a nie uni­
wersytet. Prowadziliście przeciwrządowe rozmowny w knajpie? 
Prowadziliście! Kpiliście z cesarskiej rodziny? Kpiliście! 
Przymknąć was — to dla mnie tyle co splunąć. Żartować ze 
mną nie radzę. Czy tak. czv owak zam^Hujp wa« w  ochrance.


